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Jeden memoryal’ po drugim wno
szą stronnictwa dawnej opozyoyi, u- 
ważąjąc pore obecną za stosowną do 
zmiany urządzeń lub ustaw, które przy
szły do skutku mimo ich oporu lub 
bez ich udziału. Na memoryały te od
powiadać zaczyna druga strona i w  
ten sposób rozwija się formalny pro
ces polityczny z pozwami, duplikami 
i replikami. Forum, przed którem roz 
wija się ten proces, jest Rada pań
stwa, i to stanowi jedyny korzystny 
symptom sytuacyi. Spełnia się bowiem 
całkowicie życzenie, objawiane ciągle 
przez stronnictwo wiernokonstytucyjne, 
t. j. opozycja staje na gruncie- kon 
stytucyjnym i szuka w Radzie pań
stwa środków do osiągnięcia swoich 
celów. Ale ten symptom p odążający  
nie dorównuje niekorzystnej stronie 
sprawy. Najpierw bowiem wymagania 
nie liczą się z granicami możliwości, 
a po wtóre występują z natarczywością 
w  porę najmniej stosowną. Stosunki 
parlamentarne bowiem jeszcze się nie 
skonsolidowały po ostatnim przewro
cie. a gabinet nie miał dość czasu do 
szczegółowego rozwinięcia programu. 
Nadto jedno stronnictwo czyha tylko 
na każdą sposobność do wzbudzenia 
nieufności i powaśnienia frakeyj pra
wicy, aby jak najprędzej wybuchło 
formalne przesilenie. D latego stronni
ctwa już mem. wał czesk: był bardzo 
pożądaną podw. wą działania. Memo
ry ał biskupów czeskich przydał mu 
się jeszcze w ięcej, ho w nim znalazł 
się otwarty atak na zasady liberalne 
w ustawodawstwic^szkoliiem, a alarm 
podniesiony o wrzekomó zagrożone za

sady liberalne liczyć może na większy 
skutek, aniżeli wieść o nowych ekspe
rymentach federalistycznyeh. Z pioru
nujących artykułów opozycyjnej prasy 
przeciw biskupom czeskim przebija 
formalna radość. MimowoJi wyświad
czyli biskupi wielką przysługę tym 
w łaśnid z którymi rozpoczęli walkę. 
Go się z tego wszystkiego wywiąże, 
tego dziś przewidzieć ni«;:; możną, bo 
nie ma właściwie merytorycznej pod
stawy do scharakteryzowania przesi
lenia. Memoryał wniesiony przez b i
skupów czeskich za rządów hr. Taaf- 
fego, ale pewnie ani za jego wiedzą 
i ani zezwoleniem, nie stanowi dla 
parlamentu kw estyi‘krytycznej. Grdyby 
wpłynął był za rządów ks. Auersper- 
ga, pewnie nie mówionoby o nim tvle. 
Sprowadzenie zatem memoryału na a.- 
rene parlamentarną w formie iuterpe 
lacyi nie jest niczern innem, jak tylko 
wyszukiwaniem kwestyj' krytycznych. 
W takim składzie stosunków n iem oż
na oczekiwać rozwoju przesilenia w 
normalny sposób, który do pewnego 
stopnia z góry określić się daje.

Jeżeli przesilenie jest groźnem, to 
pewnie najwięcej dla tych frakeyj, 
które wstąpiwszy naf Widownię parla
mentarną z hasłami umiarkowania i 
zgody, zaczynają nagle tęsknić za da- 
wnem skrajnem stanowiskiem, i chcą 
formalnie sforsować to, do czego pier
wotnie zdawała się dążyć Sowoli i 
stopniowo. Wśród tego chwilowego 
rozstroju, który rzuca w każdym ra 
zie cień na sytuacye parlamentarną, 
zwłaszcza na prawicę, powszechna 
uwaga zwraca się na delegację pol
skie, jako na frakcję, której stosunki, dzi
siejsze wytknęły rolę Pośredniczącą 
więćej niż kiedykolwiek. D.elegacya. 
polsko, nie po raz pierwszy znajduje 
się ćy tein położeniu, że wpływami 
swojemi rozstrzygać może poniekąd o

losach sytuacyi parlamentarnej. Za 
rządów ks. Auersperga dostała się jej 
ta rola w chwili bardzo krytycznej 
dla państwa, bo wśród odnowienia 
ugody z Węgrami i okupacy;. Jak za
szczytnie wywiązała się delegacja  
polska z swojej roli. 'o tem świadczą 
najlepiej słow a, któremi Najjaśniejszy 
Pan kilkakrotnie wyraził swoje uzna
nie przed wybitniejszymi posłami pol
skimi. Dziś w pierwszym kompletnym 
parlamencie austryackim, nieposiacU 
jąeym silnej większości a składającym 
się z tylu żywiołów różnorodnych, de
legacja polska rozporządzająca więk
szą liczbą głosów niż kiedykolwiek, 
■więcej niż dawniej zaważyć może na 
szali. To też liczą się z nią wszystkie 
stronnictwa, ale. pomocy i poparcia 
oczekiwać mogą tylko żywioły urniar- 
kowone i pojednawcze.

Sprawy krajowe.

(SzJcoła rolnicza, w  C zern ichow ie ) .

(§) Szkoła rolnicza w Czernichowie, u- 
trzymywana- dotąd przez krakowskie towa
rzystwo gospodarezo-rolnicze, wkrótce zapew
ne przekształcona zostanie tak samo jak Du- 
bćńiska szkoła rolnicza na ku jow y ' zakład 
naukowy. Na uznanie szkoły czernichowskie! 
za zakład krajowy Sejm w zasadzie zgodził 
się już na posiedzeniu z, dnia 24 wsześnia 
1878 r., ale postawił zarazem szereg w arun
ków, których dopełnienie poruczył W ydzia
łowi krajowemu.

Pierwszy wmrunek stanowiło wyjedna
nie u M inisterstwa rolnictwa rocznej subw en
c j i  dla szkoły w kwocie 5.000 złr. oraz je 
dnorazowej nadzwyczajnej subwencyi w kwo
cie 12;000 złr. Dalsze warunki postawione 
były krakowskiemu towarzystwu rolniczemu 
tak opiewają w stiSBfezenin: Towarzystwo 
rolnicze w Krakowie oddać ma krajowi na 
wjtaSfiośS folwark swój w Czernichowie wraz 
z całym inwentarzem żywym i martwym o- 
raz inwentarzem  szkoły, jej biblioteką, m u

zeami i inne mi zbiorami. Kraj przyjm uje na 
siebie wszelkie długi hipoteczne, ciążące o- 
becnie na majętności Czernichowskiej oraz 
obowiązki, jakieby kiedykolwiek spadły na 
towarzystwo, z ty tu łu  dotychczasowego posia 
dania folwarku czernichowskiego i szkoły rol
nicze, Kraj obowiązuje się utrzymywać w 
Czernichowie średnią szkołę rolniczą jako za
kład krajowy z polskim językiem wykłado
wym pod bezpośrednim nadzorem] kuratoryi, 
złożonej z trzech członków, mianowicie z de
legatów rządu, W ydziału krajowego i towa
rzystwa rolniczego w Kranówie. Zwierzchni- 
czy nadzór należyć ma do W ydziału krajo
wego. W szystkie dochody z majętności od
stąpionej krajowi na własność obracane będą 
na rzecz szkoły. O personału nauczycielskim 
stanowi uchwała sejmowa, że nauczycielom, 
którzy przejdą na etat krajowy, policzona zo
stanie do em erytury służba dotychczasowa, 
a tyra, którzyby posady stracili, przyznane 
zostanie jednorazowe wynagrodzenie. Jeżeliby 
zakład Czernichowski przestał być zakładem 
krajowym lub szkołą rolniczą, jeżeliby język 
polski przestał być jedynym  językiem w ykła
dowym. wreszcie, jeżeliby W ydział krajowy 
z jakichkolwiek powodów przestał sprawować 
nadzór zwierzchniczy nad szkołą — to w ta
kim razie szkoła wrócić ma napowrót do to
warzystwa rolniczego, które wtedy odzyskuje 
zarazem własność wszystkich przedmiotów 
krajowi odstąpionych bez obowiązku zwróce
nia wkładów z funduszu krajowego poczy
nionych. W razie rozwiązania się towarzy
stwo rolnicze może wszystkie powyższe pra
wa swoje przelać na trzecią osobę.

Na podstawie i w myśl tej uchwały 
Wydział krajowy zawiązał rokowania z rzą
dem, aby zapewnić się o wykonalności pierw
szego warunku w sprawie subwencyi jedno
razowej i stałego zasiłku ze skarbu państwa. 
Właśnie teraz rokowania te doprowadziły do 

rezultatu zupełnie pomyślnego. M inisterstwo 
rolnictw a bowiem oświadczyło, że udzielać 
będzie Wydziałowi krajowemu przez lat pięć 
począwszy od dnia otwarcia zakładu w Czer
nichowie, jako krajowej szkoły średniej ro
cznej subwencyi na u trzym ani1 w kwocie 
oOOO zł. Przyrzeczenie to oczywiście tak ma 
być rozumiane, że rząd wstawiać będzie co
rocznie w prelim inarz państwa kwotę po
wyższą. Nie ma jednakże obawy, żeby w Ra
dzie państwa pozycya ta została kiedykol
wiek zakwestyonowaną. W ten  sposób także i 
innym  zakładom krajowym zapewniony zo-
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V.
(Ciąg dalszy.)

Sądząc z giestów i pojedynczych gło
śniejszych słów dyrektora, prosił on, nalegał, 
napominał. Kobieta miękła. Nareszcie oka
zało się , że postawił na swojem, bo Donna 
Cecylia pobiegła na górę, i wnet powróciła 
ubrana , zam knęła furtę i poszła z dyrekto
rem  , niosąc pod pachą małe^zawiniątko.

— Ozy to jej teatralna garderoba ? — 
myślał Don Oristobal, przypatrując się tej 
scenie. — Co to wszystko znaczy? — mruczał 
do siebie. -  Ozy też jej nie zaangażował do 
swojej trupy? To być nie może; jeżeli gdzie, 
to w Liceum nie są pożądane niepierwszej 
młodości tancerki, Qn by jej nie potrzebo
w ał, chyba że się stara wkraść w jej zaufa
nie. Zobaczymy, co to znaczy. W  każdym 
razie, przekonajmy s ię , czy też ona tań
czy tam.

poszedł do Liceum tego wieczora i na
stępnego i znów następnego — zgoła, stała 
się rzecz n iesłychana, człowiek porządny juk 
o n , uczęszczał cały tydzień ao podobnego 
m iejsca , ażeby zobaczyć, czy Donna Cecylia 
nie występuje na iego miniaturowej scenie. 
Nie było jej ta m , jednakże wychodziła co- 
dzień z owem zawiniątkiem , i długo po za 
domem bawiła. Fabrykant nie rozum iał nie 
a nic z tego wszystkiego.

W ziął się na inny sposób, począł kupo-

woć co rano wszystkie gazety i gazetki, wy
dawane w mieście i studyował ich kolumny, 
poświęcone teatrom, • widowiskom;1'' balom itd. 
Nie spdtykał nigdzie nazwiska .Donny Cecylii.

— W ięc ona nie tańczy publicznie ?
Don Oristobal był fatalnie zaintrygo

wany i już zamierzał nie czytać dalej gazet, 
gdy pewnego ranka zobaczył anons, który 
mu kazał zaw ołać; E u reka !

Ten anons zapowiadał szlachetnej i ła 
skawej publiczności, że w nadchodzącym kar- 
naw. le będą dawane w Artystycznem Mu
zeum przepyszne reduty, równe redutom w kró
lewskim Tacon pod względem ośw ietlenia, 
orkiestry, akeesoryów i t. d. o wiele jednak 
tańszfflji weselsze, bo maski będą miały pra
wo wyrabiać, co się spodoba, dzięki specyal- 
nemu zezwoleniu władz. Sala w Liceum — 
jedna z najpiękniejszych na świecie, jak rę
czył anons — będzie zmienioną w wielki sa
lon tańców i ozdobioną wspaniale bez wzglą
du na wydatki. Dla ożywienia zabawy, dla 
wiernego oddania malowniczych, eterycznych, 
charakterystycznych, roznam iętniąjących tań- 
ców „naszych przodków", dyrektor zapewnił 
sobie pomoc wybornej trupy ^tancerzy i tan
cerek którzy ofiarowują swoją pomoc bez 
widoków m ateryalnych , jedynióńz zamiłowa
nia w pięknym kunszcie Terpsychory, z przy
jaźni dla dyrektora, i będą tańczyli w pe
wnych godzinach pomiędzy uczestnikami re
duty. ń g o ła , publiczność znajdzie i w tym 
roku, jak w poprzednich, najrozkoszniejsze 
miejsce zabawy w zacnym domu senora Guil- 
lermo Blizo. Pod tym  anonsom stało tłu st
szemu czarniejszymi lite ra m i, że w obieca
nym balecie wezmą udział piękne cloncellas 
(dziewice), a mianowicie una joven  (młoda 
dziewica) tak eteryczna wt tańcu, że jej sła
wa zaćmi niebawem repu tację  Taglionich itd. 
jak jej wdzięki przyćmiewają już teraz urodę 
wszystkich baletniczek świata.

— Przecież nie mówi o Christianicie ? — 
zawołał fabrykant, rzucając się na krześle. — 
Nie, to się nie do niej odnosi'. To ktoś inny, 
mniejsza o to. Tyle jednak rozumiem, że Don
na Cecylia będzie zapewne tańczyła w owym 
balecie i że chodzi teraz na próby. Zobaczy
my, co się z tego wszystkiego wywiąże.

Dnie zdawały się wiekami naszemu przy
jacielowi , póki nie przyszły rozmaite fiastas 
(święta) i nie zaczęły się gorąco pożądane 
Eawańezykom zapusty. Moglibyśmy się zało
żyć.. że żadna hetera nie powitała pierw
szej niedzieli karnawału z większą satysfakeyą 
niż nasz bohater. Tej niedzieli miała się 
odbyć pierwsza reduta w Liceum , a, po niej 
następowały inne, kilka razy co tydzień. Wszy
stko wróżyło, że. maskarady wypadną świe
tnie, bo też teraźniejszy właściciel muzeum 
był mistrzem  w urządzaniu takich zabaw, w 
ich rei lamowani u, dogadzaniu smakowi m ie
szkańców. Ludzie wszystkich zawodów i warstw, 
nie wyłączając duchow nych, mogą używać 
w tych krótkich tygodniach swobody„j jakiej 
udzielał Rzym swoim niewolnikom podczas 
luperkaliów, wszystkie zachcianki i szalone 
pomysły mogą .rę objawiać';wtedy i kwitnąć 
nakształt ogórków w inspektach, a znany cha
rakter Don Guilierma Blizo dawał rękojmię, 
że w jego domu nikt nie będzie hamowany 
w swoich wybrykach.

Don Oristobal nie jad ł owej niedzieli 
o po łudn ia , nie zmrużył oka podczas siesty, 
tylko wciąż pilnował furty. Ałaśnie,_ gdy 
księżyc zaświecił jasno, otworzyły się jej kra
ty i wyszła kobieta.

— E j , to tylko Donna Cecylia! — za
wołał stróż uradowany, i zaraz się ugryzł 
w języ k , ażeby go nie usłyszała.

Kobieta pospieszyła w tym  samym kie
runku jak zwykle.

Fabrykant poszedł na redutę, zobaczył 
cały balet i ową cudowną jo v e n , której u ro 

ję  przyjmowała publiczność na wiarę, bo za
krywała ją maska. Tylko jeden gość w tej 
■przepełnionej sali był wtajemniczony w se
kret, że pod tą maską była twarz różowana, 
z lałdami pod oczym a, z fałszywemi może 
zęb am i, że zapowiedziana z taką fanfar madą 
joven  była sobie kwadronką w średnim  wie
ku , zużytą „koryfeą" wielkiego te a tru , że 
w końcu dyrektor oszukiwał nią publiczność— 
ą może i nie oszukiwał, bo cóż publiczności 
do jej tw arzy? Czyż jej oczy nie świeciły 
żywiej od oczu młodszych ryw alek, jej nogi 
nie zachowały okrągłości i elastyczności m ło
dzieńczej , nie poruszały się lekko i z wdzię
kiem ? Być może, że w umiejętnym balecie 
nie wieleby ta zgrabność znaczyła, ale w sza
lonych. pół kreolskich. pół murzyńskich, na
m iętnych i rozwiązłych pląsach, trzymała 
ona prym  nad wszystkiem: współzawodnicz
kami. Tancerka była jakby stworzona do ta
kich popisów! Uzyżby więc puokka miała 
prawo narzekać, chociażby ballerina zdjęła 
maskę ?

— Nie uwierzyłbym, gdyby mi własne 
oczy nie przekonywały — mówił do siebie 
Don O ristobal, wychodząc z sali — żeby m a
tka tak czuła i wychowująca córkę tak cno
tliwie, mogła się zdobyć na podobne tańce. 
Czego też ludzie nie zrobią dla pieniędzy ? 
H a, niech sobie tańczy. Jest z tego chleb 
dla dw o jga , a tam tej nie popsuje to, co tu 
taj się dzieje.

P i zeszedł ty dzień. Gruby, nieprzeniknio
ny Gniok tropikalny już dawno zapadł, i tyl
ko latainie, utrzym ywane kosztem fabryki, 
oświeć; ły Oalle de Aguilla. W  pomieszkaniu 
naszych kobiet panowało zamięszanie, bo Don
na Cecylia spóźniła się cokolwiek i zbierała 
teraz swToje m anatki z gorączkowym pospie
chem.

— Idziesz matulo ? — pytała gołąbka
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stał stały  zasiłek z funduszów państwa. J a 
ko warunek stawia m inisterstwo rolnictwa 
żądanie, żeby statu t organizacyjny ułożony 
został za jego zgodą, tak dla krajowej 
szkoły rolnictwa, jak  dla szkoły ogrodniczej 
w Czernichowie. W  sprawie udzielania je 
dnorazowego zasiłku w kwocie 12.000 zł. 
na przebudowanie trzeciej części gm achu 
szkolnego w Czernichowie m inisterstw o o- 
świadczyło, że wstawiać będzie w prelim ina
rze państwa na latu 1881— 1883 po 4000 
zł. 1 w tym  wypadku także koniecznie zo
stawioną być m usiała aprobata Radzie pań
stwa. W ydział krajowy objawił rządowi tak
że zamiar objęcia w swój zarząd szkoły ogro
dnictw a w Czernichowie i w tym  celu żą
dał, aby jak dotąd tak i nadal wypłacana 
była temu zakładowi roczna subwencya w 
kwocie 2000 zł M inisterstwo rolnictwa przy
jęło  bardzo życzliwie tę propozycyę i obja
wiło gotowość subwencyonowania wymienio
nej szkoły przez pięć lat w m iarę funduszów 
rozporządzalnych. Dopóki jednak rządowi 
nie je s t znany plan organizacyjny tego za
kładu, m inisterstw o nie może nic stanow
czego orzec o wysokości ewentualnej sub
w encji.

W skutek tej odpowiedzi m inisterstw a 
rolnictwa W ydział krajowy może już w myśl 
uchwały sejmowej z dnia 24 września 1878 
przystąpić do objęcia szkoły rolniczej w 
Czernichowie w zarząd kraju po poprzedniem 
zawarciu formalnej umowy z komitetem kra
kowskiego towarzystwa rolniczego, wobec 
którego dopełnione być muszą warunki wska
zane w uchwale Sejmu. W ydział krajowy 
poruczył tedy swojemu syndykowi ułożenie 
projektu umowy i wezwał kom itet towarzy
stwa do objawienia zdania, jaki term in uwa
żałby za najodpowiedniejszy do oddania szko
ły  Czernichowskiej w zarząd kraju. Zarazem 
wezwany został komitet, aby ile możności 
przyspieszył ułożenie planu naukowego.

Niezadługo tedy kraj nasz posiadać bę
dzie w zachodniej części naukowy zakład 
rolniczy równorzędny krajowej szkole rolni
czej w Dublanach, która, jak ostatnie egza- 
m ina wykazały, pięknie się rozwija. Znacze
nia takiego nabytku w kraju przeważnie rol
niczym niepotrzeba bliżej wykazywać. Zy- 
czyćby tylko należało krajowi, aby przekształ
cenie dotychczasowych szkół rolniczych na 
zakłady krajowe w płynęło na wzrost procen
tu takich uczniów, którzy po ukończeniu 
Btudyów w swoich majątkach gospodarować 
będą. Dotąd procent ten w zakładzie Du- 
blańskim jest wcale nieznaczny. Z tutejszo- 
krajowych a więc z połowy uczniów zakładu 
zaledwie 5— 6 należy do tej kategoryi.

M m  dla spraw wspiycli.

( V  posiedzenie delegacyi austryackiej.)
* t*  W ie d e ń . 9 lutego. (Korespon- 

dencya Gazety Lw ow skiej.) Prezes S c h m e r- 
l i n g  zagaja posiedzenie o godź. 11 min. 25.

Zgromadzenie odrazu przystępuje do 
porządku dziennego i uchwala wszystko bez 
dyskusyi wedle wniosków komisyi budżeto
wej. W nioski te, z wyjątkiem preliminowa-

nieśmiało, jakby chciała zatrzymać matkę 
w domu.

— I to zaraz — odrzekła Donna Ce
cy lia , chwytając mantyllę.

— Boję się zostać sama. Un był tu  zno
wu. Zawsze przechodzi tędy, kiedy jesteś na 
porannej próbie.

—  Dlatego to nie było go w domu, że
by nam  zapłacić. Dziś należały się nam  pie
niądze.

—  Przeszedł dwa razy ulicą i patrzył 
tak dziwnie na nasz balkon ! Uciekłam i scho
wałam się — opowiadała zarumieniona dzie
wczyna.

Twarz matki okazywała obawę i nieza
dowolenie.

— E j , to nic jeszcze mamo — pocie
szała ją  córka — bylebyś się nie wdawała 
dalej z tym  człowiekiem.

—  Ależ moja zapłata dzieeię.... dziesięć 
złotych eskudów!

—  Mniejsza u nie.
—  Nie mamy chleba, w inniśm y wszę

dzie.... Z resztą, jeżeli nie pójdę po te pienią
dze, przyjdzie tutaj z n ie m i, bo tylko szuka 
p re tekstu , aby wejść w dom. Wiesz co, le
piej pójść i odebrać swoje, i tańczyć dalej, 
a ty  nie wpuszczaj nikogo. Przecież nie roz
bije furty. A czyż to nie ma sąsiadów i p ra 
wa i wyższej opieki w Hawanie, chociażby 
dla takich jak m y? A dios  gołąbko....

Ale go łąbka, jak często pisklęta robią, 
nie posłuchała w całości przestrogi matczy
nej , przyznajmy bowiem w tern miejscu, że 
w przeciągu ostatniego tygodnia Christianita 
zjawiała się bardzo często na balkonie, z wiel
kim  dzbanem w małej ręce, z którego pod
lewała mizerne swoje kwiatki niezliczoną ilość 
razy — zapewne usprawiedliwiając się przed 
własnem  sumieniem te rn , że w tej porze ro
ku , gdy kropla deszczu Bóg wie jak długo

nej sumy czystego dochodu z ceł, zgadzają 
się z projektami rządowemi.

Uchwalono tedy iiasamprzód kredyt o- 
kupacyjny na r. 1880 pod nazwą „ nadzwy
czajnego kredytu na opędzenie potrzeb wojsk 
będących w Bośnii i Hercegowinie, tudzież 
w okolicach nad Limem" w sumie 8,045.000 zł., 
a to wraz z rezolucyą następującą: „W zywa 
się rząd wspólny w duchu rezolucyi zeszło
rocznej, aby ile możności nadal także zmniej
szał liczbę wojsk okupacyjnych w Bośnii i 
Hercegowinie i aby przy tern m iał wzgląd na 
odwołanie rezerwistów".

Dalej uchwalono przyjąć łożone już 
wydatki na wspomaganie wychodźców z Bo
śnii i Hercegowiny, mianowicie dodatkowo 
na rok 1878 265.000. zł., na rok 1879 zaś
371.000 zł.

Co się tyczy czystego dochodu z ceł, 
rząd prelim inował go w kwotach na Austryę
4.798.000 zł., na W ęgry 1,144.500 zł., ra 
zem przeto 5,942.500 zł. Komisya atoli ze 
względu na rozczarowanie, którego rok w 
rok od niejakiego czasu doznawano z porów
nania prelim inarza z liczbą rzeczywistych 
dochodów z ceł, a nadto ze względu na 
mniejszą prawdopodobnie konsumcyę w r. 
1880 z powodu panującego w wielu krajach 
monarchii n iedosta tku , wnosi aby przyjęto 
czysty dochód z ceł tylko w sumie 5.000.000 
zł. Nadto komisya wynurza życzenie, aby co 
do Bośnii i Hercegowiny dochody z ceł by
ły w przyszłości osobno wykazywane, po
przestając na teraz na oświadczeniu rządu, 
że tam w najlepsze dopiero zakładają się u- 
rzędy celne i że przeto niem a jeszcze żadnych 
punktów oparcia co do ułożenia prelim inarza 
dochodów z ceł.

Nakoniec przyzwolono m inisterstw u woj
ny kredyty dodatkowe na lata 1876, 1877, 
1878 i 1879 na m arynarkę w sumie 891.087 
zł. 5 5 1/ ,  ct. Jak już wiadomo z poglądu da
nego czasu swego na projekt rządowy, na
zwa „kredytów dodatkowych" oznacza tu 
tylko formę rachunkową, w rzeczywistości 
zaś są to niezużyte w swoim czasie resztki 
pozycyj już przyzwolonych.

Po przyjęciu wniosków komisyi pe ty 
cyjnej w sprawie kilku nie obchodzących nas 
petycyj i po zatwierdzeniu protokołu z posie
dzenia czwartego dano prezesowi upoważnie
nie do przekazania komisyi budżetowej nun- 
cyów, które nadejdą z delegacyi węgierskiej.

Koniec posiedzenia o godz. 12 min. 40 
następne nie naznaczone.

SPRAWY ZAGRAKICZEE
(Parlam ent angielsk i.)

Dnia 5 lutego został otw arty parlam ent 
angielski. Izba lordów zebrała się o godzinie 
piątej. Publiczność zgrom adziła się bardzo 
licznie; lorda Beaconsfielda powitano hucz- 
nemi oklaskami. Po odebraniu przysięgi od 
nowych parów odczytał lord kanclerz mowę 
tronową, znaną już naszym czytelnikom.

Następnie zabrał głos przewódzca opo- 
zycyi, hrabia G r a n v i I l e .  Po kilku uwagach 
o przesileniu rolniczem i o projektowanej re
formie ustaw  o posiadaniu gruntów , rozbie
ra ł mówca stosunki w Irlandyi, a przecho

nie rosi Kuby, kwiaty potrzebują więcej pod- | 
lewania niż kiedykolwiek. Najdziwniejszą . 
rzeczą przy tej czynności był f a k t , iż od- , 
bywała się zawsze w nieobecności m a tk i, a 
widział ją  każdym razem sąsiad z naprzeciw
k a , już to z swojej syp ialn i, już z dachu, 
już z jadalni na dole. Wolnoby podejrzywać, 
że tę parę rozdzieloną praw am i, przesądami 
i u lic ą , łączył ukryty te le fon , bo niech ty l
ko ona zjawi się w oknie lub na balkonie, 
z drugiej strony wychyla się głowa Don Cri- 
stobala.

Nie było tam zmowy — oboje działali 
tylko instynktowo, przestawszy się reflekto
wać w duszy i martwić, i korzystając z każ
dej okazyi, żeby patrzyć na siebie. On byłby 
się zgodził zostać lampą w jej izdebce, byleby 
oświecać wiecznie jej białą szyję i płonąć 
odblaskiem w jej czarnem oku, ona czuła z 
swojej strony niezwyciężony pociąg pokazy
wania się jem u, jak magnes czuje pociąg ku 
północy. M iłość, którą próbowali stłum ić z 
początku, wolnoby porównać z ową wrodzoną 
ideą Platona, którą człowiek przynosi z sobą 
na świat, ale długo nie jest jej świadom, aż 
gdy się ocknie nareszcie do jej świadomości, 
zdaje się m u , że tylko sobie przypomniał 
rzecz dawno nauczoną, którą od dziecka no
sił na dnie um ysłu i duszy. Ta miłość była 
ich przeznaczeniem i brakło już siły i jem u
i jej, żeby ją utaić. Dlatego to krzątała się 
Christianita przy kwiatach, skoro matka wy
szła do miasta albo tańczyła w Liceum. Po
wiedzmy jednak na usprawiedliwienie ładnej 
dziewczyny, że podczas swej roboty nie pod
nosiła wzroku od wazonów, nie strzelała o- 
kiem do sąsiada, nie wyzywała go uśmiechem. 
Jak  on był zadowolony patrzeniem w nią 
niby planeta w swoje słońce, tak i ona nic 
nie żądała prócz miłej dziewczętom świado
mości, że dwoje szlachetnych, rozkochanych

dząc do polityki zewnętrznej zapytał, czy 
Turcya spełniła swoje zobowiązania wobec 
Czarnogóry, i co zrobiono, aby zapewnić 
Grecyi korzyści przyznane jej przez kongres 
berliński. Sprawa uwięzienia misyonarza an
gielskiego w Turcyi, kwestya Fam agusty ja 
ko portu, sprawy południow o-afrykańskie i 
stanowisko rządu wobec Afganistanu — wszy
stko to wymaga także wyjaśnienia. Mówca 
skończył uwagą, że jeśli Anglia i nadal 
wzbudzać będzie ku sobie nienawiść wszy
stkich narodów i staczać wojny, które t łu 
mią wolność ludów, oraz obsadzać obce kraje 
zamiast koncentrować siły wewnątrz, dopro
wadzi w końcu do tego. że wszyscy zwrócą 
się przeciw niej.

Następnie zabrał głos lord B e a t o n s -  
f i e l d ,  podnosząc na wstępie, że mowa hr. 
Granville robi wrażenie, jakby była obliczo
na na zgromadzenie wyborcze. Mówca nie 
spodziewał się, że mu wypadnie bronić trak
tatu berlińskiego, skoro przeszedł już ogień 
czyścowy i po długiej debacie został zatwier
dzony przez Izbę lordów. Mówca nie przed
stawiał Bałkanu jako nieprzepartej zapory, ale 
tylko jako „inteligentną" granicę. Konwen- 
cya turecka nie ma właściwie nic wspólnego 
z traktatem  berlińskim. Lord Granville mnie
ma, że gw arancje angielskie w Małej Azyi 
są warunkowe, a konweneya została na to 
zawartą, aby uśmierzyć powszechne w A n
glii oburzenie na trak tat berliński. Otóż,
0 ile mówcy wiadomo, konweneya zawartą 
została znacznie przed kongresem berlińskim. 
Lord Granville skarży się, że na pytania 
swoje nie otrzymuje odpowiedzi; mówca ze
stawi więc te pytania i odpowie na nie. 
Kwestya granic czarnogórskich nie została 
wprawdzie jeszcze załatwioną, ale widoki jej 
pomyślnego rozwiązania nie były nigdy tak 
wielkie jak właśnie obecńie. To jest faktem.
1 w sprawie greckiej może dać rząd opozy- 
cyi pomyślne wyjaśnienia. Dnia 17 stycznia
b. r. po długich i uciążliwych rokowaniach 
zrobił rząd francuski propozycyę, a rząd an
gielski wystąpił z swojej strony także z kom
binacją, która zdaniem mówcy ma wszelkie 
widoki powodzenia. Oczywiście nie można tu 
wyłuszczać wszystkich szczegółów. Nic się 
tak nie sprzeciwia przyjętemu zwyczajowi i 
nic nie może w tak wysokim stopniu za
szkodzić widokom pomyślnego rezultatu, jak 
rozprawy nad warunkami, które stanowią 
przedmiot obrad. Tyle jednak może mówca 
powiedzieć, że z wielką ufnością spodziewa 
się rozwiązania kwestyi. Gdyby dokumenta 
zó-tały przedłożone Izbie, pokazałoby się, że 
ministrowie nie mieliby żadnego powodu do 
wstydzenia się swojego postępowania. Lord 
Granville żąda wyjaśnień w sprawie misyo
narza. Sprawa to nie tak bardzo ważna a 
ostateczny jej rezultat jest korzystny. P rze
chodząc do spraw południowo - afrykańskich 
powiada mówca, że rząd otrzym ał właśnie 
od Bartle F rere’a telegram, który się wyraża 
korzystnie o widokach południowo - afrykań
skiej konfederacyi. Trudno byłoby rządowi 
wyłuszczyć szczegółowo swoje zapatrywania 
w kwestyi ostatecznego rozwiązania sprawy 
afgańskiej, gdyż chodzi tu o kom binacje, 
które dopiero są w zarodzie. Anglia pragnie 
tylko odpowiedniej i bezpiecznej granicy dia 
państwa indyjskiego. Ten cel osiągnęła woj
ną afgańską. Polityka rządu nie zm ieniła się;

źrenic czuwa nad niemi, że oblewa je mag
netyzm  oczu, wiedzionych sercem.... Na tych 
platonicznych objawach afektu ograniczała się 
dotąd ta czuła para, ale to było powodem, 
że nadszedł Ohristianitę na balkonie ów 
straszny dyrektor Liceum, co tak kusił matkę, 
żeby zrobiła z córki publiczną tancerkę.

Don Cristobal także spostrzegł wizytę 
niepożądanego gościa na Calle de Aguilla a 
doświadczenie i zazdrość pomogły mu zrozu
mieć cel tej przechadzki. Był on teraz pe
wien, że ten ło tr — ło tr przynajmniej w jego 
opinii — knował złe zamiary na Ohristianitę, 
że przyjął jej inatkę do swego baletu nie z 
potrzeby, lecz ażeby znaleźć wymówkę do 
nawiązania z niemi zażyłości, że pod płasz
czykiem swojej bezinteresownej przyjaźni u- 
kryw ał najniegodziwsze p lan y , tern niebez
pieczniejsze dla osidłanych ofiar, iż ten czło
wiek posiadał niezaprzeczną stałość woli i 
przebiegłość w dobieraniu środków odpowied
nich swym projektom. Zacząwszy niebardzo 
dawno swoją kubańską karyerę w roli Gany- 
meda we fraku i z serwetą na ram ieniu, wy- 
kierował się niegodziwością z garsona w d ru 
gorzędnym domu gry  i rozpusty na właści
ciela najpopularniejszego infierno (piekła, jak 
nazywają te miejsca w Hawanie) w całem 
mieście. Sama karyera rzucała dostateczne 
światło na jego charakter.

— Szelma — m ruczał fabrykant, pa
trząc za odchodzącym dyrektorem — nie 
straci tropu upatrzonej zwierzyny i zamęczy 
ją, jak wilk powolny łapie lotnego jelenia, 
nie dając mu chwili odpoczynku. Jeżeli ktoś 
trzeci nie ujmie się słabszych ofiar, wyjętych 
niemal z pod opieki prawa — ten ło tr odniesie 
try u m f! Muszę czuwać d a le j!

(Ciąg dalszy nastąpi.)

rząd nie myśl! o aneksyi i sądzi, że będzie 
mógł wytrwać w tem postanowieniu. Rząd 
nie ma żadnych dowodów jakoby popełniano 
okrucieństwa w A fganistanie; mówca nie 
wierzy w prawdziwość tych wieści. Autoro- 
wie zażalenia wniesionego na okrucieństwa 
wojsk angielskich w Afganistanie powinni 
dowieść swych zarzutów; czego wcale nie 
zrobili. Oo się tyczy naszych stosunków do 
zagranicznych mocarstw, to mowa tronowa 
wypowiedziała ścisłą prawdę. Przechodząc do 
Irlandyi lord Beaconsfield m ów i: homernlowie 
żądają nie mniej i nie więcej, jak parlam en
tu osobnego w Dublinie. Mówca nie sądzi, 
aby lord. Granville zechciał zasiadać w takiem 
zgromadzeniu. W śród ogólnych oklasków 
oświadczył lord Beaconsfield w końcu, że 
homerulerowie zmierzają do rozerwania zje
dnoczonego królestwa a ktoby popierał ten 
plao — mniejsza o to , na którejby stronie 
zasiadał w Izbie — przeniewierzyłby się tem 
samem swojej królowej i krajów, i rychlej 
czy później musiałby żałować odpowiedzial
ności jaką wziął na siebie popierając ruch 
tego rodzaju.

K s i ą ż ę  A r g y l l  były m inister d la ln -  
dyj twierdzi, że Turcyę wyprowadzono w po
le traktatem  berlińskim  i narażono na naj
większe niebezpieczeństwa. Także i dla An
glii tkwi w tym  traktacie zaród największych 
niebezpieczeństw. I  tak może być Anglia za- 
wikłana w wojnę z powodu spraw, nad któ- 
rem i nie ma żadnej kontroli.

L o r d  C r a n b o o k  m inister dla Indyj 
gani ostro wytaczanie skarg przeciw rządowi 
bez należytego uzasadnienia ich i oświadcza, 
że rząd uczyni wszystko, co tylko będzie w 
jego mocy, aby nakłonić Turcyę do przepro
wadzenia potrzebnych reform.

Adres został następnie przyjęty i Izba 
odroczyła się o godzinie 9, m inut 20 wie
czór.

W Izbie gm in, po odczytaniu mowy 
tronowej, pułkownik Drummond M o r a y  
(konserwatysta z Pertshire) wniósł wystoso
wanie adresu do królowej

C o r r y ,  konserwatysta z Belfast, po
parł ten  wniosek.

Następnie zabrał głos markiz H a r- 
t i n  g t  o n. Mówca nie ma zamiaru wcho
dzić w szczegółowy rozbiór zagranicznej po
lityki rządu. Na razie prosi tylko o pożąda
ne wyjaśnienia w niektórych sprawach. Naj
pierw chciałby się mówca dowiedzieć, co się 
dzieje z rokowaniami w sprawie uregulowa
nia granic greckich. N astępnie krytykuje 
mówca surowo najnowsze wmięszanie się rzą
du w sprawy tureckie. Może to łatwo do
prowadzić do groźnych zawikłań. Mówca ma 
nadzieję, że wkrótce zostaną w tej sprawie 
przedłożone dokumenta. Sprawa reform w T ur
cyi azyatyckiej, nie doczekała się jeszcze cią
gle załatwienia. Kraj słyszał niedawno o a- 
liansio niezmiernej wagi, który został zawar
ty między Niemcami a A ustryą; m inister 
spraw zagranicznych oświadczył, że jest to 
wiadomość bardzo dobra. Mówca chciałby się 
dowiedzieć, czy ta „bardzo dobra wiadomość" 
jest także prawdziwą, czy istotnie istnieje ta
ki alians i jaka jest cecha jego? Stronnictwo 
liberalne podnosiło zawsze, że obowiązek u- 
trzym ania niezawisłości Europy i przeszko
dzenia wzrostowi Rossyi nie spoczywa na 
barkach Anglii, lecz jest sprawą, która nie
równie więcej interesuje inne europejskie 
mocarstwa. Jeżeii rząd podziela to zapatry
wanie, alians powyższy może bez wątpienia 
stać się dla nas bardzo ważnym. Takie alian
se mogłyby sprowadzić wielkie rezuitaty, 
gdyby opierały się na stałych i istotnych in
teresach narodów interesowanych. Mówca 
gani politykę rządową w Transvaalu, dowo
dząc, że aneksya nastąpiła pod wpływem 
fałszywego przypuszczenia, jakoby większość 
europejskich osadników była z tego zadowo
loną. Od czasu aneksyi nie przedstawia się 
ta sprawa w takiem świetle. W  Afganistanie 
pozostaje ludność w gorszem położeniu niż 
przedtem. Mówca uprasza także o wyjaśnie
nia w sprawie v ojskowych egzekucyj. Ubo
lewając nad zaległościami w ustawodawstwie 
krajowem, porusza mówca kwestyę irlandzką 
i wyraża nadzieję, że rząd przy pierwszej 
sposobności przedstawi jasno kroki, jakie po
czynić zamierza, celem polepszenia obecnego 
stanu rzeczy.

Kanclerz państwa ubolewa, ze mówca 
poprzedni, krytykując ostro postępowanie rzą
du, nie uznał za rzecz stosowną odpowie
dzieć na pytania do niego wystosowane, a 
mianowicie, jakie stanowisko zajmuje on i 
jego przyjaciele w kwestyi home-nde. Spra
wę uregulowania granic greckich, bada je 
szcze ciągle właściwa komisya. Rząd przy
wiązuje do tej sprawy wielką wagę i przed
łoży Izbie w właściwym czasie wszystkie do
kumenta. Nie ulega wątpliwości, że finanso
we stosunki Porty przyczyniają się w wyso
kim stopniu do ogólnych trudności w spra
wie reform, ale rząd Jej Król. Mości nie cof
nie się przed zadaniem, do jakiego się obo- 
wiązał. W  sprawie aliansu niemiecko-austrya- 
ckiego mówca nie podziela zdania, że Anglia 
wobec niepokojącego stanu rzeczy, musi o 
ile możności zmniejszyć swoją odpowiedzial
ność. O aliansie zawartym wrzekomo w celu 
podboju księstw naddunajskich nie warto na



wet wspominać jako o prostej bredni. Doku- 
m enta o Afganistanie zostaną wkrótce przed
łożone. Rząd nie zm ieniał nigdy swoich po
litycznych zasad: miał na celu tylko bezpie
czeństwo Indyj i nie życzy sobie żadnych 
aneksyj.

Po dalszych przemówieniach markiza 
H artingtona, sekretarza stanu dla spraw ir
landzkich Lowthera i deputowanych Mac 
Carthy, Sullivana, Moorego i Macdonalda 
wniosek odroczenia został uchylony 174 gło
sami przeciw 6 ? głosom.

( N i h i l i z m  w  B o a i y i ;
Nieco spóźnione po ostatnich wypad

kach, ale zawsze ciekawe i bardzo charakte
rystyczne szczegóły z historyi rozwoju nihi- 
listycznej propagandy podaje petersburgski 
korespondent K oln. Zcitung. Ostatnie odkry
cia i aresztowania zmieniły nieco stan rze
czy, ale uwagi korespondenta niemniej prze
to są zajmujące. „Od ostatniego zamachu na 
cara Aleksandra —  pisze on — upłynęło już 
kilka miesięcy, a dotąd nie .odkryto jeszcze 
ani jednego z zbrodniarzy. Śledztwo zarzą
dzone na miejscu wykazało, że kilka osób 
brało udział w budowie podziemnej galeryi 
a znalezione narzędzia, pozostawiona odzież 
i wreszcie opis głównego winowajcy, podany 
przez adwokata, który spisywał kontrakt ku
pna domu, podały policyi wskazówki, które 
w każdym innym  cywilizowanym kraju do
prowadziłyby do rychłego wykrycia winnych. 
Czemuż nie £fiwifldło się to w Rossyi? Czy 
policyi brak środków lub gorliwości ? Bynaj
mniej. Nigdzie tajny policyant nie posiada 
bardziej nieograniczonej władzy jak w Ros
syi, nigdzie tajna policya nie jest liczniejszą 
i lepiej opłacaną jak w Rossyi. Gorliwości 
nie można jej także odmówić, bo dowodzą 
jej już  owe aresztowania en massc, choć tak 
ślepe i nad wyraz niezręczne. Wogóle n ie
zręczność je s t słabą stroną policyi rossyjskiej, 
która zanadto przyzwyczaiła się do szorstkie
go postępowania, aby być oględną, jak tego 
Wymaga jej zadanie. Policya rossyjska w o- 
statnich dwóch latach opróez wykrycia kilku 
tajnych drukarń, prawie nic nie zrobiła a 
jednak nie należy kłaść wyłącznie na karb 
niezręczności faktu, że nihiliści mimo przy
musu paszportowego i ścisłego strzeżenia 
granic uciekają z kraju, zachodzą bowiem 
jeszcze inne okoliczności, które okazują się 
silniejszemi niż sam trzeci oddział z całą 
armią swoich agentów W  ostatnich dwóch 
latach dopuszczono się ośmiu zamachów na 
wysoko postawione osobistości, (nie mówiąc 
o morderstwach dokonanych na podrzędniej
szych osobach) a to na Trepowa, barona 
Heckinga, pułkownika policyi Knoopa w Ode- 
sie, Mezencowa, Krapotkina, D rentelena i 
dwa zamachy na cesarza. Z tych ośmiu wy
padków tylko w trzech schwytano sprawców 
zamachu, a mianowicie W ierę Zazulicz, która 
oczywiście nie mogła uciec z sali audyencyonal- 
nej Trepowa, ale później przecież uszła szczę
śliwie za granicę, dalej Sołowiewa, który w ja 
sny dzień nie m ógł uciec z rąk przybocznej 
straży, i w końcu M irskiego, który dopiero w 
pół roku po dokonanej zbrodni i to w sku
tek denuncyacyi został ujęty. Tajna policya 
nie ma więc zasługi w ujęciu wspomnionych 
zbrodniarzy, a dotąd jeszcze szuka bez skutku 
morderców Mezencowa, Krapotkina, Heckinga i 
Knoopa, niemniej jak sprawców ostatniego 
zamachu w Petersburgu. Zkąd to pochodzi? 
Czy m ordercy uciekli za granicę lub we
wnątrz rozległego państwa ‘chowają się po 
bezpiecznych kryjów kach? Wiadomo, że Za- 
zuliczówna i mordercy Mezencowa uciekli z 
Rossyi, ale inni w edług wszelkiego prawdo
podobieństwa znajdują się jeszcze w kraju, 
gdzie przy pewnej ostrożności może są bez
pieczniejsi niż w Niemczech lub w Francyi, 
bo tam prędzej zwracaliby na siebie uwagę, 
a paczka banknotów nie wywiera tam  takie
go magicznego uroku jak w Rossyi. Nihili- 
lista nie potrzebuje się nawet ukrywać dale
ko od stolicy, może przebywać w Petersbur
gu lub Moskwie prawdopodobnie jeszcze bez
pieczniej aniżeli w głębi kraju. W  stolicy 
państwa mieszka najmniej tysiąc osób obojej 
płci, które nie posiadają żadnego pasportu 
a mimo to. żyją sobie zupełnie swobodnie. 
Były w ypadki, że przebywano tu kilkanaście 
lat bez pasportu , mimo że przy każdej zmia
nie mieszkań policya, żąda papierów nowego 
mieszkań , a właściciel domow, dwornicy i 
oficerowie policji narażeni są na największe 
nieprzyjemności, gdyby znaleziono w ich rejo
nie osoby bez pasportu. Chcecie mieć klucz 
do zagadki? Rzecz bardzo prosta. Człowiek 
bez pasportu stara się zaznajomić z rewiro- 
w yrn. prosi go ua śniadanie, wsuwa pod ser
wetę banknot 25 rublowy a papierek ten 
starczy zupełnie za pasport. Dwornik otrzy
muje oczywiście pewien procent z tego zy
sku — i „zdrady11 w takim przypadku nie 
m a nigdy. W ystawmy więc sobie n. p., ze 
jakiś nihilista dopuścił się zamachu. Oczywi
ście w takim razie, zwłaszcza jeśli w rękach 
policyi znajduje się opis jego osoby, Die mo
że się sam przedstawić oficerowi policyi, 
gdyż zostałby natychm iast ujęty, ale nie po 
trzebuje też tego czynić, gdyż istnieją inne 
sposoby, aby z łatwością ujść rąk władzy. Po
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każdym nihilistycznym zamachu, jak w ia 
domo , policya rozwija gorączkową czyn
n o ść , która jednak zwykle po kilku tygo
dniach ustaje. W takim czasie żaden właściciel 
hotelu lub domu nie przyjmie do siebie ża
dnego lokatora, któryby się poprzednio nale
życie nie wylegitymował. Jedynym i gospo
darzami, którzy od swoich gości nie żądają 
pasportów, są właściciele „publicznych11" do
mów. których jest w Petersburgu kilka set i 
do nich też po największej części zbrodniarz 
kieruje swoje kroki. .Dzień przepędza u swo
ich przyjaciół politycznych a noc w owych 
domach. N im  tym sposobem zwiedzi wszyst
kie tego rodzaju nocne gospody, może upły
nąć cały rok, poczem już najmuje sobie spo
kojnie pomieszkanie prywatne. Sprzedajności 
niepodobna w Rossyi zapobiedz, zanadto prze
szła ona w krew i kości pewnych klas ca
łych. Po wojnie usunięto ogromną liczbę o- 
ficerów i urzędników z powodu defraudacyj, 
a przecież nie ma tygodnia, aby dzienniki 
nie donosiły, że ten lub ów pułkownik, ka
pitan lub oficer został pociągnięty do odpo
wiedzialności za przywłaszczenie sobie po
wierzonych mu pieniędzy. Jeśli się chce w 
Rossyi dostać jakąś koncesyę, to bez opłace
nia się jest to wprost niemożliwe Szynkarz, 
który chce założyć kręgielnię, może być pew
nym  tego, że po kilkumiesięczuem czekaniu 
dostanie odmowną odpowiedź, jeśli poprze
dnio nie postarał się o względy. Kto chce 
wydawać gazetę, uzyskać koncesyę na sprze
daż wina lub artykułów chemicznych, lub o- 
tworzyć w ogóle jakiś zakład, m usi koniecz
nie poddać się zwyczajowi, gdyż w przeciw
nym  razie wszystkie jego starania na nic się 
nie przydadzą. Nihiliści niestety znają zanad
to dobrze tę wartość pieniędzy i dlatego też 
kapitały w ich rękach są daleko niebezpiecz
niejszą bronią od sztyletu i rewolweru. Gdy 
nihiliści wyczerpią swoje kapitały, wtenczas 
nie potrzeba obawiać się także ich sztyletów; 
z piedestału politycznych męczeników spadną 
na poziom zbankrutowanych łotrów  i spi
skowców, i wtenczas bez litości dosięgnie ich 
ramię władzy. Ostatnie fiasca  i energiczne 
środki generalnych gubernatorów osłabiły 
bardzo zbrodniczą propagandę nihilistów ; 
liczba ich zeszczuplała a na domiar wybuchło 
między niem i rozdwojenie. Większa ich część 
przyszła do przekonania, że otwartym gw ał
tem  i zuchwałą zbrodnią nie da się osiągnąć 
celów propagandy. N im  jeszcze Sołowiew 
targnął się był na monarchę, wybuchły spory 
w łonie partyi rew olucyjnej; frakcyja naj
skrajniejsza spotkała się z opozycyą bardziej 
umiarkowanych, którzy odrzucali myśl za
machu. W każdym razie radykaliści działali 
na własną rękę, gdy Sołowiewowi powierzyli 
wykonanie zuchwałej zbrodni — gdyż Zem lja  
i W oljn. organ partyi umiarkowanej, w yparł 
się wszelkiego wspólnictwa z ludźmi 14 kw iet
nia W lecie agitacya ustała praw ie; tylko 
niektórzy agenci rewolucyjni usiłowali roz
szerzać swoje idee pomiędzy ludem. Ale u- 
siłowania te nie odniosły żadnego skutku; 
chłopi którzy dadzą się podburzyć przeciw 
władzy i okrutnym  czynownikom, ale otaczają 
zawsze czcią najgłębszą osobę m onarchy, rzu 
cili się na łotrzyków z kijami i oddali ich 
władzom. Od dnia 14 kwietnia nihiliści sami 
się zgubili — dla królobójców żaden uczciwy 
Rossyanin nie ma współczucia — a ludności, 
która kokietowała czasem z ideami socyali- 
stycznerni, otworzyły się oczy11....

K R O N I K A

—  R e d u ta  u rz ą d z o n a  dnia 1 b i na
korzyść funduszu im J. J Kraszowskiego dla 
teatru polskiego w Poznaniu przyniosła we
dług rachunku kasy, sprawdzonego przez komi- 
syę kontrolującą, w której skład wchodzili pp. 
dr, Małecki Antoni, Marchwicki Zd/.isław, My 
słowski Józef i Romanowioz Tadeusz, ogólnego 
doch >du 2 6 '8  złr. 25 et Wydatki wynosiły 
1.100 zł. 60 et., zostało przeto czystego zysku 
1 577 zł 65 ot. Nadto datki przyniosły 129 
zł. a mianowicie: na ręce przewodniczącego 
komitetu ofiarowali pp. Brzozowski Karol 100 
zł., Hubicki Karol 20 zł. i Rada powiatowa 

ścisk 25 z ł ; na ręce zaś p. Hilarego Jawo
rowskiego pp. Apolinary Stokowski 5 zł.. G 
Z 8 z ł , Solecki I zł. Raz- m więc wpłynęło 
na korzyść powyższego funduszu I 7H1 z(r 
65 ot. Kom tet., podając powyższe sprawozdanie 
do wiadomości, uważa za swój obowiązek po
dziękować tym wszystkim, którzy w czeinkol- 
wiek dopomogli do osiągnięcia tak pomyślnego 
rezultatu, w szczególności zaś pp Maryi Wi- 
snowskiej i Adolfinie Zimajer, artystkom dra
matycznym sceny lwowskiej, które zajęły się 
łaskawie sprzedażą w bazarze, jakoteż p. Wo
lińskiemu Mikołajowi za zupełnie bezintereso
wne dostarczenie kwiatów i krzewów do ude
korowania s li, przez co komitet oszczędził 
znacznych wydatków.

— O d c z y ty . Po przerwie, spowodowa
nej zajęciem sali ratuszowej, odbędzie się dziś, 
We środę, odczyt ks St. Stojałowskiego „O pra
wdzie i pięknie4' (dokończenie). Dalsze odczyty 
towarzystwa pedagogicznego odbywać się będą
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w porządku, poprzednio ogłoszonym, w każdą 
środę, każdy z nich o '4  dni później, aniżeli 
był zapowiedziany w programie.

(k) W ie c z o rek  g łu c h o n ie m y c h .  W
tutejszym zakładzie głuchoniemych, dzięki s ta 
raniu i rodzicielskiej prawdziwie troski.wości 
dyrektora zakładu, księdza Pogonowskiego, tu
dzież całego personalu nauczycielskiego, odbyła 
się w poniedziałek, jako w „ostatki-1 zabawa 
kostiumowa dla wychowańców i abituryentów' 
zakładu, zabawa z tańcami i —  co na pozór wy
dać się może rzeczą osobliwą — z muzyką Prze
szło 70 głuchoniemych obojej płci, w pięknych 
strojach po największej częś-i ludowych i cha 
rakterystycznych wzięło udział w zabawie peł
nej urozmaicenia i prawdziwej ochoty, do któ
rej nie skąpiono serdecznej podniety tak ze 
strony zarządu i nauczycieli jako też licznie 
zebranych krewnych wychowańców i przyjaciół 
zakładu. Widok to był niezwykły zarówno jak 
i rozrzewniający, gdy kilkadziesiąt biednych ka
lek z promienie.iąeem radością okiem pląsało 
w rytm tej muzyki, która jest dla nich nieprze- 
łamaną nigdy tajemnicą, a pląsało w sposób, 
pozwalający przypuszczać, iż głuchoniemi bądź 
co bądź odbierają z tonów, albo raczej z ry
tmów muzycznych pewne ogólne wrażenia, sły- 
szą —  jak się pewien specyalista wyraził — 
całym swoim systemem nerwowym. W tym wy
padku rozeznawali rytm tańoów jak się zdaje 
z oscylaeyj podłogi sali, a może i z poruszeń 
smyczków grającego kwartetu „Harmonii11 Dziar 
sko i z widocznem upodobaniem tańczony był 
zwłaszcza mazur. Zabawa, jedyna dotyohczas 
w swoim rodzaju w naszem mieście, przecią
gnęła się do późuej nocy i pozostawiła nieza
wodnie jak najmilsze wspomnienia i wdzięczne 
uznanie w sercu tych, dla których była urzą
dzoną.

* Z a p isk i p o l ic y jn e .  Przyaresztowano 
Jana Chojnickiego, który się przyznał do kra
dzieży bielizny popełnionej ze zamkniętego stry
chu w domu pod 1. 15, przy ulicy Bóżniczej — 
i Katarzynę Piedler, poszukiwaną za kradzież —  
Handlarz mleka z Rusiatycz zgubił 101 zł. w 
srebrze owiniętych w niebieskiej chusteczce.

—  K o m ite t  w s p a rc ia  ubogich uczniów 
szkół ludowych w Tarnowie przesyła nam spra
wozdanie za czas od 19 lutego z. r. do 19 sty
cznia b. r., z którego się przekonujemy, jak 
pożyteczne rezultaty osiągnąć się dały "nawet 
najskromniejszemi siłami. Kcmitet, zawiązany 
w październiku r. z., liczący tylko 10 człon
ków, zebrał z datków prywatnych 174 zł., u 
zyskał z przedstawienia amatorskiego 75 zł. i 
otrzymał 193 sztuk odzieży. Za uzyskaną go
tówkę sprawiono 11 nowych paltotów i 43 par 
obuwia, pokryto koszta naprawy przydatnej 
jeszcze starej odzieży, zakupiono następnie za 
IB zł. przyborów naukowych, niemniej zara
dzając nagłym wypadkom wręczono 5 zł. go 
tówką dwom ze skrajną nędzą walczącym m a
tkom, wreszcie zatrzymano 3 zł. 59 ct. w k&sie 
na nieprzewidziane wydatki. Wszystkie Przy
bory naukowe, jakoteż całą odzież i wszelkie 
obuwie tak zakupione, jak i darowane rozdzie
lono na ręce zwierzchników pojedynczych za
kładów między najuboższą i zarazem najgo
dniejszą młodzież płci obojej bez różnicy wy
znania, klasy lub szkoły, a to na wniosek go
spodarza klasy. Tym sposobem zaradzono naj- 
naglejszym potrzebom kilkudziesięciu uczniów i 
uezennio, atoli całe jeszcze setki półnagiej pra
wie dziatwy wyglądają pomocy. Komitet nie 
uważa też bynajmniej misyi swej za skończoną; 
otrzymał pozwolenie zbierania po domach da
tków pieniężnych; uchwalił założenie taniej 
garkuchni z chwilą osiągnienia pewnych fun
duszów; postanowił wystosowanie petycyj do 
miejscowych instytucyj publicznych ze swej o- 
fiarności znanych; zajął się ułożeniem statutu 
na wzór „Stowarzyszenia dobroczynnego14 w 
Krakowie.

O d w ilż  na północy Europy trwa
ciągle, podczas gdy u nas i na południu nie ustają 
mrozy. W Petersburgu n. p. stajał WBzystek 
śnieg.

t  Z m a r l i  w ostatnich dniach: w Strze- 
milezu, w powiecie brodzkim oficer wojsk pol
skich z roku 1831 hr. Konstanty Ożarowski,
licząc Jat 84; w Ołomuńcu prałat br. Kiinigs 
br uon, przywódca morawskich klerykalnych;
w Paryżu dyrektor kolei Orleańskiej, Sala- 
croup.

—  K a r n a w a ł  r z y m s k i  w tyra roku 
rozpoczął si? dnia dl  8ty«-znia pod złą wróżbą. 
Podczas tradycyjnego wyścigu uiensiodłany h 
kom berberyjskich na Corso, kilka osób zo
stało stratowanych t&k, że je musiano odnieść 
do szpitala. — W Neapolu pochód karnawało
wy był bardzo śMętny. Znajdowało się w nim 
16 rydwanów z allegoryami.

—  G a le ry a  id ea łó w -. Właściciele ilu
strowanego czasopisma londyńskiego The G-ra- 
phic  powzięli myśl wielce oryginalną Nakło
nili mianowicie najznakomitszych malarzy an
gielskich , że każdy z nich podjął się wyma
lować swój indywidualny ideał piękności ko
biecej. Gdy obrazy będą skończone, urządzona 
z nich będzie osobna wystawa.

— R z e te ln y  z n a la z c a . W Stuttgar
cie niedawno żona aktora nadwornego Innker- 
manna, robiąc w kilku sklepach sprawunk zgu
biła portmonetkę ze znaczniejszą sumą i no
tatkami. Stratę swą spostrzegła, kiedy u mo-

dniarki chciała wyrównać rachunek. Posłań 
natychmiast do sklepów, w których poprzednio 
w yjm ow ała portmonetkę z kieszeni, lecz pomimo 
usilnych poszukiwań nie znaleziono jej ani tam, 
ani ua ulicy. Już pani Iunkermann miała z 
uiczern wracać do domu, gdy pojawił się uga- 
lonowany służący, przynosząc zgubę. Pokbzało 
się, że „Telo-1, pieRek mieszkającej w tym sa
mym domu baronowej Cotta, wracając z rannej 
przechadzki po wygrzanym na słońcu chodniku, 
znalazł portmonetkę pani J . na ulicy i ślicznie 
„zaaportował-1 ją swojej pani. Z notatki, znaj
dującej Bię w portmonetce dowiedziano się, kto 
jest jej właścicielką i odesłano tejże zgubę. Mąż 
pani J. uważał też za swójj obowiązek kupić 
natychmiast u masarza kilka co najwspanial 
szych kiełbas i w ozdobnej etykiecie przesłać 
je, jako wyraz wdzięczności rzetelnemu zna
lazcy.

— Z ra b o w a n ie  p o c z ty . Dzienniki wę
gierskie donoszą, że wóz pocztowy na lini Ka- 
nicsa-Zenta napadnięty został w zeszłym tygo
dniu i zrabowany między Szanadem a Csoką, 
przyczem rozbójnicy zamordowali pocztyliona. 
Wysokość zrabowanej sumy nie przekracza 700 
zł. —  Zrabowano również w ostatnich dniach 
stację kolejową Yojtek pod Temeszwarem, gdzie 
opryszki lepiej się obłowili, gdyż zabrali we
dług P . N aplo  sumę 19 000 zł.

— N a  k o le i  żelaznej Enns- St. Valen:ia 
w niedzielę w skutek pęknięcia sprzęgu pociąg 
osobowy został rozerwany, przyczem wykoleił 
się wagon trzeciej klasy bez dalszych wszakże 
następstw.

—  Z a są d z o n y  przed rokiem na roboty 
przymusowe w Nowej Kaledonii jeden z naj
niebezpieczniejszych rzezimieszków paryskich, 
Gustaw Humbert, jak się dowiaduje Tem ps 
zdołał umknąć z Numei i bez niczyjej pomooy, 
jak się zdaje w łodzi, szczęśliwie się dostał do 
Australii. Humbert pozostawił lis t, w którym, 
wyrażając żal, iż dotychczas prowadził tak nie
cne życie, przyrzeka poprawę.

—  K ra d z ie ż  a r m a ty .  Berlińska T ri-  
hune opowiada: Działo, ważące 16 centnarów, 
tak zwana dwunastofuntówka, skradzione zo
stało w nocy na 2 b. m. ze strzelnicy artyle- 
ryi pod Berlinem. W kilka godzin po dokona
nej kradzieży zawiadomioną została o niej po
licya, której się też powiodło już na drugi 
dzień wyśledzić sprawców, których było trzech, 
oraz odnaleźć skradzione działo w pracowni ślu
sarza Schmidta O sposobie wykonania tej je
dynej prawie w swoim rodzaju kradzieży do
wiedzieliśmy się następujących szczegółów : Ślu
sarz Goebel (nawias<m powiedziawszy kaleka, 
bez jednej ręki) w towarzystwie robotnika Bin- 
dera i właściciela dorożki Albiira udał się w 
nocy dorożką na ową strzelnicę i naprzód trzej 
złoczyńcy usiłowali inne działo zdjąć z lawety 
i przenieść do dorożki Gdy się im to nie po
wiodło, ponieważ podstawa dziara się załamała 
a z ziemi trudno im było podźwignąć 16 cen 
tnarową rurę, spróbowali uczynić to samo z 
drugiem działem i tym razem powiodło się im 
to zupełnie. Przenieśli og-omny ten ciężar z 
nadlndzkiem istotnie wysileniem na dorożkę i 
jeden konik musiał go ciągnąć po piasczystym 
gruncie strzelnicy aż na Anklam erstrasse, gdzie 
się zatrzymano przed pracownią ślusarza Schmid
ta. Ten bardzo był zdziwiony, kiedy mu ofia
rowano armatę na sprzedaż, uspokoił się je
dnak, gdy złoczyńcy odpowiedzieli, iż kupili ją 
na wagę kruszcu w twierdzy Spandau, gdzie 
rzeczywiście sprzedaje zarząd wojskowy nieraz 
wybrakowane działa. Ani przypuszczał zresztą, 
żeby człowiek mógł „ukraść14 taki ciężar! Zło
dzieje pozostali jeszcze czas jakiś w pracowni 
Schmidta, ażeby pomagać mu w rozkawałkowa
niu rnry za pomocą dłutek, i na tej czynności 
zaskoczeni zostali przez policyę. Łup zresztą 
byłby im wynagrodził ogromne wrsilenia, gdyż 
sam kruszec działa ma wartość 2500 mark.

—  1‘r z e d  są d e m  w Var stawał w tych 
dniach rolnik Leydet, oskarżony o zamordowa
nie własnego syna — z chciwości. Leydet wie
dział, iż 20 letni syn jego ma w kasie oszczę
dności kilka tysięcy franków, zabił go więc, 
ażeby pnsiąśó te pieniądze. Sąd dowiódłszy mu 
winy. skazał go na dożywotnie roboty przymu
sowe.

—  W e z u w iu s z , o którego wybuchach
ponownie gwałtowniejszych doniósł nam tele
gram, według dzienników neapolitańskich już 
d n ia  27 s ty c z n ia  okazywał zw ięk sza ją c ą  się w
lego wnętrzu akcję wulk&niezDą, a z dniem
31 stycznia wi rzucać zaczął lawę.

—  T e le g r a f  z a a t l a n ty c k i  pomiędzy 
Anglią a Stenami Zj-Anoczonemi i brytvjskiemi 
posiadłoś-iami w Ameryce północnej znacznie 
naraz potaniał w skutek otwarcia nowej linii 
f r a n c u s k i e j .  I tak podczas gdy n. p. pierwej z 
środkowej Europy do Nowego Jorku każde te
legrafowane słowo kosztowało 3 marki 50 fe- 
ników. teraz kosztować będzie tylko jedną 
markę.

K lę sk a  g ło d o w a  w Persyi przy
biera coraz groźniejsze rozmiary, a niezadowo
lenie panujące tam pomiędzy ludnością najlepiej 
ma uje następujące opowiadanie korespondenta 
T r . Z tg . z Bombaju: _W południowych okoli
cach Persyi krąży pomiędzy ludem przepowie
dnia, którą uważać można za ponury cień, rzu
cony od zbliżających się wypadków. Pewien 
mollah z Kerbelli miał „proroczy sen". Wi
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dział w nim Alego, zięcia proroka, który obja
wił mu, iż klęska głodowa tak długo panowrć 
będzie w kraju, dopóki uie zajmą go Anglicy. 
Ludność też tak jest przygnębiona, że z upra
gnieniem oczekuje „wybawicieli1*. Rzecz szcze 
gólna, że wieści podobne krążą właśnie w cza
sie, kiedy, jak słychać, wojska rossyjskie gro 
madzą się nad północną granicą Persyi.

—  C esa rz  N o r to n  I .  W San Franci 
sco umarł niedawno dziwak, Anglik z pocho
dzenia, jednakże z przymieszką krwi semickiej, 
który niegdyś należał do Krezusów kalifornij
skich, lecz już przed 23 laty w skutek nie
szczęśliwych spekulacyj stracił całą swoją ol
brzymią fortunę, a z nią i rozum swój niepo 
spolity. Biedaka opętała myśl, że je3t Nortonem 
I., cesarzem Stanów Zjednoczonych i protekto
rem Meksyku. Na ulicy pojawiał się zawsze 
w wielkiej gali, z ogromnem piórem na kape
luszu i szpadą u boku. Żył tylko z jałmużuy, 
a kiedy potrzebował pieniędzy, wystawiał na
stępującą asygnatę: „Nr.... U. S. —  Rząd ce
sarski Nortona I. zobowiązuje się okazicielowi 
niniejszej asygnaty wypłacić 50 centymów z 4 
procentami, od poniższej daty licząc. Dano pod 
pieczęcią naszą dnia... Norton I., cesarz". Za
możni dawni koledzy obłąkanego, chętnie go 
wspierali, a Norton I  nie nadużywał niczyjej 
hojności i nigdy nad 50 centymów nie żądał 
od nich na swoje asygnaty.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Kongres rolniczy

w W i e d n i u .

(P ) O przebiegu kongresu rolniczego, 
który zwołany z inicyatywy c. k. galicyj
skiego towarzystwa gospodarskiego obrado
wał w W iedniu od 10 do 16 grudnia r. z. 
doszły do publiczności krajowej tylko bardzo 
skąpe i niedokładne wiadomości. Ze wzglę
du na to, że z kraju naszego wyszła inicya- 
tywa do tego zebrania i że publiczność kra
jowa interesowała się żywo pracami przygo- 
towawczemi do kongresu, niemniej ze wzglę
du na wielką doniosłość przedmiotów, które 
wzięte były pod obrady i uchwały na kon
gresie, sądzimy, że pożądanym będzie dla 
czytelników Gazety  zwięzły pogląd na obra
dy i uchwały kongresu oparty na protoko
łach  posiedzeń i na stenograficznych spra
wozdaniach, których pierwsze arkusze doszły 
nas właśnie.

I.
Uchw ały zgromadzania tego rodzaju 

jak  kongres rolni-zy, złożony delegatów au 
stryackich towarzystw rolniczych lub dla 
wspierania pewnych gałęzi gospodarstwa 
wiejskiego i przem ysłu rolniczego istnieją
cych: — nie mają i nie mogą mieć innego 
znaczenia jak  objawienie opinii kół in tere
sowanych w przedm iotach wchodzących w 
zakres ich zawodu. Opinia ta, której pozna
nie je s t zawsze pożądanem tak dla ciał u- 
stawodawczych, jak i dla rządu, tem  większe 
m usi mieć znaczenie, im donioślejsze w spo
łeczeństwie stanowisko zajmuje koło in te re 
sowanych, którego reprezentanci wypowia
dają ową opinię, z drugiej strony zaś im 
poważniejsze i bardziej wpływowe stanowisko 
w społeczeństwie zajmują samiż reprezen
tanci, im bardziej będą w stanie opinie wy
znawane w zgromadzeniu kongresowem po
pierać czy to osobistym udziałem w ciałach 
ustawodawczych, czy też na innycb stano
wiskach decydujących. Z tego względu nie 
je s t bez znaczenia sam już skład kongresu, 
który podajemy tutaj podług ułożonej osta
tecznie listy członków :

C zechy : z klubu rolniczego w Pradze 
hr. Rudolf Chotek. członek izby panów, in 
żynier Ryszard Jahn , Ja n  hr. Ledebur, J e 
rzy ks. Lobkowic. deputowany do rady pań
stwa, dr. Otto Pollak, wł. dóbr, dr. Antoni 
Schneider, dyrek to r; z krajowego towarzy
stw a cukrowniczego w Pradze p. W iktor 
R iedel; z towarzystwa gorzelnialnego w P ra 
dze pp.: Gassan, radca gospodarczy, inżynier 
Jan  Jahn , G. Kron, M. Lewinsky. Karol ks. 
Schwarzenberg, członek izby panów , J. 
Wenke radca gospodarczy; z tow arzystw a 
rolniczego w E ger p. A ntoni Tansche, depu
towany do rady państwa.

Galicya : Z towarzystwa gospodarskie-
o we Lw ow ie: prof. dr. Leon Biliński, 
tton  Hausner, deputowany do rady pań

stwa, Kornel Krzeczunowicz, deputowany 
do rady państwa, prof. dr. Tadeusz Piłat, 
Adam  ks. Sapieha, członek izby panów, 
A ugust S chellenberg ; z towarzystwa chowu 
koni we Lwowie pp.: Oswald Bartm ański 
dep. do rady państwa, Edw ard Dzwonkow- 
ski deputowany do rady państwa, Erazm 
W olański deputowany do rady państw a; z 
towarzystwa rolniczego w Krakowie pp.: Da
wid Abrahamowicz, prof. dr. Ju lian  Duna
jewski deputowany do rady państw a, H en
ryk Kieszkowski, Karol Langie, Jan  hr. S ta
dnicki, Henryk hr. Wodzicki.

A ustrya dolna: z towarzystwa rolnicze
go wiedeńskiego p p : A ntoni hr. Attems, 
Henryk br. Doblhoff dep. do rady państwa, 
prof. dr. Em il Perels, dr. W ilhelm  Rodler, 
Jan  Smetana radca gospodarczy, Ludwik br. 
Villa S ecca; z klubu rolników i leśników w 
W iedniu pp.: W ilhelm br. Berg, dyrektor la
sów, Ludwik Franki wł. dóbr, prof. W il
helm  Heske, Hugo Hilschm ann, redaktor ga
zety rolniczej, K rystyn hr. Kinsky deputo
wany do rady państwa, Hugo hr. Salm Reif- 
ferscheid deputowany do rady p ań stw a ; z 
towarzystwa cukrowniczego we W iedniu pp.: 
A lbert Boschau, Otto Rohlransch, Juliusz 
Robert, A ugust Skene, W . Strakoseh, Au 
gust S trum m er; z towarzystwa austryackich 
fabrykantów słodu we W iedniu p. Em. Pro- 
skowetz, deputowany do rady państwa ; z 
towarzystwa rolniczego i leśnego w Zwettl 
p. Jerzy Schónerer deputowany do rady 
państwa.

Austrya górna : z towarzystwa roln i
czego w Lincu pp.: Otton Duckheim Gwido 
br. Eiselsberg, Karol Foltz, dep. do rady 
państwa.

Salzburg: z towarzystwa rolniczego w 
Salzburgu pp.: Alfred hr. G uttenberg, F ra n 
ciszek Schweinbach.

S ty ry a : z towarzystwa rolniczego w
G racu pp.- dr. J , H eilsberg, deputowany 
Frydryk Muller sekretarz tow., prof. J .  
Schmirger, prof. dr. Gustaw W ilhelm ; z sty
ryjskiego towarzystwa chowu koni pp.: H en
ryk hr. Attems, Rudolf br. Hackelberg, de
putowany do rady państwa, dr. H enryk Klin- 
gen, weterynarz krajowy.

K aryn tya: z towarzystwa rolniczego w 
Celowcu pp.: dr. Edlm ann, deputowany do
rady państwa, P io tr Lax, deputowany do 
rady państwa, Józef Ottisch. deputowany do 
rady państwa. C. Schiitz, sekretarz tow.

Kraina: z towarzystwa rolniczego w Lu- 
blanie pp.: Wilhelm Pfeifer i dr. Poklukar, 
obaj deputowani do rady państwa.

Bukowina: z towarzystwa rolniczego pp.: 
Jerzy  Hormuzaki, deputowany do rady pań
stwa. Dom. br. Kapri. M ichał br. Kapri, dr. 
Kajetan Łukaszewicz, W iktor Styrza, deputo
wany do rady państwa, dr. Jan  Zotta, dep. 
do rady państwa.

Morawia: z morawsko-szląskiego tow a
rzystwa rolniczego w Bernie, E rnest br. 
Gudenau, deputowany do rady państwa, tu 
dzież pp.: hr. Salm i Pruskovetz wymienieni 
już poprzednio; z towarzystwa rolniczego w 
Theutal pp.: E. Schmiedt, wł. dóbr, A. Vie- 
reck, dep. do rady państwa.

Sz;ask: z towarzystwa rolniczego w Opa
wie pp.: " Maur. Rokrmaun, deputowany do 
rady państwa, dr. A rtur W ich, radca gospo
darczy; z towarzystwa roi Tezo - leśnego w 
Burzdorf pp.: dr. Max. M enger, dep. do ra
dy państwa. K. Siegel, deputowauy do rady 
państwa.

Tyrol: z towarzystwa rolniczego w Inns- 
brucku p. dr. F . Graf, deputowany do r a 
dy p a ń s tw a ; z towarzystwa rolniczego w 
Trydeneie pp.: P . hr. Consolati i R. k rr 
Terlago, obaj deputowani do rady p ań stw a ; 
z towarzystwa rolniczego w Roreredo pp.: 
dr. F. Gerosa. dyrektor, dr. J. Mulle.

Yorarlberg: z tow. rolniczych w Eeld- 
kirch i Bożen pp.: J. Tschavoll i Markovitz, 
deputowani do rady państwa.

Goryeya: z towarzystwa rolniczego w 
Gorycyi hr. E. Coronini, prezydent Izby de
putowanych.

Ogółem tedy wzięło udział w kongre
sie rolniczym  29 towarzystw rolniczych, re
prezentowanych przez delegatów, z któ
rych 34 było deputowanymi do rady pań
stwa a 3 członkami izby panów.

i  T a rn o p o l,  9 lutego. (Spraw odm nic  
Spółki R olniczej.) Od kilku dni, a mianowicie 
od drugiej połowy ubiegłego tygodnia, nastało 
lepsze usposobienie w handlu zbożowym, a to 
na wszystkich niem al targach europejskich, 
mianowicie w Francy], _ Belgii, Szwąjcaryi i 
Anglii, a w szczególności na targu berlińskim. 
Na giełdzie berlińskiej kursowały prywatne 
wiadomości z Ameryki, że tamtejsze zapasy 
zboża zbliżają się ku końcowi, w skutek tego 
pszenica i żyto znacznie w cenie się pod
niosły. Toż samo lepsze usposobienie w tymże 
samym czasie odbiło się także na targach w 
Wiedniu i Peszcie, na których pszenicę i żyto 
o 30 ct. na 10 i kilogramach wyżej notowano 
od cen zeszłotygodniowych. Jako przyczynę 
tego podają na tych targach nietylko więk
sze żądanie konsumentów, ale także obawy o 
zimowe zasiewy w W ęgrzech, dosyć rozpo
wszechnione. Właściciele zboża na targu 
wiedeńskim i targach węgierskich nie są 
skłonni do transakcyi nawet po tych wyż
szych cenach, ale wstrzymują się z sprzedażą, 
ponieważ ceny na późniejsze term ina jeszcze 
wyżej są notowane. To lepsze usposobienie 
zaczyna się powoli i u nas objawiać szcze
gólniej za ż y t e m .  Zapasy g r o c h u  są u 
nas niemal wyczerpane, a żądanie kupców co
raz większe, ceny o w s a  codziennie się pod
noszą, j ę c z m i e ń  browarny także lepiej 
płacony, jęczmień gorszej jakości dotąd do
syć zaniedbany; popyt ożywi się dopiero

prawdopodobnie do nasienia. K o n i c z y n a  
w m ałych partyach znajduje odbiorców w 
kraju, za granicą nie chcą tych cen przyznać, 
które żądamy. Olejne nasiona pomimo zwyżki 
ceny oleju nie podniosły się w cenie. Mamy 
nadzieję, że to usposobienie w handlu zbożowym 
nie będzie tym razem przemijające. Ceny Tarno
polskie za 100 kilogramów. Pszenica biała 
od 1 1 .--  do 12.40. Pszenica żółta od 11.—
do 12.15 Pszenica czerwona od UtóO do
12.50. Żyto do 7.— do 8.85. Jęczm ień od 
6.75 do 8 . - .  Groch od 7 . -  "do 1 0 . - .  
Hreczka od 6.50 do 6.80. Kukurudza od 6.50 
do 7.50. Owies od 6. — do 6.80. Fasola od 
9 .— do 11.— . W yka od 6.50 do 7 —. Ko
niczyna od 48 .— do 5 6 .-- . Rzepak od 10.50 
do 11.25. Rzyj od 9.25 do 10.25. Tymotka
od — .— do 25 .— . Okowita za 10.000 litrpr.
od — do 34.50.

OSTATNIA POCZTA
Presse donosi, że na ostatniem  posie

dzeniu k l u b u  p o l s k i e g o  toczyła się oży
wiona rozprawa nad kwestyą, czy znany 
wniosek ks. Liechtensteina o zmianę ustaw 
szkolnych w duchu wyznaniowym odesłać 
należy do komisyi. Pp. C h r z a n o w s k i  i 
dr.  R a p p a p o r t  przemawiali za tem, aby 
delegacja polska zaraz przy pierwszem czy
taniu głosowała przeciw wnioskowi, to jest 
oświadczyła się przeciw odesłaniu do komi
syi. Ks. R u  c z k a  zwracał uwagę, że wzglę
dy kurtoazyi parlam entarnej przemawiają za 
odesłaniem wniosku do komisyi. P rzy  głoso
waniu Koło polskie' poszło za zdaniem ks. 
Ruczki. Presse  dodaje, że rozprawa była bar
dzo ożywiona, i że głos zabierało około 20 
mówców. Pozostawiamy oczywiście temu 
dziennikowi całą odpowiedzialność za auten
tyczność podanych szczegółów.

Na ostatnim  posiedzeniu komisyi bu
dżetowej załatwiono korzystnie wniosek p. 
Ilausnera o utworzeniu W y d z i a ł u  m e 
d y c z n e g o  w e  L w o w i e ,  o czem doniósł 
już telegram  wczorajszy. Dep. S u e s s  poru- 
czył zeszłoroczną rezolucyę w kwestyi, czy 
zakładać należy wydziały lub fachowe szko
ły medyczne. M inister dr. Strem ayr złożył 
następujące oświadczenie: Nam iestnictwa o- 
świadczyły się przed laty stanowczo przeciw 
zakładaniu szkół chirurgicznych, przytacza
jąc ten powód, że nie ma braku lekarzy a 
lekarze ze stopniem naukowym nie mogą 
znaleźć utrzym ania w pewnych okolicach. 
Jestto  zatem nie kwestya naukowa lecz spra
wa służby sanitarnej. Rząd dąży do odpo
wiedniej organizacyi służby sanitarnej, ale 
nie widzi potrzeby zmian na polu nauko- 
wera. Założenie wydziału medycznego we 
Lwowie jest zadaniem bardzo trudnem  z po
wodu braku sił odpowiednich. Frekwencya 
w krakowskim wydziale medycznym jest sto
sunkowo słabą. Zresztą rząd jak najściślej 
rozbiera tę spraw ę .11 Komisya uchwaliła na 
wniosek referenta Jireczka dla uniw ersyte
tu lwowskiego J52.800 złr., a dla krakow
skiego 215.000 złr.

Dzienniki wiedeńskie podają m e m o 
ry  a ł  p o s ł ó w  n i e m i e c k i c h  z C z e c h .  
Stanowi ou. jak wiadomo odpowiedź na me- 
moryał posłów czeskich i rozbiera żądanie 
czeskie równie obszernie i szczegółowo, jak 
je  w pierwszym memoryale przedstawiono. 
W końcu oświadczają posłowie niemieccy: 
„Kończymy nasze wywody z zupełną otuchą, 
że sprawiedliwy sąd uwolni nas od zarzutu 
zarozumiałości narodowej i nieprzyjaznego 
usposobienia dla równouprawnienia języków. 
Bez zastrzeżeń zgadzamy się na to, co w 
rzeczywistości stanowi równouprawnienie i 
nie przeciwstawiamy nawet uzasadnionych 
wątpliwości uszanowaniu interesów nauko
wych i intellektualnych naszych ziomków. 
Nigdy jednak nie moglibyśmy zgodzić się na 
to, aby narodowy interes górował nad ideą 
państwową i potrzebami państwa, aby pod 
tytułem  równouprawnienia stworzono stosun
ki polityczne, które z niem nic wspólnego 
nie mają. Jeżeli n ie 'zgadzam y się na memo- 
ryał czeski, szczególnie w części o równou
prawnieniu języków w władzach i sądach — 
to m e jest to skutkiem oporu przeciw ró
wnouprawnieniu, lecz sprzeczności w zasa
dach politycznych. Memory ał czeski wytyka 
drogę federalistycznemu ukształtowaniu pań
stwa, na co wobec naszego najgłębszego 
przekonania politycznego i w zupełnej zgo
dzie z zapatrywaniem i dążnościami ludu 
niemieckiego w Czechach tem  mniej zgodzić 
się możemy, ile że sądząc z wszelkich obja
wów widzimy w tem niezaprzeczone niebez
pieczeństwo nietylko dla naszych własnych 
interesów narodowych i dla zachowania oraz 
dalszego rozwoju instytucyj liberalnych, lecz 
zarazem dla rozwoju sił państwa. Jak da
wniej tak i teraz stajemy w obronie wytwo
rzonego w dziejowym rozwoju i konstytucyą 
sankeyonowanego ustroju państwa austrya- 
ckiego. W obronie tego historycznego i kon

stytucyjnego ustroju naszej ojczyzny austrya- 
ckiej widzimy patryotyczne powołanie do od
pierania wszelkich dążności, zaporaocą któ
rych miałyby być urzeczywistnione narodowe 
wymagania kosztem i niebezpieczeństwem 
jednolitości państwowej.11

Ju tro  zbiera się p a r l a m e n t  n i e m i e 
c k i  na zwyczajną sesyę, która jednak z po
wodu kilku ważnych projektów, przez rząd 
przedłożonych , będzie m iała niezwyczajne 
znaczenie. Jednym  z pierwszych przedmiotów 
obrad parlam entu, będzie znana nowela o po
większeniu niemieckiej siły zbrojnej. Nowela 
ta  znalazła prawie jednom yślną w Radzie 
związkowej aprobatę i niezawodnie przejdzie 
znaczną większością w parlamencie. Niemniej 
ważnym jest projekt ustanowienia dw uletnich 
peryodów ustawodawczych i budżetow ych, o 
którym w swoim czasie pisaliśmy obszernie. 
Koła poselskie i prasa zajmują się już od kil
ku dni sprawą wyboru prezydenta parlam en
tu. Stronnictwo konserwatywne stawia kan
dydaturę hrabiego A r n i m - B o y t z e n b u r g .  
partya liberalna zaś agituje za wyborem Be n -  
n i g s e n a .  Jakkolwiek konserwatyści łącznie 
ze stronnictw em  centrum  posiadają większość, 
to jednak wybór hrabiego A rnim a przyjdzie 
do skutku tylko w takim razie, jeżeli książę 
Bismarck ze względów taktyki parlam entar
nej nie rzuci swego potężnego wpływu na 
szalę Beningsena. Nie jest to rzeczą pewną, 
ale możliwą a nawet prawdopodobną, albo
wiem ks. Bismarck ma obecnie powody sta
rać się o względy stronnictwa narodowo-libe- 
ralnego. Ostatnie oświadczenia m inistra P u tt- 
kamera w pruskie; Izbie deputowanych, któ
re widoki rychłego ukończenia walki wyzna
niowej mocno zasępiły, zepchnęły stronnictwo 
centrum  znowu na stanowisko opozycyjne, i 
spowodowały nową zmianę w ugrupowaniu 
stronnictw  w sejmie p rusk im , zmianę, która 
niezawodnie odbije się także w parlamencie. 
Na centrum  nie może już kanclerz liczyć przy 
wotowaniu nad nowelą wojskową, musi więc 
starać się o posiłki liberalne, jakoż w osta
tnich czasach nastąpiło tak znaczne zbliżenie 
się tego stronnictw a do kanclerza, że mówio
no naw et o ewentualności powołania p. Be- 
nigsena do gabinetu.

W  s e j m i e  p r u s k i m  długo tłum io
na nienawiść partyjna wybuchła w sobotę 
z całą gwałtownością i wywołała scenę tak 
burzliwą, jakiej w tem ciele ustawodawczein 
ifiwjlo już nie pamiętamy. Na porządku 
dziennym był etat wyznań a w szczególności 
etat płac duchowieństwa t. z. starokatolickie
go. Centrum postawiło wniosek wykreślenia 
z etatu płacy biskupa starokatolickiego p. 
Reinkensa. Na to dep P  e t  r  i odczytał kró
lewski rozkaz gabinetowy, mianujący Rein
kensa biskupem, kładąc nie bez prowokacyj
nego zamiaru nacisk na formułkę używaną 
w podobnych aktach królewskich, wyrażającą 
nadzieję, „że poddani szanować i uznawać 
będą p. Reinkensa jako k a t o l i c k i e g o  
biskupa11. Podczas czytania tych słów cen
trum  miało wybuchnąć szyderczym śmiechem. 
Podniósł to skwapliwie znany „oportunisty- 
czny" historyk p. S y b e 1, podnosząc to za
chowanie się jako dowód lekceważenia aktów 
monarszych. Taktyki kwestyonowania lojal
ności przeciwnego stronnictw a używano już 
nieraz z powodzeniem — tym  razem insynu- 
acya ta, uczyniona w złej wierze wywołała 
istną eksplozyę. Dep. S c h o r l e m e  r-A  1 s t 
zaprotestował energicznie przeciw podsuwa
niu partyi katolickiej zamiaru wyśmiewania 
monarszego reskryptu i wezwał prezydenta 
„aby członków tego stronnictw a wziął w o- 
bronę przeciw tak ciężkiej i brutalnej znie
wadze i przeciw tak w i e r u t n e m u  k ł a  m- 
s t w u p. S y b 1 a “. W iceprezydent B e n  d a 
skarciwszy ostatnie wyrażenie oświadczył, że 
dopóki fakt zarzucony przez Sybla nie zosta
nie stwierdzony, uważa zarzut jego za n.eu- 
zasadniony i niedopuszczalny. Gdy p. Sybel 
mimo to podtrzymywał swe twierdzenie, od
parł je  p. W indthorst ponownie jako tenden
cyjne kłamstwo, i wyraził zdziwienio, że pre
zydent nie przyzwał tego mówcy do porząd
ku. Nastąpiła potem w strętna scena denun- 
cyowania kolegów, w której wzięli udział pp. 
S t r  u v e. Z e d l i t z - N e u k i r c h  i S e r -  
1 o pierwszy ze stronnictw a narodowo libe
ralnego dwaj inni liberalni konserwatyści. Na 
to wiceprezydent B e n  d a oświadczył, że po
zostaje przy swem napomnieniu udzielonom 
Sehorlemerowi i wezwał dodatkowo także p. 
W indthorsta do porządku. Dep. B a c h e m  
wystąpił wtedy przeciw prezydentowi, zarzu
cając mu delikatnie stronniczość, za co tak
że do porządku przywołany został. W śród 
wielkiego rozdrażnienia zamknięto następnie 
posiedzenie.

U n i a  r e p u b l i k a ń s k a  wybrała w 
piątek nowego prezesa. Ustępujący prezes 
Brisson przyznał, że grupa używająca tej 
nazwy przyczyniła się do dania gabinetowi 
kierunku republikańskiego i demokratycznego, 
jakiego nie dość w ybitna ^ y r n a ł  się gabi
net poprzedni. Prezesem  wybrany został
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S p u l l e r  51 głosami, a Boysset otrzym ał 
37 głosów. Boysset i Aliain-Targó wybrani 
wiceprezesami. W ybór Spu llera świadczy, że 
w unii republikańskiej przeważa prąd rady
kalny.

Sytuacya g a b i n e t u  a n g i e l s k i e g o  
po otwarciu sesyi parlametu polepszyła się 
raczej niż pogorszyła. Z tego powodu panuje 
zły hum or w prasie opozycyjnej, która na
rzeka na rozczarowanie doznane, twierdząc, 
że opinia publiczna zupełnie czego innego 
spodziewała się po mowie tronowej i deba
tach adresowych. Rząd ogłosił w łaśnie księgę 
błękitną, zawierającą ważne i ciekawe depe
sze gen. R o b e r t s a  o rossyjskich intrygach 
w Afganistanie. Podniesiony przez opozycyę 
zarzut jakoby gen. Roberts nadużywając u- 
dzielonych sobie pełnom ocnictw , wyprawił 
formalne rzezie w Afganistanie, zbija ten 
generał w następującej depeszy: „Do 12 li
stopada stracono ogółem około 70 osób a 
między niemi Citykotwala (sędziego policyj
nego w Kabulu) i 6 innych ludzi za past
wienie się nad zwłokami oficerów poselstwa, 
17 za napad na eskortę i rabunek w domu 
poselstwa, 49 zaś za udowodnione morderstwa 
popełnione na maroderach i za udział w na
padzie na poselstwo. Od 12 listopada straco
no 9 ludzi, którym udowodniono uczestnic
two w napadzie na poselstwo, a do 15 g ru 
dnia skazano na śmierć dalszych 15 zbrod
niarzy, których uznano winnymi mordowania 
ranionych żołnierzy i udziału w napadzie na 
poselstwo".

Do D aily  News donoszą z Lahore 1 1
b. m. Armię Mahomeda Dżana oceniają na 
15 — 30.000 ludzi, Tahan chan werbuje da
lej żołnierzy dla tej armii.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 10 lutego. W Izbie de

putowanych toczyła się dalej rozpra
wa nad n o w e l ą  o p o d a t k u  g r u n 
t o w y m .  Przyjęto kilka poprawek 
stronnictwa wiernokonstytucyjnego.

W iedeń, 10 lutego. Dziennik u- 
staw państwa ogłasza ustawę o z a 
p o m o d z e  d l a  l u d n o ś c i  n i e d o 
s t a t k i e m  d o t k n i ę t e j .

Wiedeń, 10 lutego. Pol. Cor. do
nosi z Bukaresztu: K s i ą ż ę  b u ł g a r -  
ski wyjechał do Petersburga i z koń
cem marca powróci do Sofii na otwar
cie sesyi skupczyny.

Z Konstantynopola donosi Pol. 
Cor.: S u ł t a n  wyraził przed hr. Dub- 
skym zupełne zaufanie w politykę Au- 
stro-Węgier i osobiste usposobienie 
monarchy.

Berlin, 10 lutego. Według dzien
ników wieczornych p a r l a m e n t  o- 
t w ar  t y  zostanie przez ks. Bismarcka.

Petersburg, 10 lutego. Wobec 
doniesienia dzienników, że kilka ob
cych książąt przybędzie do Petersbur-

f ga celem złożenia gratulacyi c a r o w i  
z p o w o d u  j u b i l e u s z  u jego rządów, 
mniena Agence Russe, że stan zdrowia 
cara stoi na przeszkodzie takiemu za
miarowi. Oczekiwani są tylko ks. Ale 
ksander Hesski z księciem bułgarskim  
i drugim synem.

Paryż, 10 lutego. Freycinet o- 
trzymał od ambasadora w Konstanty
nopolu doniesienie, że k a  i m a  k am  
z A l e x a n d r e t t e  został odwołany, 
sprawców znanego zaburzenia posta
wiono przed sąd i wydane wyroki za
raz wykonano.

Paryż, 10 lutego. Senator Cre -  
m i e u i  urna 1 1.

Kra na Loirze odpływa pomyśl
nie.

N iż , 10 lutego. Skupezyna u- 
chwaliła przez aklamacyę p o d w y ż 
s z e n i e  l i s t y  c y w i l n e j  n a 700.000 
franków.

Konstantynopol, 10 lutego. Ko
mitet międzynarodowy rozpisał skład
ki dla g ł o d e m  d o t k n i ę t e j  l u d n o 
ś c i  w Małej Azyi.

Mocarstwa wystąpiły znowu w  
Sofii z usilnemi przedstawieniami w  
sprawie r e p a t r y a c y i  m u z u ł m a 
n ó w .

Londyn. 10 lutego. Times dono
szą, że rząd angielski uwolnił Persyę 
od przyjętego w traktacie z r. 1857 
obowiązku n ie  o k u  po w a n i a  He-  
r a t u.

Londyn, 10 lutego. W Izbie 
wyższej lord Beaconsfield odpowiedział 
na interpelacyę Granvillea, że nieu
zasadnioną jest wiadomość, jakoby 
Anglia uwolniła Persyę od z o b o w i ą 
z a ń  w o b e c  He  r a t  u. Z Persyą to
czyła się korespondeneya w sprawie 
granicy północno wschodniej. Dotąd 
nic nie postanowiono. Koresponden
eya zostanie przedłożoną, skoro na
stąpi załatwienie sprawy.

Nowy Jork, 10 lutego. Times 
donoszą, że (t r a n t p r z yj m u j e k a n- 
d y  d a  t u r ę  na prezydenta, jeżeli pod
niesie ją republikańska konweneya na
rodowa.

Wiedeń, 11 lutego. (Teł. p r .) 
Fremdenblatt przestrzega, aby wieści 
o u z u p e ł n i e n i u  g a b i n e t u  przyj
mować z największą ostrożnością. U- 
zupełnienie to przy obecnych wyjąt
kowych stosunkach partyjnych parla
mentu jest zadaniem niezmiernie tru- 
dnem do rozwiązania. Fremdenblatt 
mniema, że dla pomyślnego postępu 
spraw publicznych nadanie pojedyn- 
czej teki i wzmocnienie gabinetu n ie

jest obecnie tyle ważną rzeczą, co za
chowanie ministerstwu jego c e c h y  
k o a 1 i c yj n ej i zapobieżenie syste
mowi, którybv obecny peryod wzglę
dnie spokojny zmienił w epokę naj
gwałtowniejszych walk wewnętrznych.

Kwestya gabinetowa była tema 
tein rozpraw na ostatniem posiedzeniu 
k l u b u  p o s t ę p o w e g o ,  wniosek 
jednak, aby wniesiono w tej sprawie 
interpelacyę w Izbie, został uchylony.

Fremdenblatt pisząc o wyjeździć 
A r c y k s i ę c i a  A l b r e c h t a  do Arco, 
który to fakt najlepiej zaprzecza po
głoskom o Jego podróży do Peters 
burga na jubileusz cesarza Aleksandra, 
taką dodaje uwagę: „Dla naszych s t o 
s u n k ó w  p o l i t y c z n y c h  z R o s 
s y  ą zdaje się nam być rzeczą dość 
obojętną, w jaki sposób Austrya re
prezentowaną będzie na jubileuszu 
petersburskim; co co stanowiska zaś, 
jakie nasza monarchia zachować ma 
wobec R ossy i, nic mogą zachodzić 
żadne wątpliwości. Nasza polityka pod 
tym względem jest tak jasną, że nic 
w niej nie mogą zmienić wzajemne 
grzeczności. Jeżeli pewne organa m ó
wią o zbliżeniu się Austryi do Rossyi, 
to nam się zdaje, że skoro mowa o 
zbliżeniu się obu tych mocarstw, na
leży pamiętać o tern, że to właśnie 
Rossya uczynić powinna taki krok. a 
mianowicie przez szczere i bezwarun
kowe przyłączenie się do Niemiec i 
Austryi i przez popieranie berlińskie
go traktatu w wszystkich jego punk
tach."

Wiedeń. 11 lutego. (Tel. pr.) 
Przy wczorajszem głosowaniu nad no- 
wellą do ustawy c podatku grunto
wym n ie  b y ł o  o b e c n y c h  d w u 
n a s t u  d e p u t o w a n y c h  g a l i c y j 
s k i c h ,  co w Kole polskiem niemiłe 
sprawiło wrażenie, zwłaszcza że arty
kuł nowelli o komisyach reklamacyj
nych, do którego koło polskie przy
wiązywało najwięcej wagi, upadł w 
imiennem głosowaniu 130 głosami 
przeciw 136, a wiec mniejszością 6 
głosów.

Praga, 11 lutego. (Tel. pr.) Po- 
litik donosi, że p a p i e ż  miał dać do 
zrozumienia b i s k u p o m  c z e s k i m ,  
aby wśród obecnych s tosunków nie 
posuwali się w swej akcyi zbyt daleko.

Londyn, 11 lutego. Izba gmin 
odrzuciła 216 głosami przeciw 66 i r 
l a n d z k ą  p o p r a w k ę  do  a d r e s u  
i uchwaliła adres według pierwotnego 
projektu.

Times donoszą, że markiz Salis- 
bury zaproponował mianowanie mię
dzynarodowej kornisyi do oznaczenia

t u r e e k o - g r e c k i e j  g r a n i c y .  Mo
c a r s tw a  trak ta tow e przyjęły ten pro
jek t  z pewnemi zastrzeżeniami.

Telegrafowany kurt; wiedeński.
W ie d e ń , 10 lutego 18S0, godzina 2 

min. 30 Losy kredytowe 179 25, Węg. akcye 
kredyt. 270-— , Akcye anglo-austr. 157'— , 
Akcye bankn Union 122-80, Akcye kolei Ka
rola Ludwika 259*75, Akeye kolei północnej 
236-50, Akcye kolei południowej 87-80, Akcyi 
kolei Alfóld 150 25, Akcye kolei Elżbiety 
192-—, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 159-50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 143-—. 
Akcye kolei Rudolfa — *—, Akcye kolei Al
brechta — •— , W ęg oblig. państw, w złocie 
81'30, (ialic. oblig. indemn. 96'80, Losy z r. 
1864 177-— , Akcye kolei siedmogrodzkiej 
139’—, Akcye banku obrotowego — •— , Losy 
tureckie 18-— , Akcye kolei w ęg.-galie .— •— , 
Akcye kolei państwowej — •— , Akcye banku 
związkowego 160'25, Rubel papierowy 1-26J/4, 
Wiedeńskie losy 123*— W ęgierskie losy 118*25, 
Mark. niemieck. — ■—, W ęgierska renta 101*80, 
Usposobienie spokojne.

W iedeń, d 10 lutego 1880, godzina 5, 
minut. 50. Akcye kredytowe 303*40, Anglo- 
Austr. —*—, Unionsbank — •—, Kolej Karola 
Ludwika 25975, Południowa — —, Renta 
p»p. 71.20, Rubel papierow y— —, Gal. listy 
zastawne 101.25, Gal. indemnizacyjne — *— , 
Mark uiem. — •— , Gal. bank rustykalny 102*25, 
Losy z r. 1860 — •— , NaDoleonsdor 9*35'/,, 
Usposobienie —

W ie d e ń , 11 lutego 1880 godz. 10 tn. 
50, Akeye kredytowe 301*80, Anglo-austr. 
156-10, Akcye banku Union 122-60, Kolej 
Kar. Ludw. 259 50, Południowa 88 80, Na- 
poleonsdor 9-351/*, Rtibel papierów. 1 26'/*, 
Renta pap. — —. Galie, bank hip. — ■— 
Gal. oblig. indemn. — —, Gal. listy zastaw, 
banku włość. — •—. Losy z r  1860 — •— , 
Usposobienie mdłe.

T e le g ra m y  zb o żo w e  z d. 10 lutego. 
W i e d e ń :  Pszenica 13-25 do 14-25 zł., ży
to 10-50 do 11-—  zł., okowita pr. 10-000 
liter procent 36-— do 36'25 zł. — B u d a 
p e s z t :  Pszenica 75 klgr. (na wiosnę) 14 60 
do 14-65 zł., rzepak (styczeń — luty 13 25 zł. 
B e r l i n :  Pszenica żółta (na kwiecień — maj) 
233 —, żyto — •—, spiritus loco 6030 , olej 
rzepakowy 5 4 5 0 . S z c z e c i n :  Pszenica — , 
rzepik — ■— . P a r y ż :  mąki 159 klgr. 69-50 
olej rzepakowy — *—, spiritus — •—. W r o 
c ł a w :  Pszenica — *— . żyto — •— , owies 
— •—, spiritus — , kukurudza — -—, K o 
l o n i a .  Pszenica — *— •

O d p ow ied zia ln y  reduk tor W ła d y s ła w  Ł oz iń sk i

S |» o s lr a te ż e i i i»  r o e f e o r o l o g l e z u e .
(ni 11 lutego .'180 o ;uie 7 ram. 

Barometr 732 79;um. Ps. krometr suchy — 10 6'C. 
Psychrometr wilgotny — 10.8 C. Pryżnośń psry 1.8mm. 
Wiigoó 9 3 Zachmurzenie 0. Wiatr SI Ozon 9 ’ 

Ter oeratura powietrza — 8 o JK.
Barometr idzie w górę.

,g'a»i 'itrom etH i nad n zi n m orza 76 0  2 9 mm

Cenuik lw ow skiej Izby handlow ej i przem ysłow ej
Lwów dnia 10 lutego 1880

1. A k c y e  za sztukę.
ol. g. Kar Ludw. po 200 zł. m. k. 
ol. lwow. czer.-jas. p o '200 zł. ni k. _ 
auku hip. galie. 200 z - w. a. 
anku kredyt, gal. po 200 zł. w. a ..

płacą żądają
walutą austr

złr. ct. złr. et,

258 50 261 50

3 .  L i s y  7 -a st . za 100 zł.

o w. kredyt, galie. 5 pr w a. S,
4 pr. w. &■ ott » n r . „ rtPf. «r. okresowe -n

n i »n i- n .2anku hip. galie. b pr. w. a. &
isty dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w »■ *

158 50 
290
240 _

96 80 
89 75 
96 80

100 75
101 -

. L i s ly  d ł u ż n e  za 100 złr. p

gólu. roln. kred. Zakład dla Gal. S 
i Buków. 6 pr. ios. w 15 lat

4 .  O b l t g i  za 190. zł

idewniz. galie. 5 proe. m. k. 
blig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włościańskiego 6 proe. w. a. 

ożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

. L o s y  miasta Krakowa. . .
B „ Stanisławowa .

6 .  M o n e t y .

ukat holenderski............................
ukat cesarski . . . .
apoleondor........................................
ó fim p ery a ł.......................................
ubel rossyjski srebrny . . . .

„ papierowy . . .
30 marek niemieckich . . . .  
rebro . . . .  uę“ • • •
upony w srebrze . 1 . c: . . ■

161 50 
294 —

9 /  80  
90 75 
97 80 

101 75 
103 -

92 — 94

96 60 97 60

98 __ 100 —
99 50 101 50

20 __ 22 —
27 50 29 50

5 42 5 52
5 46 5 56
9 30 9 40
9 1,0 9 7*2
1 68 1 70

1 v5— 1 27
57 60 58 20
99 50 100 50
99 25 100 25

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
•i dnia 7 lutego 1880.

1 . l > ł u g  p a ń s t w a .  płacą żądają.
Jodnolity dług Państwa w banknot.

m aj-liB topad.......................................  71.30
luty sierp ień .......................................  71.30

.leduolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipioe....................................... 72.45
kwiecień-październik . . . 72.45

Losy z roku 1854 po 250 złr. . . 124.50 125.—
„ 1860 po 500 złr. 5 p r .. 131.— 131.25
„ 1860 po 100 złr. 5 p r .. 134 50 1 3 5 .-

1864 (z premia) po 100 złr. 177.25 177.50 
„ 1864 „ po 50 „ 173 - - 1 7 4 . -

Renty Com. po 42 lir. austr. . . 29.— 30 .—
Listy zastaw, domen, państw po 120

złr. 5 proc................................................... 146.-- — .—
Austr. Asyg. skarb. zwrotnel881 5 pr. 101.50 102. >0
Austr. rmita zł. wolna od podatku 4 pr. 85.40 85.55

71.45
71.45

72.60
72.60

(za 100 zł. m. k.)

1 0 3 .-  J04.
. . 94.75
. . 96.75 97.25
. . 104.50 105.—

87.50 88 — 
89 50 90.25

2 .  O l i l i g a e y e  indemn. 5 pr.
Czocb 
Bukowiny 
Galioyi ’
Niższej Austryi 
Siodmiogrodu .
Węgier .

3 . A k c y e .
Bank Auglo aust. -’00 zł. emit. zł. 189 j5«.25 156.30
Inst. kred. dla handlu po 160 złr 3 o z 80 303
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł 8->5 — v35 —
Gal. banku hip. po 200 zł. . . 242 — 244 —
Gal. bankd. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40  pr _ T _
Gal. zakł. krod. ziemski a 200 zł.
Banku narodowego a. 600 zł. . .
Kol. Albrechta a 220 zł. w srebrze .
Aust. Tow. żeglugi par. po 500 zł. w. k. 618.— 620.— 
Kol. Cesarzowy Elżbiety po 200 zł. „ 191.50 s 92 25
Kol. Preszów-Tarn. (w.e.) a 200 zł. . .—
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2362.— 2368. 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. sr. 261.— 261.50

Lwow. Czerń, kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. uik. 
Fołud. kol. panst. po 200 zł. w. a.
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają 
159.50 160. 
276.75 277 — 
8S.25 88.75 

129.25 129.75

4 . L i s ty  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny roluiczo-kredytowy Zakład dla
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 102.— —. —

Powsz. austr. zakł. kr. ziom. 5 pr. w sr. 100. -  -  .—
Gal. zak. kr. ziem Krak. log. w 181. 6 pr. .—

n n „ w 201. 7 pr. 100.— — .—
n „ „ w 3 6 1 .51/, pr. 95.50 —.—

Gal. Tow. kred. w. a. pe 4 proct. 88.50 — .—
n „ „ p o  5 proct. . 96.75 96.25
» 11 „ po 5 proet. w

37 latach zwrotne . . . .  . 96.75 96.°5
Gal. banku lup. po 6 proc. . . . 101.— 101.50
(lal. Zakł. kred. wlosć po 6 proo. . 102.25 102.75
Bauku narodowego po 5 proc. — . — . —
Węg. Iow . ziem. po 5 '/, proc. . 102.25 102.75

„ „ „ po 5 proc. . . . 98. -  — .—

5 .  O b l i g a c j  e  z prawem pierwszeństwa (za

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a 85.75 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . .
Kol. pół. po 100 zł. m. k.

n n PO
Kol. gal. Kar. Lud. po 500 zł, 5 pr.

o 100 zł. w. a.
50'
o u n sy i.K

ni.
IV.

83.50
104.50 
101. —  

103.—
102.75
101.75

100 zł.) 

86.25 

84. -

103.25
103.25 
10 (.25

87.90
91.50
86.25
83.75
84.75

88.20
9 2 . -
86.50
84.25
85.

Kol. Lwow-Czor.-Jass. III emis a 30 1 
zł. 5 proe. w srebrze z r. 1865 

z r. 1S67 
z r. 1868 
z r. 1872

Węg. gal. kol. a 2"0 złr. 5 proc. w sr.

« .  L o s y .

Inst kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 178.75 179.25
Clarego po 40 zł. in. k................................ 4-5. 45.75
Tow. żegl. par. na Dunaju po 190 zł. m.k. 107.— 108.—

płaca żądają
1 3 . - — _
20.60 1 -
44.75 4 5 . -
43 — 4S.50
1 8 . - 18 50
52.50 5 3 . -
47.50 48.50

a.) 27.75 28.25
119 50 ___
62.50 6 5 -
3 4 . - 34.50
3 8 . - 38.50

116.95 I! 
46.45 ‘

Keglericha po 10 zł. m. k. . . . 
Losy miasta Krakowa . . . .  
Pożyczka miasta Budy po 40 z ł w. a.
Paliiego po 4’» zł. m. k....................
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa .
Salina po 40 zł. m. k.............................
St. Genois po 4a zł. m. k. . . 
Pożyczka m Stanisławowa (pr JO zł. w. 
Poż. Tryestu po 100 zł. ir .. . .

„ ., po 50 zł. n , K. . .
Waldsteina po 20 zł. m. I . . . .
Windiscbgratza po 20 zł. ,n. k. . .

7 .  W e k s l e  (na 3 miesiące)
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . . -
Berlin za 100 mark w. p. n. .
Frankfurt za 100 mark p. .
Hamburg za 100 mark w. p. n.
Londyn za 10 ft. szt. . .
Paryż za -• 00 fr, . . .

K 11 r s  z ł o t a .
Dukat cesarski men. • • 5.53.— 5.54.

„ pełnej wagi . 5.51.— 5.52.-
Korona . . .  • •
2 0 - f r a u k ó w t a ............................ 8.35. -  9.36.-
Rossyjski imperyał . . . 9.62.— 9.63.-
Talar z w ią z k o w y ....................... — .
S r e b r o ....................... • —.— .— —, 

Z  lwowskiej I z b y  h a n d lo w e j i p r z e m y s ł o w e j .
Telegrafowany kurs wiedeński

z dnia 10 lutego 1880

Jednolity dług państwa w banknotach
t, n . ,  ». n w srebrzeRenta w złocie
Losy pożyezki z roku 186-.*
Akcye banku austro-węgierskiego .
Lo” dy ” k r e d y to w e g o ........................

Srebro . . i
, Napoleondor
j  Dukat cesarski men. . . .  .

lOu marek niemieckich

zł ct.
71 15
72 25
85 40

130 50
846 —
302 30
117 —

9 35>/i
5 5 3 -

57 75



6
P o c i l i

P ri.)r«]iodxą  w® L w ow a .
W-dJug nohidnlka Poazmńakiego.

SR t  ' i c i n l o w i c c :  o gudainie 9 minut 40 
wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go
dzinie 3 nunnt 32 po południa (pociąg 
mięszany).

® e  S t a l  ifg Y a w frw a  : (na Stryj ) do Lwowa 
8 min. 24 wieczór

o god jinie 5 minut 20 rano% ig r n jL ir w f f  :

(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o god*. 11 prsetS 

południem pociąg m ięszany),
3E P o e liw  ©I®4S»y.sfe:: (na dworzec w Poćzam- 

ozu): o godzinie 2 minut 53 rano (pociąg j 
mięszany i ; o godzinie 3 min. 19 po połud
niu (pociąg mieszany ! ;

SK F ^ d w « l 0 e i ^ | f a  ” (na dworzec lwowski 
główny): o godzin. JO in, 10 wieczór (po
ciąg pospieszny); o godz. 3 min. 30 rano 
(pociąg osobowy); o godz. j?  min. 52) po
południu (pociąg mięszany).

s is ;* * . 1  f
(956 ^ 0  ̂ E  d  y  k  t>

L. 12989. C. k. *ąd pow. m. d. s. II  
we Lwowie rozpisuje wsuutek odezwy c. k. 
sądu krajowego z dnia 16 listopada 1878 1. 
56341 celem ściągnięcia na rzecz c. k. uprz 
gai. akc. banku hipotecznego we Lwowie z 
pierwotnej sumy pożyczkowej 500 złr. w a. 
resztujących kwot 23 złr. w. a., 23 złr. w 
a. i 407 złr. 49 ct. w. a. z przynal. przym u
sową publiczną sprzedaż realności pod 1. 63 
w Żubrzy położonej, własnością Eom ana hr. 
Komarnickiego i Ju liana Salwickiego będącej, 
która pod w aiunkam i w tu t. sąd. ecl/kcie z 
dn .a  21 czerwce 1879 1. 6877 w „Gazecie 
Lwowskiej" w num erach 211., 212 i 213 
ogłoszouemi, w następujący jednak sposób 
zm ienionem i, przeprowadzoną zostanie.

Co do w arunku pierwszego licytacya 
tej realności odbędzie się ryczałtowo w je
dnym tylko term inie na dniu 11 marca 1880
0 godz. 10 przed południem  wyznaczonym, 
na którym  takowa za każdą cenę, nawet n i
żej ceny w /w ołauia 1828 złr. 33 ct. ofiaro
w aną sprzedaną będz ie ;

Co do warunku 3ciego każdy z licytu
jących winien przed rozpoczęciem licytacyi 
złożyć do rąk kom isji licytacyjnej jako za
kład (w adyam ) 5 proc." ceny wywołania, to 
josi okrągłą sumę 92 złr. w. a. bądź w go- 
towiźnie, bądź w książeczkach gal. kasy 
obzczędności, bądź w gal. obligacjach inde- 
m n'zacyjnych, lub  też w obi gacyaeb długu 
państwa, albo też w listach zastawnych gal. 
towarzystwa kredytowego ziemskiego, c. k. 
uprz gal. akcyjnego banku hipotecznego, 
lub c. k. uprz. austr. b ank i naiodiw ego w 
W iedniu. Obligacye, listy zastawne i listy 
hipoteczne obliczone będą w edług kursu 
tychże ogłoszonego w ostatnim  przed iieyta- 
cyą num erze urzędowej Gazety lwowskiej.

W adyum  nabywcy będzie zatrzym ane
1 w depozycie sądowym złożone, a o ile w 
gotowiźnie było złożone, w cenę kupna wli- 
czonem zostanie, zaś wadya innych licytu’%- 
cych po zakończeniu licytacyi będą im zwró
cone.

W arunki pierw otne 2, 4, 5, 6, 7, 8, 9 
i 11 zostają niezmienione, zaś warunek 10 
odpada

W arunki szczegółowe przejrzeć można 
w tut. sad. rog 'straturz°.

O tern uwiadamia si^ wierzycieli zna
nych do rąk  własnych, zaś resztę do rąk 
adw. dr. W łodz. Czemeryńskiego, i przez 
edykts

Lwów 10 listopada 1879.
(876 1— 3) E  d  y  I t  t .

L. 13882. C. k. sąd obwodowy w Prze
myślu rozpisuje celem zaspokojenia 6 proc. 
od kapitału 6000 złr. za czas od 22 września 
1868 do 10 sierpnia 1873 z przyn. przym u
sową sprzedaż połowy dóbr Dmytrowice do 
masy spadkowej pu i p Jan ie  Eunge nale
żących na rzecz p. Adeli z B^ttschów 
Rzewuskiej i p. Leoutyny B arach  w dwóch 
term inach a to na dzień 13 m arca 1880 i 
na  d iibń 15 kw ietnia 1880 zawbze o 10 go
dzinie przed południem, na których to te r
m inach ta połowa dóbr w biurze nr. 3 pod 
następującem i w arunkam i przeprowadzoną 
b ę d z ie :

1) Cenę wywołania stanowi suma 
41.340 złr. 10 ct.

2) W adyum  wynosi 4134 złr
Dalsze warunki licytacyjne, akt oszaco

wania i wyciąg tabularny mogą być w tusą- 
aowej reg istraturze przejrzane.

O tem zawiadamia się wszystkich wie
rzycieli, którym by niniejsza uchwała, lub też 
późn eisze uchw ały doręczone być nie mogły, 
lub też którzyby po l4  grudniu  1878 prawo 
hipoteki na połowie dóbr Dmytrowic do m a
sy spadkowej po Janie Runge należącej uzy
skali, do rąb kuratora w osobie p. adwokata 
dr. Regera z substy tucja  p. adwokata dr 
Kozłowskiego ustanowionego.

Przem yśl 10 giudnia 1879.
(946 1— 3) Oto r b H e i e n l e

L. 228. 0 . k Sąd powiatowy w W ado
wicach podaje do wiadomości, że celem za
spokojenia p re tensji 1. Goldbergera w kwo 
cię 40 7i a w. z pn. od Szczepana B ran
dysa nal żącej się, odbędzie się w dniach 18 
marca, 29 kwietnia i 20 maja 1880 każdym 
razem  <. godzinie 10 rano w gm achu sądo- 
wyn publiczna licytacya realności 1. wyk. 
hip. 41 w Graboszycach położonej, własnością 
Szczepana Brandysa będącej.

Cena w ywołania wynosi 120 zł. a. w.

m i

W adyum  wynosi 12 zł. a. w.
Resztę w aiunków licytacyjuych, akt o- 

szacow&nia, wyciąg hipoteczny można przej
rzeć w tutejszej registraturze sądowej, 

Wadowice dnia 22 stycznia 18»0.
(942 1— 3) E d y t  K

L - 269. Na zaspokojenie wierzytelności 
Leiby Muller w kwocie 186 zł odbędzie się 
w tutejszym  sądzie w dniach 5 marca 1880 
8mym kwietnia 1880 i l i ty m  maja 1880 li
cytacyjna sprzedaż realności dłużnej rossy 
spadkowej Seliga K ora własnej pod 1. 188 
w Bóbrce położonej.

Cena wywołania 600 zł.
W adyum 60 zł
Bliższych warunków aktu opi-ania i o- 

szacowania dostarczy registretura.
Z e. k. Sądu powiatowego 

w Bóbrce 19 rtycznia 1880.
(944 1— 3) O b w ieszczen ie .

L. 15079. W c. k. sądzie powiatowym 
w Stryju odbędzie się w dniu 4 marca 1880, 
8 kw ietnia 1880 i 13 maja 1880 każdym 
razem o godzicie 10 rauo publiczna sprze
daż realności pod nr. 12 w Kłodnicy położo
nej wedle wykazu hipotecznego 20 Pańka 
Kohuta własnej na zaspokojenie p re tensji 
Wolfa W cingartsna w kwocie 118 złr. w. a. 
z przynal.

Cena wywołania jest 728 złr. w. a. 
zakład 10 proc.

Bliższe w arunki można przejrzeć w tu- 
sądowej registraturze.

Stryj dnia 29 grudnia 1879.
(933 1— 3) O o w l w ł c z e n i e .

L. 5598. C. k. sąd powiatowy w L u 
baczowie podaje niniejszym do powszechnej 
wiadomości, źe na dniu 5 marca, 9 kwietnia 
i 14 n ą ja  1880 odbędzie się tu w sądzie, 
każdym razem o godzinie lOtej przed połu
dniem, przymusowa sprzedaż w drodze pu1 
biicznej licytacyi realności gruntowej pod 1. 
k. 10/1 w Liudenau (Lipowcu) położonej, 
ciała tabularnngo niestauowiącej Franciszka 
Ju n g  własnej, w spław ie i na rzecz banku 
włościańskiego pto 200 złr. i 20 ct. w. a. 
pod następującemi warunkami.

a) Cenę wywołania stanowi kwota 600 
złr. w. a. jako wartość tej realności.

b) Wadyum wynosi 60 zł”, w. a.
c) Na pierwszych dwóch term inach 

realność ta, tylko z», lub wyżej ceny wywo
łania, zaś na trzecim term inie także niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych przej
rzeć można w tutejszej registraturze w go
dzinach urzędowych.

O czhir. chęć kupienia mających zawia
dam ia Się.

Z c. k sądu powiatowego 
Lubaczów dnia 30 grudnia 1879.

(943 1—3) O bw ieczcze , Je
L. 655. Wojciech i Zofia małżonków.e 

Bały z Zvrakowa uzn»ui m arnotrawcam i, 
kuratorem  Stanisław  Wodzień z Żyrakowa.

Z c. k. sądu powiatowego 
Dębica dnia 7 lutego 1880.

(895 1 - 3) E  «i y  Sr t .
L. 1417'’ . 0. k. sąd obwodowy w Prze

myślu ogłasza, że ua zaspokojenie wierzytel
ności c. k. ogólnego zakładu kredytowego 
ziemskiego w W iedniu w kwocie 238292-30 
franków w złocie z przyn. odbędzie się dnia 
15 marca 1880 o godzinie 10 przed po łu d 
niem  w gm achu sądowym przymusowa sprze
daż w drodze publicznego przetargu dóbr 
Hruszowa z przyległośeiami Kłonice i Szcze- 
płoty nieobjętej masy spadkowej, dłnżuika 
W łH ysłow a hr. Rozwadowskiego w łasnych, 
na rzecz c. k. aprzyw. zakładu kredytowego 
w W iedniu

Cenę wywołań:a stanowi wartość tych 
dóbr przy udzieleniu pożyczki w kwocie 
287000 złr. przzjęta.

W sdyum  wynosi 28 700 złr 
Dobra te będą na tym term inie i po

niżej ceny w ywołania sprzedane jednakowoż 
nie niżej jak za 170.000 złr

Resztę w arunków i wyciąg tabularny 
przejrzeć można w registraturze sądowej.

O tom uwiadamia się wierzycieli z po
bytu wiadomych do rąk w łasnych, zaś z 
pobytu niewiadomych Józefa Schonfelda, 
Ludwika BoberskiegB j&koteż tych wierzycie
li, którzyby p o 'd n iu  27 kwietnia 1878 p ra
wa h ;potebi na rzeczonych dobrach usyskali, 
lub którym by uchw ała niniejsza albo póź
niejsze w tej sprawie albo wcale u tę, albo 
nie dość wcześnie doręczone być m ogły

O d c iz tfd M ą ' s e  H W ów iK .
Według południka Peszteńskiego:

P o  (licerinfowfeck o godz. 6 min. 10 ra 
no (pociąg pospieszny); o godzinie 11 min 
50 w południe( pociąg mięszany) ; o godz 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany).

J>o l A r a l a o w a  i o godzinie lOtej min. 30 
w nocy (pociąg pospieszny); o godzinie 
4 min. 33 rano (pooiąg osobowy); o go
dzinie 4 minut 49 po południu (pooiąg 
mięszany).

H o  S t . a n f s J t o w o w a : (na Stryj): o godzi
nie 6 minut 37 rano .

D<V P iid w o lo cz y iik :  (z dwurna w Pod
zamczu) : o godz. 10 m. 39 w nocy (pociąg 
mięszany); o g 12 m. 32 w południe 
(pociąg mięszany).

H>® P o d  "ro la czysk  : z dworca lwow
skiego głównego o g. 5 m. 40 rano (po
ciąg pospieszny) o godzinie 12 m inut 10 
w południe (pociąg mięszany); o gudz. 10 
m. 11 w nocy), pociąg osobowy)

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 
południka peszteńskiego, gouz, 12 w Peszcie od- 
powiada godz. 12 m 20 we Lwowie.

m .

użył, 
sam i

(594 1— 8) 23
L. 29700. C. 

kowie zawiadamia,, 
sądu krajoweg: we 
śnia 1877 1. 48171,

przez kuratora Dra. Gawła z substy tucją  Dr. 
Tarnawskiego ustanowionego , przez edykta.

Przem yśl 31 grudnia 1879.
(677 1— 3) E  d  j  fc t»

L. 59. Sąd obwodowy w Nowym Są
czu zawiadamia Leonarda barona Mansfelda, 
że Dy ekeya Towarzystw wzajemnych ubez
pieczeń w Krakowie wniosła na dniu 4go 
stycznia 1880 1. 59 przeciw niemu i Eugie- 
niuszowi Rozwadowskiemu pozew wekslowy
0 zapłacenie kwoty 400 zł. w. a. i aa tako
wy wydał sąd w duiu dzisiejszym nakaz za
płaty, mocą którego pozwani obowiązani są 
zaskarżoną kwotę w dfnach trzech pod ry 
gorem egzekucyi zapłacić lub zarz jty  wnieść.

Ponieważ miejsce pobytu pozwanego 
Leonarda br. M ansf Ida, sądowi nie jest wia- 
domem, ustanaw ia się na jego koszt i n ie 
bezpieczeństwo kuratorem  adwokata Żelechow
skiego z substy tucją  Dra Zielińskiego.

W zywa się pozwanego Leonardo br. 
Mansfelda, aby w powyższym term inie usta
nowionemu zastępcy wszelk:e środki do za
rzutów dostarczył, lub innego obrońcę sobie 
obrał, w ogóle wszystkich środków prawnych 

inaczej wynikłe z zaniedbania skutki 
obie przypisze.
Nowy Sącz d. 10 styczuia 1880. 

d ,,ty  fe) fc.
k. sąd krajowy w Kra- 
iż na rekw izycję c. k 
Lwowie dnia 28 wrze- 
celem zaspokojenia pre- 

tensyi Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
galicyjskiego przeeiw Janow i R.berstoin Sta- 
rowiejskiem u w kwocie 836 zł. 54 kr. z pro- 
wizyą 4 prc. od dnia 31 grnduia 1873 b ie
żącą, tudzież z prow izją zwłoni od p jeuyn- 
ezych ra t w półrocznych rów nych kwotach 
225 zł. w- a od daia 1 stycznia 1874 Za- 
zalegających każdą zapadłą ratę od duia przy 
padłości aż do dnia uiszozenia po 6 prc. li
czyć się mającą z nadzwyczajnym dodatpBm 
2 prc. jako też kosztów podania w kwocie 
22 zł. 76 ct. d -zwolouą a na mocy Uchwa
ły e. k. sądu krajowego w Krakowie (lnia 
21 marca 1879 1. 6880 na skutek rekwizycyi
c. k. sądu krajowego w W ieduiu z dn.ia 4 
stycznia 1878 1. 98834 celem zaspokojenia 
pretenayi c. k. uprz. austr. zatładu  kredyto
wego w “W iedniu przeciw Janow i N epom u
cenowi Biberstein Staro wiejskiemu w kwociu 
35353 franków i 25 ct. w złocie z procen
tami i prow izją 5 7/io Prc- 0|i  dnia l u  listo
pada i876 , procentem zwłoki 6 prc. we 
fraukaeh w złocie pr. 945 franków 45 ceu- 
timów jako reszty dnia 1 października 1876 
płatnej 16 raty  od dnia 16 października
1876 dalej pr. 1171 fanków 88 centim ów 
jako raty 17tej płatnej 1 kw ietnia 1877 od
1 kwietnia 1877 pr. 1171 franków, 88 ceu- 
timów, jako 18 raty płatnej 1 paździen ika
1877 od dnia 1 października 1877 a do dnia 
zapłaty obliczyć się mających, kó=ztów 5 zł. 
26 kr, 26 zł. 67 kr. dalszych kosztów egze
kucji a względnie kau ’yi 500 zł. służącej 
na zaspokojenie tych kosztów i kosztów po
dania do 1. 6880/79 w kwocie 23 zł. 86 kr. 
i dalszych w protokołach de 1. 17821 i do 
1. 29700 polikwidowanych a obscuie w kwo
tach 6 zł. j 10 zł. przyznanych rorciągm o- 
no przymusową publiczną bcyUcyę dóbr 
Piaski Wielkie i Rządka w powiecie sądo
wym Podgórskim położonych a wedle D im . 
379 pag. P2 n. 6 haer dłużnika Jana  Biber
stein Starowiejskiego własnych, rozpisuje się 
w jednym  terminie na dniu 12 kwietnia 
1880 o godzinie 10 z rana w tu t sądzie 
krajowym w Krakowie przedsięwziąć się m a
jącą pod następującem i warunkom!

Oi-nę wywołania stinow i wartość dóbr 
w sumie 50.000 zł. a. w. przyjęta przy udzie
leniu pożyczki c. k. uprzyw. powszechnego 
austr. zakładu kredytowego w Wk-dn.u, do
bra powyższe w tym  term inie także niżej 
tej’ceny wyW0łania za jakąkolwiek cenę sprze
danemu będą.

Dobra te sprzedane będą ryczałtowo z 
wyłączeniem praw do wynaćgrodzeni * P{ 
zn esione powineści poddane,:e i bez wszel
kiej ewikfyi.

Każdy z licytujących winien przed roz
poczęciem licytacyi złożyć do rąk komisyi 
licytacyjnej, jako wadyum sumę 5000 zł. 
w7 gotow ŻuTe lub w listach zastawnych c k. 
upizyw . powszechnego austr. zakładu kredy
towego ziemskiego w Wiedniu, albo w ksią
żeczkach galicyjskiej Kasy oszczędności, albo 
w listach zastawnych galic. Towarzystwa

kredytowego, elbo w galicyjskich obligacjach 
indem nizacyjuych w edług ostatniego kursu 
tych papierów wartościowj eh, jednał nie nad 
wartość wzmiankowaną tychże.

W adyum nabywcy będzie zstrzym anem  
a jeżeli takowe w gotówce było złożone, te 
muż w ceuę kupna wliczonem, iunym zaś 
licytującym po 1 ^ytacyi zwróconem zostanie.

Wykaz hipoteczny i w arunki licyta
cyjne mogą być przejrzane w sądzie krajo
wym, zaś wykaz podarków zaległych w urzą- 
dzie podatkowym w W ieliczce.

O czem uwiadamiamy wierzycieli w ia
domych dc_ rąk własnych, zaś wierzycieli, 
Gottfrieda Trammer, A nnę Tram m er, Tauba 
Etlinger, Ignacego Audroezowskiego, Kazi
m ie ra  Androszowskiego, Leiba Offena. Ty
tusa L t wandowskiego, M ichalinę Lewando
wską, Izraela Klugera, tudzież wierzycieli 
którzyby po dniu 17 grudnia 1879 do hipo
teki weszli, lub którym by uchw ała licytacyjna 
i dalsza doręczonemi być nie mogły do rąk 
kuratora Dr. Starzewskicgo z substy tucją  
Dr. 8 tyi-zE ia i przez edykt.

Kraków 19 grudnia 1879.
(874 1— 3) O bw ieszczen ie .

L. 8348. Osiem zaspokojenia wierzytel
ności c. k. uprz. zakładu kredytowego wło
ściańskiego we Lwowie w kwocie 168 złr. 
40 ct. z pn. rozpisuje sąd egzekucyjną sprze
daż realności pod l. k. 236 w Rozdole poło
żonej, d łu żn k a  Wmcencego Skulskiego wła
snej, w dniu 16 marca, 20 kwietnia i 25 
maja 1880 zawsze o godz. 9 r,ino, tutaj w 
drodze publicznego przetargu odbyć s g rna-
M ą -

Cenę wywołań... stanowi wartość sza
cunkowa przy udzieleniu pożyczki na kwotę 
400 złr. wyprowadzona, zakład wynosi 
40 zir

Dla wierzycieli, którymby uchwała li
cy tację  dozwalająca doręczoną b rć  nie mogła, 
ustam w ia się kuratorem  tutejszy notaryuiz 
pan M anasterski,

W arunki licytacyjn", akt opisania i 
oszacowania rzeczonej realnośh m gą być 
przejrzane w tusądow^j registriturze.

C. k. sąd pow atowy
Mikołajów 20 grudnia 1879.

(935) O b w ieszczen ie .
L. 84. W sprawie konkursowej Maksy- 

m il.ana N itscha wyznaczam do zawarcia 
przymusowej ugody w myśl §. 214 ustawy 
konk. term in na dzień 2 m arca 1880, o go
dzinie 9 r^no i o tem  wierzycieli konkurso
wych zawi°damiam.

R osterkiew ia  
komisarz konkursowy

Kraków 3 lutego 1880.
(939) O b w ieszczen ie .

L. 178. 0. k. K om isja bipot.eczua przy 
Prezydyum c. k. sądu obwodowego w Sam- 
Dorze z-wiadarnift, że arkusze posiadania 
wrnz z aktam i, dotyczącemi założenia nowej 
księgi gruntowej dla gm iny katastralnej Po- 
yło, złożone zosfsiy w c. k. sąóz.e powiato
wym w Kałuszu do powszechnego przejrze
n ia  Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą ustnie lub 
pisemnie w c. k. Sądzie powiatowym w Ka
łuszu do dnia 16go m arca 1880 w którym  
to duiu, wrazie wniesienia uzasadnionych 
zarzutów dalsze dochodzenia, przeprowadzo- 
ue zostaną

Sambor 6 lutego 1880.
(951) O głoszen ie .

L. 176. Dochodzenia miejscowe w celu 
założenia księgi grunto cej w gm inie kata
stralnej Lubjana z kolonią Lindenfeld powia
tu sądowego szczerzeckiego rozpoczną się 
dnia 16 lutego 1880.

Każdy kio ma interes prawny w zba
daniu stosunków posiadania, może się zgło
sić i wszystko przytoczyć co dia wyjaśnie
nia lub ochrony swych praw za otóso.yae 
uzna.

Lwów dnir. 6 lutego 1880.

(950) OgJtouzenle.
L. 175. Dochodzenia miejscowe w celu 

założenia księgi gruntowej w gm inie kata
stralnej Bródki powiatu sądowego Szczerzec- 
kiego rozDczną się dnia 19go lutego 1S80.

Każdy kto ma i teres praw ny w oba
daniu stosunków posiadania może się zgłosić 
i wszystko przytoczyć co d’a wyjaśnienia lub 
ochrony swyoh praw za stosowne uzna.

Lwów dn;a 6 lutego 1880.
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(905 2 8) E  *t y  k t. powyżej nadmienionego kuratora nakoniec c.

L. 18688. C. k. sąd powiatowy miej. u. prokuratoię skarbu we Lwowie i c. k. 
deleg. w Tarnowie podaje do publicznej wia- ‘ urząd podatkowy w Dolinie.
domośei iż celem zaspokojenia p re tensji ga
licyjskiego zakładu kredytowego ziemskiego 
w Krakowie w kwocie 200 złr. w. a. z pn. 
a względnie zaległych resztująi-ych VI, YI1,
VIII i IX  ra t z tejże kwoty rozpisuje się

{rzym uiow a sprzedaż w drodze publicznej 
icytacyi realności włościańskiej pod 1. kons.

1 w Jurkowie (gm ina katastralna Bobrowni
ki wiel«.ie) położonej wedle wyk. bip. nr.
18 dla gm iny Jurków  na imię dłużnika Jo a 
chim a K ukułai zaintabulowanej, w trzech 
term inach, a to dnia 8 marca 1880, daia 5 
k w ie tn a  1880 i dnia 7 maja 1880 każdym 
r&z-m o godz. 9 rano w tutejszym sądzie z 
t-m , że realność ta na pierwszych dwóch 
term inach za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na trzecim zaś i niżej takowej sprzedaną 
będz „e

Cenę w yw iłauia w yntsi kwota 500 złr. 
przy udzieleniu pożyczki lako wartość szacun
kowa przyjęta zaś wadyum kwota 50 złr. 
wal. auBtr.

Resztę warunków licytacyjnych jakoteż 
i odnośną księgę gruntow ą w tut. sądzie 
przejrzeć można.

O czem się interesow anych do rąk wła
snych, tudzież niewiadomych wierzycieli i 
tych, którzyby po rozpisaniu niniejszej licy
tac ji prawo zastawu uzyskali, lub którymby 
niniejsza uchw ała wcale nie lub za późuo 
doręczoną została do rąk kuratora p. adw. 
dr. R ingelheim a ze substytucyą p. adw. dr.
Tokarza i przez niniejszy edykt zawiadamia.

Tarnów dnia 8 stycznia 1880.
(887 2— 8) E d y k t

L. 6688. Podaje się do publicznej wia
domości że dnia 12 lutego, 16 marca, i 15 
kw ietnia 1880 zawsze o godzinie 9tej przed 
południem  odbędzie się licy tacja  realności 
pod 1. 404, w Jładziechowie położonej, Pawła 
Kasapera własność stanowiącej, na rzecz 
Them y Szargel, celem zaspokojenia 81 złr.
94 ct. w. a.

Cena wywoławcza 100 złr w. a.
W adyum 10 złr.

C. k. sąd powiatowy
Badzieehów 8 listopada 1879.

(888 2—3) E d y k t
L. 6956. Podaje się do publicznej wia

domości że dnia 12 lutego, 16 m arca i 15 
kw ietnia 1880 zawsze o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się licytacya realności 
pod 1. 157 w W itkowie położonej, Michała 
i Jana  Seueckich własność stanowiącej, na 
rzecz zakładu kredytowego włościańskiego, 
celem zaspokojenia 400 złr. w. u z pn.

Cena wywoławcza 800 złr.
Wady urn 80 złr. w. a.

Z c. k. sądu powiatowego
Badzieehów 7 liitopada 1879.

(896 2 —3) ttftwieuMMMNBl*.
L. 107. O. k. pąd obwodowy Tarnow 

ski zawiadamia Prasciszkę Skubiej, jako z 
miejsca pobytu niewiadomą, i; W ładysław 
Pachowicz przeciw M aryannie Paciorek i in 
nym  o uznanie fideikomisarnej sub ijytucyi co 
do realności nr. 74 w Tarnowie na Zawału 
położonej z* zgasłą, prośbę wniósł, wskutek 
czego term in do przesłuchania stron nc dzień 
27 lutego 1880 wyznaczono.

Ponieważ pobyt Franciszki Skubiej nie 
jest wiadomy, przeto przeznaczył tutejszy 
sąd dla zastępstwa na jej koszt i niebezpie
czeństwo adwokata dr. Malawskiego, z sub- 
stytucyą adwokata dr. Salamona n a  kuratora, 
z którym wytoczona sprawa przeprowadzoną 
W z ie .

W Tarnowie dnia 22 stycznia 1880.
(904 2— 3) E d y k t .

L. 3686. O. k. sąd powiatowy w Bole
chowie podaje do powszechnej wiadomości 
że na prośbę ogólnego rolniczo-kredyiowego 
zakładu dla Galicyi i Bukowiny spółki za
rejestrowanej z nieograniczoną poręką z dnia 
26 m arca 1879 1. 2332 w celu zaspokojenia 
700 złr. z odsetkami 9 proc. od dnia 1 paź 
dziernika 1876 aż do zupełnej zapłaty bieżą- 
żącemi, z odsetkami zwłoki 8 proc. od kwo
ty w należytym czasie niespła,-ouej i kosztów 
egzekucji 9 złr. 96 ct. w. a- odbędzie się 
publiczna przymusowa sprzedaż realności 
pod 1 4 w Bolechowie ruskim  położonej ciało 
tabularne stanowiącej do masy spadkowej 
M ichała Dokolasy należącej, w trzech term i
nach a to dnia 18 m arca 1880, 15 kwietnia 
1880 i 20 maja 1880 każdym razem o 10 
godzinie rano w tutejszym sądzie aa rzecz
pomienionego zakładu z tern, że na p ie rw 
szych dwu term inach realność ta tylko za
cenę wywołania albo wyżej, na trzecim te r
m inie i niżej tej ceny sprzedaną zostanie.

Za cenę wywołania ustanaw ia się suma 
1400 złr. w. a.

Dalsze warunki, pod jakiem i realność ta 
sprzedaną zostanie mogą mający chęć kupie
nia w tutejszej registraturze przeglądnąć.

O czem zawiadamia się zakład rolniczo- 
kredytowy, masę spadkową Michała Dokolasy 
do rąk  kuratora ad actum Mikołaja Dokolasy 
gospodarza z Bolechowa ruskiego i tych 
wierzycieli którzy by później do ksiąg g run
towych weszli, lub którymby z jakich kolwiek (920 2 —3) 
bądź powodów uchw ała licytację dozwalają- L. 4357.

Bolechów 20 lipca 1879.
(877 2— 3) E d y k t

L. 14«2l. Duia 26 lutego 1880 dnia 
18 marca 1880 i dnia 15 kwietnia 1880 o 
godzinie 10 rauo odbędzie się w tutejszym  
pądzie przymusowa publiczna sprzedaż real
ności pod 1. k. 35 w Lanowicach położonej 
ciała tabularnego niestanowiącej w -praw ie 
Judy  Bachm ana przeciw Janow i T ra fo w i 
pto 50 zł. w. a z pn.

Ceną szacunkowa wywołania wynosi 
625 zł w. a. wadyum 62 zł. 50 ct.

Przv pierwszych dwóch term inach re
alność tylko za lub w yż'j c-rny wywołania, 
przy trzecim naw* t pon.żnj takowej sprzeda
ną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć 

C. k. sąd powiatowy miękko drtl-gowauy.
Sambor dai* 19 grudnia 1879.

(378 2— 3i E d y k t .
L. 30104. C. k. sąd krajowy w K ra

kowie podaje do powszechnej wiadomości, 
iż na skutek rekwizycyi c. k. sądu krajowe
go w W iedniu z 16 kwietnia 1878 1. 37200 
celem zaspokojenia preteusyi c. k. uprzyw. 
powszechnego austryaekiego Zakładu kredy
towego Ziemskiego w W iedniu, a m ianowi
cie resztują'-ego kapitału pożyczkowego w 
kwocie 571095 franków w złocie wraz z 
57/10 prc. procentami i prowizyą począwszy 
od dnia 24 lipca 1877, dalej procentów 
zwłoki po 6 prc. w frankach w złocie od 
reszty dwunastej raty amortazycyjnej w kwo
cie 9005 frank. 65 et. dnia 1 kw ietnia 1877 
płatniej od 21 października 1877 bieżących, 
następnie tychże procentów zwłoki od trzy
nastej raty amortyzacyjnej w kwocie 25000 
francuskich franków dnia 1 paździenrka 1877 
płatnej od dnia 21 grudnia 1877 bieżących 
aż do dnia zapłaty liczyć się mających, na
stępnie przyznanych kosztów egzekueyinych 
w łącznej kwocie 28 zł. 13 kr , oraz obe
cnie przyznających się kosztów egzekucyj
nych w kwocie 25 zł. 9 kr. nie mniej w y 
kazanych dalszych kosztów egzekucyjnych 
a względnie kaucyi w kwocie 1000 zł. na 
pokrycie tychże ustanowionej, wreszcie n ad 
wyżki możliwej wykazanych kosztów egze
kucyjnych i zastępstwa te kaucję  przenoszą
cej odbędzie się w gm achu tutejszego e.ądu 
krajowego dnia 11 marca i 13 kwietnia, 
1880 każdym razem o godzinie 10 rano do
zwolona przymusowa sprzedaż priez publi
czną licytacyę dóbr Osiek w powiecie Kę- 
ckim i Malce z przyległościami i folwarkami 
Dolny, W łościański, Rzepowski, średni i Ko
nieczny w powiecie Bialskim Galicyi poło
żonych do p. Adeli z Bar. Larissów hr. Bor
kowskiej należących.

Cenę wywołania stanowić będzie wai- 
tość w edług statutów przez tenże uprzywil. 
powszechny austryacki Zakład Kredytowy 
Ziemski w kwocie 500000 zł. wypośrodko- 
waua, poniżej któ ej na pierwszych dwóch 
term inach dobra sprzedane nie będą.

Gdyby ale na pierwszych dwóch ter
na.nach dobra te sprzedane nie były, wy
znacza trzeci term in na dzień 13 maja 1880 
godź. 10 rano, na którym wyż opisane do
bra poniżej cenv wywołania jednak, nie n i
żej jak za 340,000 zł Przed rozpoczęciem 
licytaeyi każdy chęć kupna mający, wyją
wszy wierzycieli hipotecznych, których wie
rzytelności w pierwszej połowie ceny wywo
łania mają pokrycie, złoży wadynm 10 
procent tejże sumy wywołania to jest kwotę 
50000 zł. w gotówce albo w papierach pań
stwowych slbo w listach zastaw nych uprzyw. 
powszechnego austryaekiego Zakładu kredy
towego Ziemskiego albo galic. Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego albo galicyjskiego 
akcyjnego banku hipotecznego albo w obli
gacjach  indem nizacyjnych w edług ostatniego 
urzędownie notowanego kursu albo w ksią
żeczkach galicyjskiej kasy Oszczędności no
towanego do rąk komisyi licytacyjnej.

Inne warunki licytacyjne, jak również 
wykazy hipoteczne można przejrzeć w tut. 
sądowej registraturze.

Kraków 19 grudnia 1879.
(886 2—3) O głoszen ie-

L. 8965. C. k. sąd powiatowy w Dela- 
tynie wiadomo czyni, że na żądanie c k. 
Prukuratoryi skarbu imieniem wysokiego 
skarbu odbędzie się w dniech 2 marca 1880 
16 marca 1880 i 2 kwietnia 1880 każ- 1 
dym razem o 10 rano w tutejszym sądzie , 
publiczna przym usowa sprzedaż realności pod ’ 
1. 75 w Delatynie połi.iouej ciała tabularne- j 
go niestanowiącej Jana Madrzejnwekiego w ła
snej w których to pierwszych dwóch term i
nach realność ta tylko za lub wyżej eeny 
szacunkowej, przy trzecim zaś i niżej tako- , 
wej jednak nie mniej 1.000 zł. w. a. sprze
daną zostanie.

Cena wywołania 1581 zł. w. a. porę
czne 10 procent ceny wywoławcze!.

Resztę warunków przejrzeć inożua w 
registraturze sądowej.

Delatyn 19 grudnia 1879. 
E d y k t .
D o ia  12 m arca ,  d n ia  16

ca doręczoną być nie mogła, a to do rąk kw ietnia i dnia 14 maja 1880 każdym ra- 

Gazeta Lwowska N r. 33 z dnia 11 lutego 1880.

zem o godzinie 10 przed południem  odbę
dzie się w tutejszym sądzie licy tac ja  realności 
pod 1. 60 w Czystopadach położonej, ciała ta 
bularnego niestanowiącej , d łużnika O- 
łekgy Stecia własnej, w celu ściągnienia 
wierzytelności zakładu kredytowego włość, 
we Lwowie w kwocie 815 złr. 88 ct. w. a. 

Cenę wywołania stanowi kwota 700 złr. 
W adyum  70 zł. w. a 

Resztę warunków przejrzeć m ożna w 
tusądowej registraturze.

O. k. sąd powiatowy 
Załośce 15 września 1879.

(916 2 - 3 )  E  $ k  *
L 4846. Dnia 19 marca, dnia 16 kwie

tn ia i dn>a 14 maja 1880 każdym razem o 
g> dżinie 10 przed południem udbęd /i- się w 
i.utej yoi sąd/ie licyL c-a  reoiu1 ś i pod 1. 
571 w Z.h ś -ach p i ł żooe j ,  ciała tubulsr- 
neg ( niestanowią ej, dłużników Rartłomie- 
ja  Sucheckiego w łasnej, w celu ściągnie- 
nia wicrzytelnoś-i zakładu kred włość, we 
Lwowie w kwocie 472 złr. 96 ct. w. a

Cenę wywołania etanowi kwota 2850 
złr. W adyum 2"5 złr.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszosądowej registraturze.

C. k sąd powiatowy 
Załośce 30 października 1879.

(915 2— 3) E d y k t .  L. 4050.
Duia 9 kwietuia 1880 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w tutejszym 
sądzie licytacja realuości pod 1. top. 2422 
w Załoścach położonej, ciała tabularnego nie 
stanow iącej, dłużników Jana  i A nny Su
checkich własnej, w celu ściągnienia wie
rzytelności zakładu kred. włość, we Lwowie w 
kwocie 287 złr. 76 ct. w. a.

Cenę wywołania stanowi kwota 500 
złr. W adyum 50 złr.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszosądowej registraturze.

C. k. sąd po w iatowy 
Załcśce 1 października 1879.

(927 2 -  3) L. 5330.
O g ło s z e n ie  k o n k u r s u .

W ydział krajowy, z powodu zgonu śp 
Konstantego Herubcwicza i opróżnienia m iej
sca wsparcia dożywotniego w fundacyi śp. 
Pelagii Russanowskiej ogłasza zgodnie z 
wnioskiem kuratora następujący 

K o n k u r s :
Prawo do pobierania wsparć dożywot 

nich z tej fuudacyi mają inwalidzi wojsko
wi polskiego pochodzenia, rzym sko-kato lic
kiej religii, tak łacińskiego jakoteż g recko- 
unickiego i ormiańskiego obrządku, lub też 
'.one osoby polskiego pochodzenia, rzymsko
katolickiej re lig ii, tak łacińskiego, jakoteż 
grecko - unickiego lub ormiańskiego obrządku, 
które w jakim bądź innym  zawodzie zasługi 
dia kraju położyły i znajdują się w potrzebie.

Prawo nadania wsparć dożywotnich 
przy ługuje kuratorowi fundacyi J . W . hr. 
Jerzem u M oszyńskiem u, wszekże za dekre
tami przez W ydział krajowy wystawionymi.

W zywa się przeto wszystkie powyż 
nadm ienione osoby, które z uprawnienia 
swego do użytkowania z tej fundacji ko
rzystać p rag n ą , ażeby w przeciągu doi trzy
dziestu od daty trzeciego ogłoszenia tego 
konkursu w urzędowej „Gniecie Lwowskiej" 
wniosły swe pisemne, tudzież o ile być mo
że, udokumeutowane podania do Wydziału 
krajowego, a w szczególności dołączyły ta
kże stosowne świadectwa co do wykazania 
religii i obrządku, jakoteż i ubóstwa.

We Lwowie dnia 6 lutego 1880.
(919 2— 3) E d y k t .

L. 4353. Dnia 12 marca, dnia 16 
kw ietnia i dnia 14 maja 1880 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem  odbędzie się 
w tutejszym sądzie licytacya realności pod 1. 
33 w Blichu położonej, ciała tabularnego nie
stanowiącej, dłużników Konrada i Katarzyny 
Petryków własnej, w celu ściągnienia wierzy
telności zakładu kred. włość, we Lwowie 
w kwocie 375 złr. 3 ct. w. a.

Cenę wywołania stanowi kwota 800 
•iłr. W adyum 80 złr.

Resztę warunków przejrżeć m oir.a w 
tutejszosądowej registraturze.

C k sąd powiatowy 
Załośce 15 października 1879.

(917 2— 3) E d y k t .
L. 4Ó49. W dniu 19 marca 1880 o 

godzinie 10 przed południem odbędzie się 
w tutejszym sądzie licytacya realności M i
kołaja Pysnickiego własnej, nicintabulowanej 
pod 1. 177 w Załoścach starych położonej, 
na rzecz zakładu kredytowego w łośeiań-kie
go pto 428 złr. 35 ct. w. a.

Cenę wywołania etanowi 850 złr. a. w. 
W adyum wynosi 85 złr. w. a.
Resztę warunków prz-jrzeć można w 

tutejszosądowej regi-traturze. |
C. k. sąd powiatowy j

Załośce dnia 15 wrześ .ia 1879.
(911 2 - 3 )  E d y k t .

L. 8706. O. k sąd po-tatow y w Ska
winie doiiyg: do wiadomości, że w celu za
spokojenia sumv 100 złr. z p. u Tomaso 
wi i Katarzynie Od iemcom dłużnej, w dro
dze egzekucyjnej licytacy sprzedane pędzie 
gospodarstwo gruntowe p d 1 64 w (j-ju
położeń , oa 320  złr egz ku viuie 
wane a dłużnika Szczepana Pryka własne,

w trzech term inach 26 lutego, 24 marca i 
29 kwietnia 1880 każdym razem o godzinie 
10 rano w kanceluryi sądowej.

Cena wywołania wynosi 300 złr.
Protokół egzekucyjnego zajęcia, proto

kół oszacowania i w arunki licytacyjne w 
kancelaryi sądowej przejrzeć można.

C. k sąd powiatowy
Skawina 21 grudnia 1879.

(918 2— 3) E d y k t .
L. 4051. Dnia 12 m arca, 1880 o go

dzinie 10 przed południem odbędzie się w 
tutejszym sądzie licytacja realności pod 1. 
818 w Z łoścach starych p- łożonej, c a ła  
tabularnego niestanowiącej, dłużników Wa 
w zy ń ca  i Antoniny Czajkowskich w ła-ncj ,  
w celu ściągn-.en a wierzytela Ści zakładu 
kr dyto -go wLśeiińłkiegO we Lwowie w 
kw oce 245 złr. w. a.

Cenę wy' oł >ni a  stanowi kwota 450 
złr. W-dynna 45 złr.

Resztę warunków przejrzeć możua w 
tute,szosądo • ej reg straturze.

C. k. sąd powiatowy
Ztłośee 1 października 1879.

(900 2 - 3 )  E d y k t
L. 15063. D uia 26 lutego, dnia 11 

marca i duia 12 kw ietnia o godzinie 10 ra 
no odbędzie się w tutejszym sądzie przymu
sowa publiczaa sprzedaż realności pod 1. 55/ 
45 w Olszaniku położonej, ciała tabularne
go niestanowiącej w sprawie Jenty  Freund 
przeciw Janow i Lechowiczowi pto 11 złr. 
82 ct. z pn.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
210 złr. W adyum  21 ?łr.

Przy pierwszych dwóch term inach re
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim  nawet poniżej takowej sprze
daną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej Jegistraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy miejsko-delegowany
Sambor dnia 1 grudnia 1879.

(910 2—3) L. 5666.
O b w ieszczen ie  l ic y ta e y i .
C. k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia kwoty 16 złr. 17 ct. odbędzie 
się na rzecz Joachim a Breohnera publiczna 
sprzedaż gruntu u Lalików do Jana  Haręzy 
należącego w Szarem położonego w trzech 
term inach 26 lutego, 18 m arca i 22 kw iet
nia 1880 każdym razem o godzinie 10 rano 
w biurze, sędziego powiatowego w Milówce.

Cena wywołania wynosi 120 złr.
W adyum wynosi 12 złr.
Milówka 18 października 1879.

(628 2— 3) E d y k t .
L . 14391. C. Sąd obwodowy w Prze

myślu zawiadamia Zofię Dzierzanowską z 
miejsca pobytu niewiadomą, że A d-la Rze
wuska i Leontyna Bartseh w spraw ie prze
ciw niej, a względnie przeciw masie spadko
wej po Salomei Runge o 1100 zł a. w. z 
pn. prośbę o oszacowanie przymusowe poło
wy dóbr Dmytrowice podały i ze uchwała 
dotycząca z dnia 8go października 1879 ł. 
11221 kuratorowi dla niej ustanowionemu p. 
adw. Dr. Czajkowskiemu doręczoną została, 
z którym też i dalszy tok t “j  egzekucyi 
przeprowadzony będzie.

Wzywa się więc Zofię D zierzanowskę, 
ażeby o miejscu jej pobytu sąd tutejszy za
wiadomiła, z kuratorem, lub też z innym  
pełnom ocnikiem  przez nią ustanowić się m a
jącym  się porozumiała, gdyż inaczej wyni
kające dla niej złe skutki sam a sobie przypi
sywać będzie musiała.

Przem yśl dnia 24 grudnia 1879.
(638 2 - 3 )  E d y k t .

L. 11892. C. k. sąd obwodowy w Zło
czowie zawiadamia z życia i miejsca pobytu 
niewiadomego Hyacentego czyli Jacka Ma- 
gallasa a w razie jego śmierei tegoż nie
znanych spadkobierców, iż z powodu wniesio
nego przeciw pierwszemu względnie i ostat
nim  w tutejszym sądzie pod dniem  30 g ru 
dnia 1879 1. 11892 przez spadkobierców, J a 
kuba Furszta  a to: Feigi Arona Leiby dw. 
im. i Beili Fiirsztow pozwu o wykreślenie
ze stanu biernego realności pod I. 124 i 125 
w Złoczowie sumy 360 złotych polskich 
Dorą IV. pag. 122 n. 4 on. na rz-.cz Hya
centego czyli Jacka Magallasa zahipoteko- 
wanej celem zastępy wania pozwanego wzglę
dnie tegoż spadkobierców w przeprowadzić 
się m ającym sporze na ich koszt i niebez
pieczeństwo kuratorem tutejszy adwokat Dr. 
W arteresiewicz z dodaniem mu na zastępcę
adwokata Dr. M akow skiego  ustanowionym
został. Wzywa s ;ę przeto pozwanego względnie 
tegoż spadkobierców, aby się dc ustanow io
nego kurat ra zgłosili i jem u swe środki 
obrończe podali, lub innego obrońcę w ybra
li, i o tem tutejszemu sądowi donieśli, gdyż 
w przeciwnym razie wynikłe złe skutki so
bie samvm przypisać będa musieli.

Zło-zów deia 31 grudnia  1879 
(924 2— 3) W e z w a n i e

• o" ^ ^  oes- P ^on tu  z
dnia 3 ro,m  1853 L. 81 Dz p. p. wzywa się 
uskultant Syl ■ estru Kr - ;k wskiego ażeby do 

“0 lutego 1880 w Prezydyum  c. k. wyższe
go sąr.u krajowego we Lwowie się stawił, 
il“że w przeew nym  r*zie tenż« ze służby 
sąd >". e ' dnl ' t ivin zostan ę.

L »ów  7 lu'eg> 188O



(847 2— 3) E d y k L
L. 9565. Ck. sąd powiatowy w Szezer- 

cu uwiadamia, że celem zaspokojenia sumy 
9464 złr. 8 ct. w. a. c. k. uprzyw. zakłado
wi kredytowemu włościańskiemu we Lwowie 
od M ichała K ram era się należącej, przedsię- 
weźmie w tusąd. kancelaryi w dniach 19 
lutego i 19 m arca 1880 każdokrotaie o go
dzinie 10 rano przym usową przetargow ą 
Bprzedaż realności dłużnika pod 1. 5, 8 i 11 
w Reichenbach i pod 1. 24 w Krasowie po
łożonych ciała tabulowe stanowiących i 
realności pod 1. 10 w Reichenbach poło
żonej, ciała tabularnego niestanowiącej w 
{Starostwie lwowskiem położonych.

Cenę w ywołania stanowi wartość sza
cunkowa 18000 złr.

Zakład wynosi 1800 złr.
W  term inach powyższych sprzedaż n a 

stąpi nie niżej ceny wywołania, a gdyby ta 
kowej nie uzyskano, ustanaw ia się do u ło 
żenia warunków ułatw iających term in na 
19 m arca 1880 o godzinie 3 popołudniu.

Dla wierzycieli, którym by uchw ała li
cytacyjna doręczoną być nie mogła, lub któ- 
rrzyby prawo hipoteki na powyższej realnoś
ci po 5 m aja 1879 uzyskali, ustanaw ia się 
f .  M ikołaja M achowskiego ze Szczerea ku
ratorem .

Resztę warunków licytacyjnych i wy
ciągi tabularne tudzież protokół opisania, 
przejrzeć m ożna w tu-ądowej registraturze.

Szczerzec 14 grudnia 1879.
(881 2— 3) JE d  y  I ł t .

L. 8280. 0 . k. Sąd powiatowy w Ho- 
rodence podaje do publicznej wiadomości, że 
w sprawie egzekucyjnej Oziasza Schutza 
przeciw Petrow i Tokarykowi pto 150 zł. a. 
w. z pn. ku ściągnieniu tej wierzytelności 
odbędzie się egzekucyjna sprzedaż parceli 
pod N r. k. 752 w Horodence położonej, prze
strzeni 4 morgów wynoszącej ciała tabularne
go niestanowiącej za mohyły zwanej do po- 
mienionego dłużnika należącej duia 3 marca 
1880 dnia 7 kwietnia i dnia 5go maja 1880 
każdym razem o 9tej godz. przed południem.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa 200 zł. w. a. do licytacyi przystę
pujące mają 10 prc. ceny szacunkowej jako 
wadyum złożyć.

Resztę warunków można w reg istra tu 
rze sądowej przejrzeć.

H orodenka dnia 29 grudnia 1879.
(880 2— 3) E d y k Ł

L. 6031. C. k. Sąd powiatowy w Dob
czycach podaje do wiadomości, iż na zaspo
kojenie wierzytelności kasy pożyczkowej po
wiatu Wielickiego w kwocie 26 zł. 54 ct. z 
pn. odbędzie się w dniu 4 marca, w dniu 
5 kw ietnia i w dniu 6 maja 1880 publiczna 
sprzedaż gospodarstwa pod 1 43 w Gruszo- 
wie położonego Sebastyana Kondasa własne
go z tem, iż na pierwszym i drugim  te rm i
nie gospodarstwo t* tylko za cenę szacunko
wą lub powyżej na trzecim także poniżej ta
kowej sprzedane będzie.

Oena wywołania wynosi 1045 zł.
W adyum  104 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w re

gistraturze sądowej.
G. k. Sąd powiatowy

Dobczyce 8 grudnia 1879.
(879 2— 8) E d y k l ,

L. 6009. C. k. Sąd powiatowy w Dob
czycach podaje do wiadomości, iż celem za
płacenia kasie pożyczkowej powiatu W ielic
kiego sumy 59 zł. z pn. odbędzie się w 
4 marca, w dniu 5 kw ietnia i w dniu 6 maja 
1880, każdym razem o godzinie 10 w tut. 
kancelaryi przym usowa sprzedaż realności 
pod 1. 43 w W iśniowy położonej, Błażej Ba
jora własnej z tem, iż na pierwszych dwóch 
term inach realność ta tylko za cenę szacun
kową lub powyżej na trzecim  także poniżej
takowej sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 260 zł.
W adyum  26 zł. Bliższe warunki przej

rzeć można w registraturze sądowej.
Dobczyce 7 grudnia 1879.

(878 2— 3) E d y k l .
L. 5819. C. k. Sąd powiatowy w Bo

chni zawiadamia, iż celem zaspokojenia na- 
leżytości firmy handlowej Jakóba Moor et
Comp. w kwotach 126 zł., 181 zł. 63 ct. i
127 zł. 46 ct. a w. z pn. odbędzie się w 
sądzie tutejszym w dwóoh term inach miano
wicie: dnia 1 m arca i 5 kw ietnia 1880 każ
dym razem o godzinie lOtej przed południem 
przym usowa lieytacya realności tabularnej 
dłużnika Borucha Fenigera  własnej pod 1. 
503/790 w Bochni położonej.

Cena wywołania 1318 zł. 83 ct. a. w.
W adyum  130 zł.
W yciąg hipoteczny, protokół oszacowa

nia i reszta warunków licytacyjnych mogą 
być w tutejszej registraturze sądowej przej
rzane.

Bochnia d. 31 g ru d n ;a 1879.
(882 2—8) O b w ieszczen ie .

L. 1650. Dnia 16go grudnia 1879, 19 
stycznia 27go lutego 1880 każdym razem  o 
godzinie 10 przedpołudniem  odbędzie się w 
sądzie tutejszym  egzekucyjna lieytacya real
ności 1. 48 w Mielcu ciała tabularnego n ie
stanowiącej, dłużnika Samsona Mecblowicza 
i masy spadkowej Reizli M ichłowicz własnej 
na pokrycie pretensyi Zakłada kredytowego

włościańskiego w kwocie 100 zł. w. a. z pn.
Oena wywołania wynosi 350 zł.
Resztę warunków  przejrzeć można w  

tutejszej registraturze.
Mislee d. 15 października 1879.

(883 2— 3) O bw ieszczen ie .
L. 9197. C. k. Sąd powiatowy w Miel

cu podaje do wiadomości, że celem zaspoko
jenia pretensyi A ltera Flaumanh:- fta w kwo
cie 190 złr. z pn. odbędzie się egzekucyjna 
sprzedaż realności pod i. 40/36 w Tuszynie 
położonej Józefa Rusina własnej.

Do licytacyi wyznacza się trzy term i- 
na a mianowicie dzień 18 grudnia 1879, 22 
stycznia i 24 lutego 1880 o godzinie lOtej 
rano.

Cena szacunkowa wynosi 680 zł.
Zakład 68 zł.
Resztę warunków i protokół opisania 

przejrzeć m ożna w registraturze sądowej.
Mielec d. 10 czerwca 1879.

(870 2 — 3) K o n k u r s
L. 2403. na posady:
1) jednego ew entualnie kilku asysten

tów pocztowych z poborami X Itej klasy ran 
gi, za kaucyą w kwocie 400 złr.

2) jednego, ew entualnie więcej ekspe- 
dyentów przy c. k. urzędach pocztowych 
Ilg iej klasy z roczną płacą 500 złr. 25 pioc. 
dodatkiem aktywalnem  i dodatkiem rocznych 
50 złr. na ekwipowanie, za kaucyą w kwocie 
400 złr.

3) jednego, ewentualnie więcej tym cza
sowych konduktorów pocztowych z rocznem 
wynagrodzeniem 400 złr. 25 proc. dodatkiem 
czynnej służby z dodatkam i na ekwipowanie 
i na m ieszkanie po 50 złr. za kaucyą w 
kwocie 400 złr.

4) jednego ew entualnie więcej tym cza
sowych listonoszów z rocznem wynagrodze
niem  350 złr. 25 proc. dodatkiem czynnej 
służby i suknią służbową w naturze; za 
kaucyą w kwocie 300 złr.

5) jednego ew entualnie więcej tym cza
sowych woźnych pocztowych z rocznem  wy
nagrodzeniem  350 złr. 25 proc. dodatkiem 
czynnej służby i suknią służbową w naturze; 
za kaucyą w kwocie 200 złr.

6) c. k. pocztm istrza w Jazłoweu w 
powiecie Buczackim za kontraktem  służbo
wym i kaucyą w kwocie 500 złr. z roczne- 
mi poborami płacy 500 złr. ryczałtu kance
laryjnego 120 złr. poboru należytości jezdnych 
za utrzym yw anie jazd pocztowych eraryalnych 
i ryczałtu 50 złr. za przewożenie poczty li
stowej przy okazyi powracających koni.

7) c. k. ekspedyenta pocztowego w Za- 
marstynowie obok Lwowa za kontraktem  
służbowym i kaucyą w kwocie 200 złr. z 
rocznemi poborami płacy 200 złr. ryoziłtu  
kancelaryjnego 60 złr. i ryczałtu 250 złr. 
za utrzym yw anie codziennie dwurazowego 
posłańca do c. kr. urzędu pocztowego na 
Podzamczu we (Lwowie).

Podania nab źy  wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do c. k. dyrekcyi poczt we 
Lwowie.

L ' ó w  dnia 4 lutego 1880.
(873 2— 3) U b w l e s m e a H

L. 7938. Celem zaspokojenia wierzytel
ności c. k. uprzyw. zakładu kredytowego 
włościańskiago we Lwowie w kwocie 163 
złr. 14 ct. w. a. z pn. rozpisuje sąd egze
kucyjną sprzedaż realności pod 1. k. 13 w 
Demni położonej, dłużnika M ikołaja Oskie I 
go własnej, w dniu 16 marca, 20 kwietnia 
i 25 maja 1880 zawsze o godzinie 9 rano ; 
tutaj w drodze pubiiezuego przetargu odbyć 
się mającą.

Cenę wywołanie stanowi wartość sza
cunkowa przy udzieleniu pożyczki na kwo
tę 900 złr. w. a. wyprowadzona, zakład wy
nosi 90 złr. w. a.

Dla wierzycieli, którym by uchwała licy
tacyjna doręczoną być nie mogła ustanaw ia 
się kuratorem  tutejszego notaryusza p. Ma- 
nasterskiego.

W arunki licytacyjne, akt opisania i o- 
szacowani* rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze.

O. k. sąd powiatowy
Mikołajów 20 grudnia 1879.

(899 2 - 3 )  K  d  y  k  t .
L 11714 Dnia 27 lutego i dnia 18 

marca 1880 o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tutejszym sądzie przymusowa publicz
na sprzedaż realności pod 1. k. 17 w Kali
no wie położonej wedle wykazu hipotecznego
1. 78 A ntoniego : Ju n g  własnej wsprawie 
wekslowej Byfsi S^ry F iu^terbusch przeciw 
pierwszemu pto 266 złr. w. a. z pn

Oena szacunkowa i wywołania wynosi 
8170 złr.

W adyum wynosi 317 złr.
Przy obydwóch term inach realność ta 

tylko ze lub wyż*j ceny wywołania sprzeda
ną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy m iejsko-deLgowany
Sam bor duia 15 listopada 1879.

(897 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 9251/79. Duia 4 marca 1880, dnia 

8 kwietoia 1880 i dnia 10 maja 1880 o go
dzinie 10 rano odbędzie s ;ę w tutejszym 
sądzie przymusowa publiczna sprzedaż real
ności pod 1. k. 18 w Sąsiadowicach położo

nej w sprawie Herscha S leinchsusera prze
ciw Jakubow i Sustawiczowi pto. 110 zł.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
940 zł. wadium 10 prc.

Przy pierwszych dwóch term inach re 
alność tylko za lub wyżej ceny w yw ołania, 
przy trzecim  naw et poniżej takowej sprze
daną będzie.

Resztę w arunków  licytacyjnych wolno 
w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy miejsko-delegowany 
Sam bor 7 listopada 1879.

(901 2 - 3 )  E  d  y  b  t .
L. 10606. W  dniach 4 marca, dnia 9 

kwietnia i dnia 13 maja 1880 o godzinie 
10 rano, odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż realności pod
1. k. 24 w Sadkowicach położonej, ciała ta
bularnego niestanowiącej w sprawie c. k. 
uprz. Zakłapu kredytowego włościańskiego 
przeciw M aksymowi Szczerba pto 93 zł. 76 
ct. w. a. z pn.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
350 zł. wadyum  85 zł.

Na pierwszych dwóch term inach real
ność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
na trzecim naw et poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków licytacyjnych woluo 
w tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć.

C. k. miej. dlg. sąd powiatowy. 
Sam bor 12 listopada 1879.

(931 2 —3) O g l o s a e n i e .
L. 142. Niniejszem ogłasza się konkurs 

na następujące stale obsadzić się mające po
sady :

1) w Jarosław iu przy szkole żeńskiej 
sześcioklasowej posada nauczycielki kierującej 
z płacą rocznych 600 złr. i dodatkiem za 
kierownictwo w kwocie 100 złr. tudzież z 
woinem mieszkaniem w budynku szkolnym.

2) w Narolu i Sośnicy przy szkołach 
2 klasowych posady nauczycieli z płacą po 
300 złr.

3) Przy szkołach etatowych, w Chłopi
cach, Czsiatycach, Korzeuicy, Łazach, Ezepli- 
nie, Świętem, Wysocku, Żuruwiczkach, Chcty- 
lubiu, Kobylnicy ruskiej, Kobylnicy wołoskiej, 
Krowicy hołodowikiej, Lublińcu nowym, 
posady nauczycieli starszych z płacą 300 
złr. i woluem mieszkaniem.

Kiudydaci i kandydatki ubiegające się 
o powyższe posady mają wnieść podania w 
przepisane dokumenty zaopatrzone za pośre
dnictwem swej władzy przełożonej najdalej 
do końca m arca b. r. do c. k. rady .-zkolntj 
okręgowej w Jarosławiu.

Od kandydatek o posadę nauczycielki 
kierującej w Jarosław iu ubiegających się, 
wym aga się egzaminu dla szkół wydziało
wych z przedmiotów dla I  grupy.

C. k. Rada Szkolna okręgowa
w Jarosław iu 4 lutego 1880.

(898 2 - 3 )  E d y k t .
L. 14436. Dnia 4 marca, dnia 8 kwie

tnia i dnia 10 maja 1880 o godzinie 10 ra 
no odbędzie się w tutejszym sądzie przym u
sowa publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 
15 w Woli Baranieckiej położonej, cięła ta
bularnego niestanow iąc 'j w sprawie Jossla 
Ballenzweiga przeciw FedkowI Leśków pto 
60 złr. w. s. z pn.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
218 złr. w. a. wadyum 21 złr. 80 ct. w. a.

Przy pierwszych dwóch term inach real
ność tylko za lub wyż*j ceny wywołanis, 
przy trzecim naw et poniżej takowej sprzeda
ną będzie

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w turejszo-sądow^j registraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy miej. deł.
Sambor dam  29 grudnia 1879.

[ (861 2— 3) E  <ł f  k  t .
L. 2403 O. k. sąd powiatowy podaje 

do wiadomości, że Majer Schorr zm arł w 
Brodach w roku 1835 bez pozostawienia o- 
statniej woli rozporządzenia Ponieważ sądowi 
tutejszemu nie jest wiadomo, czyli i którym 
osobom do jpgo spadku prawo przysłużą, 
przeto wzywa się wszystkich tych, którzy 
do tego spadku z jakiegokolwiek bądź ty 
tu łu  prawo sobie rościć zamyślają, by swoje 
prawo do spadku w ciągu jednego roku, od 
dnia dzisiejszego licząc, do tutejszego sądu 
zgłosili i wykazawszy swoje prawa deklarc- 
rye spadku wnieśli, w przeciwnym razie 
spadek ten, dla którego tymczasem kurator 
spadkowy w osobie Dr. Kurysia się ustana
wia z oświadczającymi się i prawem do spad
ku wykazującymi się pertraktowany i takowy 
przyznany zostanie.

Część spadku, do której się n ik t nie 
zgłosi, lub w razie gdyby do całego spadku 
n ik t się nie oświadczył, natenczas cały sps 
dek przypadłby państwu jako bezdziedziczny.

C. k. sąd powiatowy 
Brody dnia 7 maja 1879.

(805 2 - 3 )  E d y k t .
L. 2906. C. k. sąd krajowy we Lwo

wie niniejszem edybtem  wiadomo czyni, że
c. k. uprzyw. galic akcyjny tan k  hipoteczny 
we Lwowie, w niósł przeciw Izakowi Zeller- 
meyerowj pod dniem 18 sierpnia 1879 1. 
89700 prośbę o przymusową sprzedaż realno
ści pod 1. 24 w H uiiatyuie położoną, ponie
waż miejsce pobytu Izaka Zellermayera od- 
szukanem być nie może c. k. sąd krajowy

do zastępy wania tegoż i na jego koszt i szko
dę, tutejszego adwokata dr. Ernesta Ti'la 
kuratorem , zaś adwokata dr. W ładysław* 
Balko zastępcą kuratora mianował i temuż 
zapadłą uchwałę doręczył.

Niniejszym  więc edyktem  wzywa się 
zapozwanego aby w należytym czasie osobi
ście stanął lub potrzebne tytuły prawne usta
nowionemu zastępcy udzielił, lub innego za
stępcę w ybrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środsów  użył, gdyż 
wynikaiące z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Lwów dnia 24 stycznia 1880.
(859 2— 3) O głoszen ie .

L. 9778. C. k. sąd obwodowy w Koło
myi wzywa na mocy §. 131 ces. rozp. z 
9 sierpnia 1854 niewiadom ą z miejsca poby
tu Julię  czyli Petronelę Maryjeruk, aby się 
w prteeiągu jednego roku do spadku po swej 
na dniu 5 lipca 1876 zmarłej matce M aryi 
M aryjeruk oświadczyła, w przeciwnym bowiem 
razie pertraktacya spadku z kuratorem  dla 
niej ustanowionym w osobie adwok. Dr. Ma- 
ram oresza przeprowadzoną zostanie.

Kołomyja dnia 9 października 1879.
(863 2— 3) E d y k l .

L. 6460. C. k. sąd powiatowy w Kro
śnie wzywa wszystkich, którzyby 0 życiu 
lub zaszłej śmierci W ładysława W eissa uro
dzonego w Krośnie w r. 1836 syna Jana  i 
Elżbiety małżonków Weissów c. k. podpo
rucznika 12 pułku piechoty, który w bitwie 
pod Kóniggraetz dnia 3 lipca 1866 kulą 
ugodzony życie zakończyć m isł, jakąkolwiek 
wiadomość mieli, takową ustanowionem u 
kuratorowi Tomaszowi A schenbrennerow i al
bo c. k. sądowi powiatowemu w Krośnie w 
w przeciągu czterech miesięcy od dnia trze
ciego ogłoszenia tego edyktu donieśli.

Krosno d. 4 października 1879.
(753 2— 3) e t i l t

31- 27493. SSom f. f. 95ejirf8geri(f)te 
Drohobycz toirb befannt gegeben baj) ju r  |>e* 
reinbringung ber ©nmnte per 50 fi. 5. 293.

ju  ©uitften beź Hersch Chsjes bie ©je* 
futiue geilbietljung ber bert (Sljeleuten J u r to  
Sasek uub Maria Sasek geljortgen fub. Utr. 9 
xn W acowice gelegenen uub leinen Siabnlar* 
forper bilbeitben SRealitat auf ben 15 2Rurj 
1880, 18 21pvil 1880 unb unb 24 2ftai 1880 
jebeSmal um 9 Ubr SBormittagS attgeorbnet ift.

2112 2lu3ruf3prei3 gilt ber ©djafcungS* 
luertl) 465 fl.

2)a3 ŚSabium betragt 46 fl. 50 fr. 5. SB.
35er 2tct ber SBefdjretbung unb © djatjnng 

bie geilbietl)ung§ bebtnguitgen fónnen in 
ber 1). g. ifiegiftratur etngefefjett werben.

Drohobycz ben 4 Sanner 1880.
(855 3— 3) 9 t t t L

31. 8134. SSom f. f. SSejirfSgeridbte in 
Bursztyu wtrb berlautbart, bafj iiber 2lnfucf)en 
ber Sojefin Zagórska pto 50 fl. f9ł®. ejefuti* 
be Slerduferung ber feinen Snbularforper bil* 
benben fftealitat in B ursztyn fub. 9łr. 801 
rep. 231 be2 3ofef Gadzorowgki am 7, 14 
unb 21 21prtl 1880 jebeSmal 10 Uljr SBormit* 
tagS 1)9 toorgenommett werben wirb.

®er 2lu3ruf3prei3 betrdgt 920 fl.
SDie iibrigen S ijitation2bebingungen fowie 

bie ©EefutionSalten fónnen in bg. jfłegiftratur 
eingefefjen werben.

Bursztyn ben 7 SDerember 1879.
(653 3 - 8 )  OrOAOUJ6N6.

4 . 12521. I f . K. G 8ATv riOR^TORkJH 
n©AA6 a °  3arartkN0H r^ ą ó /M o c th , yj© k t. 
ię’kilH 34Cn©K06HA nptTfHCIH oiuporo p©rtk- 
HHH O-KpfAUT©K©rO 3URtA(HfA FurtHMH-
Hkl H D&KOKHNkl ©y AkROK^ R*k KROT^k 388 
3Ap. 4. R. 3npN., P©3nHC86T’k CA nSEAHMHS 
AHItHTNUU© pfdAHOCTH ll©A HK. 69—73/c»Kp. 
80, 6u, 5^ K-K Ą84HK4Y'k nOAOKEHOH, A 
HA44A4 FtpRlA R44CH©H H4 T p fW  TfpiMI- 
H4V”k AHA 2(5 <I>tRp84pA, 1 U,K'kTHA H 22 
H rH ttn a  1880 KOJKAor© pu3S © 10 rcAHHic
P4H© R'k TST(HUI©/HTk C^A^.

U ^H d RkIKdHKdHA 800 34p. 4. R.
B4A'l'lOAVk )0°/0.
Na TpfT©iMTi TfpAłlfH-fc npOAAHTk H4- 

CT8nHT’k TAKJKf HH3LUC H'kHkl RklKAHKAHA*
Np©HHHń OyCAORIA A\0>KH4 A^K^A4"

THCk R”k T . C. ptrHCTpATSpł.
G tpkih a h a  i I /lhCT©ri4A4 18?v.

(779 3 - 3 J  E d y k l .
L- 56479. C. k. sąd krajowy we Lwo

wie niniejszym edykteiu zawiadamia Teresę 
Pietruską, Józefa Pakoszewskiego, W aierya- 
na, Justynę, Andrzeja, HyacenUgo i Józefa 
Żurowskich, z życia i miejsca pobytu nie
znanych i ich nieza ty ch  epadkohieiców, ii  
przeciw nim  Kazimierz i Adam Zbrożkow>e 
wnieśli na dniu 1 grudnia 1879 do 1. 56479

Sozew o uznanie za zgaełe intabulowanych 
lom. 237 p. 235 n. 41 ok. praw 6 iu letk ich 

dzierżawy części dóbr Kierźb'ąźa przedtem 
Dyonyzego Zbrożka własnych praw domagania 
się s 300 duk. z pn. i z nią połączonych 
praw wraz z zastrzeżeniami i eitabulacyę z 
tych części dóbr z pn. i że dla nich z po
wodu niewiadomego ich miejsc i pobytu adw. 
Dr. Górecki ze substytueyą adw. D. Pom ia- 
uowskiego kuratorem  ustanowiony został, że 
przeto jest ich rzeczą ustanowionem u kura
torowi udzielić potrzebnej w tym względzie 
inform acji, lub sib ie  innego zastępcę wybrać 
i o tem sąd zawiadomić.

Lwów dnia 27 grudnia 1879.
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(894) E  dl y  U  t ,

L 600. C b. sąd obwodowy w Prze
myślu znosi niniejszem konkurs tus8doi»:ą 
uchw ałą z dnia 14 października 1878 1. 
13698 na wszelki ruchom y gdziekolwiek 
się zjajdująey i na cały nieruchomy w kra
jach, w których ustawa konkursowa z dma 
25 gruduia 1868 obowiązuje położ>ny m .-  
ją tsk  A braham a H rm m era nieprotokołowa- 
nego kupca w Jarosław iu otwarty.

Przemyśl 28 stycznia 1880.
(695) (Srfcuntitift.

I. !. Sonbcggeridjt ais ^Bfe&geridjt in 
©traffadjen SBien fjat auf §Intrag ber f. f, 
©taatsanroalfdjaft mit bem ©rfcntniffe nom 20 
Sanner 1*80, 3 . 1318, bie aBciterberbreitung 
ber ©rudfćĘjrift „K »pita la  pr*ce se zv a tu m  
zreteiem tu pomerum delniku hornickych. 
Naprał Mikulas Hastalsky. Budapest 1880. 
Tiskem u Khóra a Weina. D >rołina ulice cis 
14“, nad) ben §§ 58c, 65a, 63, 64, 302 unb 
308 S t  ©. nerboten.

(752)
®a3 f. f. fianbeźgendjt alg ©trafgericfjt 

in f(5rag f)at auf SIntrag ber f. f. ©taat£an= 
malfdjaft mit ben Srfentttniffen nom 23 unb 
24 ^dnner 1880, 3■ < 1676 uub 1675,
bie SBeiteroerbreitimg bfr nacfjfteljenben 3  
fdĘjriften nerboten:

'„Delnicke listy 9lr. 2 nom 21. Sanner 
1880 toegen be§ Slrtifefó „Co dęli ca r?“ nad) 
§. 305 © t ©., bann megen be§ geuilletonart. 
„Ruzny proletar. Roman od Aug. Otto Val- 
stera, zoestil J- B- Becka (Strahovsky) (Po- 
kracoyani) nad) §. 300 ©t. ©.

,rS3olf£freunb" Sir. 2 nom 20ten Sanner 
1880 toegen beś Sorregponbenjart. „ft'Iagen= 
furt" nad) ben §§ 300 nnb 302 @t. ®. unb 
megen beS ®°n:e2ponbenjart. „3 m ittau" nad) 
§. 302 ©Ł ©.

„Svobodny obcan1* 31. 3. n 17 Sdttner 
1880 megen beg fieitartifelś „lnu  ty tr .d ic e !11 
nad) §• 65 a ©t. ©.

®ag !. f. SanbeggcriĄt a is ©trafgeridjt 
in iRrag t)at auf SIntrag ber f. f. ©taatgan* 
malifdjaft mit ben ©rfcnntniffcn nom 20ten 
^auner 1880, 3 a*J unb 1812, bie
SBeiternerbreitung^ ber in 3 utid) erfdjeinenben 
3eńfd)rift „® er ©ocialbemofrat" 9ir. 4 nom 26 
Dctober 1879 megen beg SlrtifelS „©ocialpolL 
tifc^e fRunbfdjau" unb jm ar megen ber SlbfaL 
*e 6 unb 7 nad) §. 68 c. ©t. ©. megen ber 
Stbfatje 8 unb 9 nad) ben §§ 802 unb 305 
©t. ©  bann ber 3łr. 7 nom 16 Jłoncmbcr 
1879 megen beg 5 SlbfafceS beg Slrtifefe „@o* 
cialpolitifdje Stunbfdjau" nad) ben §§ 65 a u. 
300 ©. ©., ferner ber 9łr. 13 bcrfelbcn 3 ct= 
fdjrift nom 28 SDcjember 1879 megen be§ Strt. 
„Ś ft. 2lu*s Deftcrreid) unb Ungarn 17 ®ejem= 
ber" nad) §- 64 ©t ©. nerboten.

2)a4 £. f. SanbcggcriĄt alg © trafgeridjt 
in  $ ra g  tjat auf SIntrag ber f. f. © taatóan- 
maltfdiaft bie SEBeiterncrbreitung ber 3 c't '  
fdjrift „S3ol£gfrcunb" IJtr. 1 oom ltcn  Sanncr 
1880, megen beg Slrtifclg „S ie  Urfadje beg 
©IcnbS" nad) §. 302 ©t. ©., megen ber Slrt. 
„greitjeit" unb „Sług Stalien" nad) §. 305 ©t. 
©  bann megen beg SIrt. „S ag  allgetneinc unb 
birccte 2Baf)lrcd)t" nad) ben §§ 65 a unb 302 
©t. ©. nerboten.

S a g  f. f. Sanbegs alg ©trafgeridjt xn 
ijSrag tjat auf SIntrag ber t. ( ©taat£anmalt= 
fĄaft mit ben (Srfcnntniffen nom 20ten Sanner 
1880, 31. 1400, 1401 nnb 1459, bie SBeiter* 
nerbreitung ber nad)ftct)enbcn S rudfdjriftcn  ncr= 
boten:

„Jadro ze zateti ci pośledni vule Jana  
Mesliera. Dle anglickeho od sic. Ellen Oaroll 
pretorii Ladim ir Klacel. Matice cesko-ame- 
rickó stazek III. Milwaukee, Wis. Tiskem a 
nakładam A nt. Novaka. 801 W innebago Street 
1879* nad) ben §§. 122 a. 302 unb 303 
©traf. ©ef.

„Bohove. Prednaska od Col. Rob. G. 
lngersoll-a. Prelożil Ladim ir Klacel. M il
waukee. Wis. Tiskem a nakładem A ntonina 
Novaka 1878 nad) ben §§. 122 a uub 303 
© traf ©ef.;

„Zakladoye vedomosti pro pouceoi lidi 
vedochtivych. Napsal Dr. Adolf Douai. Na 
jacyk cesky volae uvedl L. J  Palda. New- 
York 1878. Nakładom ceskó sekc.e socialni 
deluickó stranv v New. Y orku“ nad) ben §§. 
808 unb 305 ©t. ©.

S a g  I. !. Sanbeg alg ©trafgcridjt iu 
ag ^at auf SIntrag ber f. f. Staatganm alt* 
aft mit bem ©tfcnntniffe nom 17 tcn3anuer 
-0, 31. 1127, bie Śeiternerbreitung bet 
itfdjrift „Budouenost- gir. 1 nom 14 Sau 

1880 megen ber Strt. „Mejmt- odv»hu" u 
ekolii sloy u socislni otazce" naĄ §. 305 
. ©., bann megen beg Sorregponben^artifelg 
IJsti u. L. (p. d.) nad) §. 803 ©t. ©. 

boten.

S a g  f. f. 2anbeggrrid)t?alg f)3reBgeric^t in 
Srieft l)at auf SIntrag ber !. f. © taatgaum alL 
fc^aft m it ben ©rfenntniffen nom 8 unb lOtcn 
Sdnner 1880, 31. 1 8 1 /1 4  unb 177/21, bie 
Silciternerbreitung ber 3 etifd)r tfi „L’Auor^“ 
3tr. 15 nom 3 Sdnner 188u megen beg Strt. 
„La farre" beginnenb mit „Un^ furia m m - 
nacciosa“ nad) §. 3t'0 ©traf. ©., megen beg 
Strt. „La G c’V>-d'u" beginnenb mit „i.a s;* = 
ranza sorridc" unb megett beg Strtifetg „Pen- 
s i e r i  d’uu Operajo“ beginnenb zmit „()unn 
tungue rolle un popolo" nad) §• 65 a ©t. 
©ef., bann megen beg Slrtitrfg „B rr.spo 
de /a. M»drid 9 D < em br " beginnenb mit 
„Voi sap-te g ia“ nad) § 64 ©t. ©., ferner 
ber 3 eitf<l)r iff d , en^cn ' “ 3lr. 938 nom 
7 Sdnuer ^ 8 0 ,  megen beg Strtifetg „DiH» P 
n s  la. R ma 4 ii  u u a o  1880“ beginnenb 
mit „Iucominci udo Ja m ia“ uac^ „ 60 a ©t. 
©. nerboten.

S u g  l  f. fianbeg- alg ifJrefegcriĄt in 
Srieft l)at auf SIntrag ber f. f. ©taatgaum alb 
fd)aft mit bem ©rfenn;niffe nom 30 Secember 
J879, 31. 1114/8717, bie SBeiternerbreitung ber 
3eitfd^rift „L 'lnd ipenden te“ 3tr. 926 nom 26 
Secember 1879 megen beg Strt. „Giuseppe 
Avvez:.na“ beginnenb mit „II te leg rafrw i re- 
■ a stam ane" nad) §. 65 a ©t. ©. nerboten.

Licytantom zostawia się do woli 
podawanie ofert albo na oba przed
mioty razem albo też na każdy z 0- 
sobna, przy ofercie jednak konkretal- 
nej ustanawia się cena wywoławcza  
za prawo obu propmacyj tak wódeza- 
nej jakoteż i piwnej na 7300 złr. w. 
a., zaś za dodatek gminny od obu na 
złr. 50700 złr. w. a. rocznie

Licytować można ustnie lub ofer
tami pisemnemi. w każdym razie w i
nien licytujący złożyć wadyum 10%

w gotówce lub w papierach wartościo
wych i takowe albo dołączyć do ofer
ty, lub też złożyć komisyi licytacyjnej.

Wynik licytacyi zawisł od zatwier
dzenia Rady gminnej.

Warunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w urzędzie gmin. w godzi
nach urzędowych.

Zwierzchność miasta.
Kołomyja dnia 5 lutego 1880.

burmistrz
Dr. M. Trachtenberg.

. M i u r i n u t u f i u t t g

iit WcncmfitfjertmfliMtfefdjaitcn.
----------------- (949)

S ie  Direction ber f. f. prih. mcćbfetfeitL 
gen ©L'anb)d)abcn ilierfid)eruitgś Stnftatt tit SBien 
bcetjrt fid) nad)ftet)enbe ©ebatjrunggrcfuttate 
ju r  attgemcinen &enntnif) ju  bringen:

3m  JBaufe beg Sul)teg 1879 finb biefer 
Slnftatt 2027 Stjeitnetjmjr mit 4045 91erfid)e= 
rnngen im SSerfidjerunggmerte hou 11.190.325 
fi. neu beigetreten, fo bafj ber @cfantmLS3erfi= 
cberunggmert mit ©d)tn^ beg 91crmattuttgg= 
jatjreg 1879 207.308.350 ft. betragen l)at.

Stng Stntah »on 296 S3ranbfatlcn murben 
an 489 Śt)eitne^mer SSergutungen im ©cfammt- 
betrage mm 287.334 fl. jucrfannt.

tBie feit jet)er erfotgten bie fammtliĄcn 
3 uerfeitnungen ju r  hotteu ^ufriebmtlieit ber 
St)cUncf)mcr unb murbdn bie juerfannten 95er= 
gutnugen fofort anftanbgto§ aitggcfolgt.

S e r  5Borfd)uf)fonb, bag untf)eilbal)re;S8er= 
mogcit beg SSereineg, tjat bie )̂bt)C bon 1 567.847 
ft. 25 fr. erreid)t. S ie  auf je 100 beg Sllaffcm 
merteg cntfatlenbe Umtage, murbc fiir bag tjeu^ 
rige S a^r mit 58 fr. feftgcfejt, eg ift fonad) bie 
biefiiatprige 18citraggquote um 2 fr. fteiner alg 
bie im Ssorjaf)rc eingefjobene unb um 6 fr. 
fteiner afg bie mittterc Surd)fc^nittgquote ber 
lejten 5 3a^re.

S ic  (5injat)tung beg Satjregbeitrageg fann 
bci ber Slnftatt in  SBicit ober bei beren § au p t- 
commanbite in Sentbcrg ju  §anben beg § e rrn  
S r .  ©buarb gciteg ftattfinben, bei metdjcm aud) 
ber Sat)regberid)t fammt ben 9Red)nunggaug= 
meifen eiujnfetjen ift.

S ie  S . S crten  S3rreingtt)eitnct)mer 
merben erfud)t, i^ren Scitrag  tangftcng big 
©nbe fK arj 1880 ju  beridjtigen, ba biefetben 
fonft ©efapr taufen, nad) §. 69 ber © tatnten 
ben SlnfpruĄ auf bie 3>ergutttng cincg 18ranb= 
fc^abeng jn  perlicren, ber fie mdtjrcitb ber Sau= 
er beg JlucfftanbeS treffen follte.

SB t e u im gebruar 1880.
S>ott ber Sirectton ber f. f. prib. toe^fcL
fetigett S3rttttbfĄ abcusltcvftthcvunggsS(nitttlt
L ~ 57L  (871 3— 3)

O głoszenie lic y ta c y i.
Na mocy uchwały Rady gmin. z 

d. 3 lutego 1880, rozpisuje się niniej- 
szem, w celu wydzierżawienia prawa 
propinacyjnego wraz z dodatkiem gmin
nym, przysługującego gminie miasta 
Kołomyi na dalsze trzechlecie, t. j. od 
1 stycznia 1881 do końca grudnia 1883 
p u b l i c z n i !  l i c y t a c y ę  n a  d z i e ń  
554 l u t e g o  1 8 8 0 ,  odbyć się ma
jącą w urzędzie gminnym, począwszy 
od godz 9 rano do godz. 1 w połud 

Jako cenę wywoławcza ustana
w ia s i ę :
a) za prawo propinacji wód^zanej 5000 złr. 

w a rocznie, zaś za dodatek gminny 35000 
złr w. a rocznie

b )  za prawo propiuacyi piwnej 2 3 0 0  złr. w a l 
a rocznie, zaś za dodatek gminny 15700 
złr. w a. rocznie.

Licytować można tylko n« prawo 
propinacyi wraz z dodatkiem, a w 0- 
fercie ma być wyrażone, jaki c z y n sz  
dzierżawny za prawo propinacyi a ja
ki za dodatek gminny oferent podaje.

8332 9 12

Aptekarz w Wiedniu, Stadt Singerstrasse 15 zum „goldenen Reichsapfel*
poleca szanownym czytelnikom wyszczególnione poniżej, a uznana po długoletniem doświadcze
niu jako w ogóle wyśmienicie skutkujące farmaceutyczne specjalności i doświadczeniem spraw

dzone środki domowe
B fB . P rzj zamówieniach uprasza się o dokładne podanie adresn i stacyi pocztowej. Prócz 

wymienionych poniżej artykułów, znajduje się wiele innych specjalności zawsze w zapasie, a 
wszelkie zlecenia odnoszące się do preparatów nie będących w zapasie, uskutecznia się jak naj
rychlej i nąjtftniej. Niemniej udziela się wyjaśnień z wszelką gotowością bezpłatnie. Przesyłki 
na prowincję za przesłaniem nalezytości franco lub za pobraniem. Przy zamówieniach zamiej
scowych liczy się za opakowanie w przecięciu 10 et. od sztuki, a przy wielkich przesyłkach 
opakowanie według własnych na ten cel łożonych kosztów. Odsprzedający otrzymują prowizyę.

Balsam przeciw walu
dek przeciw nadęciu szyi 1 flakon 40 ct.

Kali Creme e-k uprzy- pyrkśra wyś_
mienity środek przeciw nie

czystości skóry Nr. 1, 2, 3, 4, każdy flakon
1 zł.

Plaster przeciw nagniotkom
sławny, braci Lendtner. W pudełkach po 12 
sztuk 60 ct. 3 sztuk 18 ct.

Esencya życia (?«*■*« kropie, szwedz-
J J  kie krople) w razie zep

sutego żołądka, z tego trawienia, dolegliwoś
ci wszelkiego rodzaju w spodnich części ciała 
wyśmienity środek domowy 1 flakon 20 ct.

Tran z wątroby dorsza Piawdzi-
° J  wy i o-

ryginalny, najlepszej jakości 1 flaszka 1 zł.
Cukierki z roślinnego mchu Dra. Schnee- 

bergera w Presburgu, znakomity 
środek przeciw kaszlowi, chrypce, katarowi 
itp 1 pudełko 38 ct.

Neur0xvlin aptekarz Herbabny eks-
J  trakt roślinny, sporządzony

z zioł alpejskich przeciw cierpieniom gość
cowym, reumatycznym skutkujący szczególnie 
w osłabieniach wszelkiego rodzaju. 1 flakon 
1 zł. silniejszego gatunku 1 zł. 20 ct.

Pate pectorale p- <?eorge, «n»ne Pow-
A szechnie od wielu lat

jako najwyśmienitszy i najprzyjemniejszy 
środek leczniczy przeciw zaflegmieniu, kasz
lowi, chrypce, katarowi, cierpieniom pier
siowym, płucowym i krtani, 1 pudełko 50 ct.

Proszek przeciw poceniu się
n ó g  Proszek ten usuwa poty i spowodo
wany tóm nieprzyjemny odór, konserwuje o- 
bówie i jest zupełnie nieszkodliwy. 1 pudeł
ko 50 ct

Alriicfilrnn (esencya do uszu) 1 flak. 1 zł 
A h U b l l h U U  w Esencya ta utrzymuje

ucho zawsze w stanie ciepłym i wilgotnym 
i chroni je przed przeziębieniem i skutkami 
tegoż, uskutecznia także regularne wydziela
nie się tłuszczu, któiego brak jest główną 
przyczyną tak wielkich cierpień usznych

EseneyaT z ziół a l p e j s k i e j
W. Otm. Bernharda w Monachium, uznana i 
polecona przez pierwsze znakomitości medycz
ne w Munachium. jako najwyśmienitszy śro
dek domowy przeciw dolegliwościom żołądka 
wszelkiego rodzaju, szczególnie przeciw sła
bemu trawieniu, brakowi apetytu, katarowi 
żołądkowemu itp., używana w tysiącznych 
wypadkach. 1 flakon 70 ct.

Amerykańska maśd gośóeowa,
skutkująca szybko i niezawodnie, niezaprze- 
czenie najlepszy środek przeciw cierpieniom 
goścowym L reumatycznym, jako to: w eier 
pieniach szpiku pacierzowego, rwaniu w człon
kach, iszias, migreny, nerwowego bolu zębów, 
bolu głowy, strzykaniu w uszach itp., 1 z ł.20 ct.

Anaterynowa woda do ust,
c. k. uprz. prawdziwa J . G. P o p  pa , po
wszechnie znana jako najlepszy środek do 
konserwowania zębów. 1 flakon 1 zł 40 ct.

Esencya na oczy Dra- Romer8hau-
J J  sen, do wzmocnie

nia i konserwowania wzrokn. W flakonach 
oryginalnych 2 zł. 50 ct. i 1 zł. 50 ct.

Plaster Benedyktyński Hau,bera-^ J wyśmie
nity środek na otwarte rany. Słoik 50 ct.

Pigułki krew czyszczące, JhoFf̂ '
zwane przedtem uniwersalne pigułki. Zasłu
gują najsłuszniej na ostatnią nazwę gdyż 
nie ma rzeczywiście prawie żadnej słabości 
w której by pigułki te w tysięcznych wypad
kach nie udowodniły swą cudowną skutecz
ność. W najuporczywszych wypadkach słabo
ści, gdzie wszelkie inne lekarstwa bez skut
ku używane były, sprawiły pigułki te w nie- 
zlicznycb razach po krótkim czasie, zupełne 
wyzdrowienie. Jedno pudełko z 15 pigułka
mi 21 ct. Rulon z 6 pudełkami 1 złr, 5 et; 
pocztą 1 złr. 10 ct. (Niżej jednego rulonu 
nie rozsyła się).

Niezliczona ilość pism wpłynęła, w 
których konsumenci tych pigułek za u- 
zyskane zdrowie po najrozmaitszych i  naj
cięższych słabościach podziękowanie swe skła
dają. Każdy, który tylko raz środek ten spró
bował, poleca go dalej.

Cachou aromatisee 8łuży Jd0 usunię;cia odoru z ust 
po paleniu tytoniu itp. 1 puszka 50 ct.

Chińskie mydło toaletowe0̂ ;
szy wyrób tego rodzaju, po którego używaniu 
skóra staje się gładką jak aksamit zatrzymu
jąc bardzo przyjemny zapach. Mydło to jest 
bardzo wydatne i nie usycha, 1 ęztuka 70 ct

Proszek fiakierski ,‘Tl
dek przeciw katarowi, chrypce, kaszlów* ku r
czowemu itp. 1 pudełko 35 ct. ________

Balsam przeciw odmrożeniu
J. Pseh f.-ra uznany od wielu lat jako  naj
pewniejszy środek przeciw cierpieniom wszel
kiego rodzaju, pochodzącym z odmrożeni ■ cia
ła, skutkuje także  przer-iw bardzo zastarza
łym  ranom 1 sło ik 40  ct. __ _______

c ń r - i k t  m i ę s i w  sp-rządzony według T r o ^ k ,  « |„  z ę b ó w  p a s t y  i  t y n k -
leh.811 d KI IliJ^o y  przepjM, j)r_ Li-bi- _ *u r y wszeik ego rod/ajn.

ga i pochodzący z fabrvki „Liebig Compa- d 0  7fT L A W %*wdziwe angieiskie
nie* w „Fray-Bentosu. W oryginalmch pacz- j J  U U  ó L U O W  d ) HłaUienia j a 
kach I font 5 zł 30 ct., j funta 2 zł. i 5 ciom przy wykłuwaniu sie zębów. 1 pakiet 
ct., 1/i  fnt 1 zł. 55 ct. J/8 fnt. 85 ct. ■ 2 złi

Proszek na. trawienie Dr- G51i8
powszechnie

znany jako wyborny środek domowy przeciw 
hemoroidom, kwasom w żołądku, zgadze, 
brakośei apetytu, zatkaniu. 1 pudełko 1 złr. 
26 ct., 7S pudełka 84 ct.

Pomada tanochinowa J Pserhofe;
ra uznany od

długiego szeregu lat od lekarzy i dyletantów 
jako najlepszy pomiędzy wrzystkiemi środka
mi na porost włosów. Pięknie ozdobiony 
słoik 2 zł.

Uniwersalna sól przeczyszcza
j ą c a  A. W. Bullricha. Znakomity środek 
domowy przeciw wszelkim skutkom złego 
trawienia jako to; przeciw bolu głowy, za- 
wrótowi g>owy, kurczom żołądkowym, zga
dze, hemoroidom, zatkaniu etc. 1 pakiet 1 zł.

Steu- 
ranyUniwersalny plaster|f®fe8“a

powstałe z cięcia lub ukłucia szkodliwe 
wrzody wszelkiego rodzaju, także zastarza
łe i peryodycznie ponawiające się rany na 
nogach, na uporczywe wrzody gruczołowe na 
dzikie mięso, na włókno, zranione lub zapa
lone piersi, na odmrożone części ciała, go
ściec w u gach i tym podobnym cierpieniom 
doświadozouy środek. Słoik 50 ot

Kit du zębów wyr1obu w - v- w tirth
Ł c. k. najw. uprzy. od

wielu lat znany najlepszy 6rodek do plombo- 
wania próżnych zębów. Szkatułka I zł 20 ct.

Proszek do zębó sporządzony we- 
,  IT , dług przepisu pro-
fesora H-idere. I rudełko 40 ct.
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3D r  Z K Z a . ^ 0 %
trudniący sic od kilkunastu la;

specyamie radjkalnem leczeniem 
chorób »h trr ych /. zakażenia 
krwi p o w s ta ły c h  i w z m a c n i a n i e m  
s i l ,  sk u tk ie m  n a r !  u ż j r e l *  o s l a b i o ^  

n j c h

ordyn. w m ie s z to n p r z y  nlicy Wałowej 1. 3,
o d  gc <**. 9 —1 0  i  S - - 4 .

(T ak że  lis to w n i, p rzy  cicłe; d y sk rccy i.)  
Jego „ P o r a d n i k . 46 w powyższych 

słabościach (drugie wydanie) można na
być u autora i w księgarniach, po cenie 
1 zł. 20 ot.,.sal egs.eurp] r i

—-——mmmm
§ g K “ N i e  w o w i e r z s c h o w u a  tylko sumien

nie r + a d y l t a  L i l ie  przeprowadzona kuracya c h o 
r ó b  s i G i l t y c z a y c h ,  jest jedyną rękojjnią uchy
lenia najsmutniejszych następstw w przyszłości. T a 
k o w ą ,  zapewnia na podstawie ścisłych badań i licznych 
doświadczeń swej piętnastoletniej praktyki S p e c y a -  
l i s t a  d o  c h o r ó b  s i f i l i f y c z n y c h  i skórnych, 
prkt lekarz medycyny, chirurgii i akuszeryi

• v  .  b ^ b j j b s * -  &  j p :  w a
mieszkający przy ulicy Sobieskiego (nowa)..licz. 12 
pierwsz, piętro, drzwi nr. 16. Ordynuje od 9tej do 
lszej przed, od 2giej do 5tej po południu.

Rany, wrzody wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, 
zakaźne i kataralne upławy u mężczyzn i kobiet, s‘ry- 
ktury, zgubne skutki s a m o g w r i t u ,  jak osłabienia 
n e r i m p o t e n e y e ,  na»ieniotoki, mklinaeye 
do suchot i t. <?.; tu lzież bladaczkę i niektóre wy
padki niepłodności — Jęczy bez b o . u  gruntownie j 
pod zaręiconiem najściślejszej d y s k r c c y i .  Zamiej
scowym udziela rady listownie i wysyła na żądanie 
lekarstwa w dyskrecjonalny sposób. (398 7 —?)

« X » Ó t K » c X K « K K K « X

g  F o E w a r E f
\ f  w powiecie Kołomyjskim, obejmujący 350 
f i  morgów pola rrnego w u a j  l e p s z e j
H  g l e b i e  p o d o l s k i e j  wraz z bndyn-

kami gospodarskiemi znajdującemi się 
w dobrym stanie i z propinaeyą, j e s t  
a o  w y d z i e r ż a w i e n i a .  O bliższą 
informacyę zgłosić się można ustnie lub 
pisemnie pod cyfram i: „K. M. F o lw a r k 11

w Administracyi G azety  Lwowskiej. 4(T8i
„  (953 1 31 £ £

S B : »  s i
p a r

E m i ł o  Z o L i i
Za k ilk a  dni otrzym a k s ię g a r n ia  E . 

B .  B I C I 1 T E R A  w e  L w o w i e -  oezeki- 
uau ą od roku pow yższą  p o w ieść  francuską, s ta 
nowiącą da lszy  c iąg  tegoż a u tora: 1'A ssom .oir.

Cena 2 zł. 10 c t , z przesyłką za reeepi- 
iem 2 zł 30 ct Zamówienia będą natychmiast 
po nadejściu załatwione.

R ów nież nadeszło  dzieło  Tissota :

Voyage ai pays des Tsiganes
l a  Hongrie inconne) Cena 2 zł 10 ct i porto 

K s ię g a r n ia  (954 l  3)
F. W  Richtera we L>w©v/le.

do  fa r b o w a n ia  s iw y c h  w ło só w ,

SC A. ftSaczasliie&o, C™
w  W i e d n i u ,  M r n t n  e r s t r a s s e  3 6 .

C. k. wyłącz, uprzyw. ś r o r t e k  ten do i a r -  
b o w a m a  w ł o s ó w ,  nadający siwym w * o -  

>om  trwałą barwę e z e r n a ,  b r u n a t n ą  
lub b lo n d ,"  sporządzony jest li tylko z sub
stancji roślinnej, t. j. z łuny zielonych orze
chów, nie jest proyiem wcale szkodliwym ani 
zdrowiu ani włosom i farbuje włos w przecią
gu 1 5  m i n u t  pięknie i trwale na czarno, 
brunatno lub blond tak, że nawet przy umy- I  

waniu farba nie schodzi 
1  f l a k o n  e k s t r a k t u  o r z e c h o w e g o ,

p ł j u i e g o  .................................   3
1 t ł o i k  p  ś n i a d y  o r z e c h o w e j  z ł .  3  
1  f l a K o u  o le jA n  o r z e c l io w c g  » z ł .  1 

W prawdziwym gatunku nabyć można

w  p e r i r o r ? ]
w WIEDNIU, Karntnorstrasse 26,
we Lwowie u Zyg. Ruckera aptekarza, tudzież 
u "kupca: Kamila Strzy żowskiego. — W Czer- 
niowcaeh w apt. T. Goliehowskiego. — W Tar
nopolu w apt. p. Jamrógiewicza.

(856T 14 20 )

(586 5 - 6 )

W dobrach h r .  S t a d i o n . ,  w
o wiecie bohorodczańskim, jest więcej 
» lw a i* k < w  wraz z wielkiemi obsza- 
tn h  gruntowemi i  gorzelniami d o  
y d a t o r ż a w i  e n i a .

BLźszej wiadomości udziela JDy- 
jkpya hr. Stadionu, w „Bchorodcza- 
ich“ w obwodzie Stanisławowskim.

o o o o o o o o o o o o o o o p
U w iadom ien ie  o sprzedaży.

Na dniu 16 i 17 lutego 1880 z 
powodu wypuszczenia w dzierżawę 
d ó b r  , 11 obwodzie
Bobrka, odbędzie sio o godzinie 10 
zrana sprzedaż narzędzi gospodarczych, 
z najsławniejszych fabryk zagranicz
nych sprowadzonych, a to:

Oimermanowskie szeroko rzutne 
siewniki, pługi do ogartywania, i wy
kopywania kartofel, amerykańskie gra
bie do siana, maszyna do koszenia, 
żniwiarki, etc. etc. jakoteż i żywego 
inwentarza, na która to sprzedaż chęć 
mających takowe do nabycia naju- 
przejmniei skarb B-kowiee zaprasza. 
(765 5 - 6 )  R o b e r t  J D o m s .

Królestwa (lalicyi i Lo 
I domeryi z Wielkiem | 
Księstw. Krakowskiem j

n a  “ o k

1 8 ^ 0
nabyć można po cenie 2  z ł .  6 0  c l i  

w Ekspedycyi 
9S G a z e t y  l i u - o w s M e j . 6* 

Zamiejscowi zechcą przesłać 2$ z ł .  
^ e t .  z których przypada 10 ct. 

na opakowanie i list frachtowy.
S z e m a t y z m  p r z e s y ł a m y  t y l k o  z a  
u i s z c z e n i e m  a a i e ż y ż o ś c i  z  g ó r y .  
S a  p o o r a n i e m  n a l e ż y t o ś c i  u l e  

p r z e s y ł a m y  S z e m a t y z m u .

f U.LU.SJ. BU ł"U»IIIII - 1 n  i i I ł fi(|

v  h  i n yf U t
Z R O Ś L I N Y  M A T IC O  j:

P . <w B SR H . S i l fIIL ri .1 e t  C l e ,  A p t e k a r z y  w  P a r y ż u  £  
8, ulica ViviPnne.

(guli w an e  7. liść 1 d rzew a  ro sn ą c e g o  w P e ru , le czy  szyb k o  i niechybnie  
rz e rz aćz  i *n;ii|.oi-c:.:vtvs:<e r z ^ - ta r z a le  to tek * . G iim n u lt et Comp. d la  l e n  
iv.,v, k tn r/.y  liia ja  z . r y y .u  u b y w a ć  b a lsa m  k o p a iw y  za  pom ocą  k le iow a-  
to sc i, p rz y g o to w u je  p i-u  ki z a t e n c j i  M f W i  b a iso m u  k< p raw y.

P ig jłlk f te n ie ty lk o a j ;z a w s z e  s la i tc u jo  w iak  n a jk ró ts z y m  czasie, ale na
w et n ie  m a ja  t  . le  n ie p rz y je m n e j w oni b a lsa m  u k o p a iw y .

Każdy flakonik opatrzony Ast podpisem U r  ■■■ i g l t  e t  f o ą i p .
D!a unikniena licznych fałszerstw i naśladownictwa żądać .by stempel 

rządowy franou ,.ki ko.oru l.iebi. skiego. stńso .vnie do ] rawa z 2G Listopada 
1873. m arka fabryczna i podpis GRIMAULT et COUP. znajdowały sl.n o  je
dnej etykecie.

D ostać  m ożn a  w  g łó w n y c h  a p te k a ch  w  P O L S C E  i  w  A U S T R T 1 .

A. _  H ■ , , .  i - . . . .  ‘ . . \  rrjiTPjM Ti .i r . . r r , . .T m jm ti j
Dostać można we Lwowie w aptekach Pp. M-ikólaseha, Ruekera i B«isbr<*.

G. k. u p rz . ko le j $ r c y k s i ę c i a  A lb r p o h t a

ma na sprzedaż kilka tysięcy metrów sześciennych
bardzo pięknego

d r z e w a  b u b u w e g o ,

Ohec kupienia mający zechcą się zgłosid do Dy- 
rekcyi n i C z h u  p rzy  placu "karyaokim pod 1. 8.

Wi lk s ; i .e d y t n  e . I ł . koleU
J B t o S e e i a l a !

L 1099. (928 1 - 3 )

% piM w szej rtjki. a ,  zator, najk^sizc I na^tatasze 
ź - ó t ł l n  d© M sabjttla..
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K a w a
Sostanpcca i CsyJon, ^acca,

'■% z ł 10 et. ' 1 z* "90 e t  '“ jK Sf 90 e t” 1 95 ct

Kuba, Gonado Jawa, LJumingo. Rio
1 zjh 85 e t .” 1 11  75 et. 1 z ł ^ 5  ~i v .l( )0  c T ”l 'f. 50 et.

od k ilo g ra m  czystej w agi w  najwyboriiiejszycli g a t n i iM
przesyła pocztą wolne od Bfa j u ż  o p ł ą ó ą n e g o  ś f r a n c o  przy zamówieniu 

jednego iub więcej woreczków o 4s/4 kilo c z y s t e . j  w t ig *

J R - y - s a i i a - r c L  ~1- Z C a - i i i
w  T i ryeście.

Goście i znajomi płacą po otrzym aniu towaru, inni  zaś za. pobraniem.
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W leli:*! ósm ędoogó przy wy3ml“j:ilej jakości.

K A N T O R  W Y m U T "

i-c. a p r z .  (Sfailio-.

A b « iy |E e fo . ISaisk.ii I f ip o te c zB e g ®
k u p i x j j «  i  & p r z B d a j &

W S K y S . t t e l . ©  I  M O P f s l Ł y

pod warinkam i najprzyetępnlepzami.

n «  l i s t y  m r o T i c i i t i i ,
które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (3Jz. p. P., XXXYIII, Nr. 9B) 
i a-jwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. inogą być użyte do lokowa- 
aiakapitałów funduszowych, papilarnych, kaucji małżeńskich wojakowyćh, 
aa kaueye i w adya, - -  są  w tom ie kdntorze do nabycia.

WgaystMe polecenia z p ro w in cji w rkejm ją się beazwłocznie po kstrals dzleenyss, Sicb 
slolle.gcmia p row izji. (3 12—?)

U ne dair.e frauęaise
Jauuiaiijaaiit purfiiti-ment sa laugue et mu- 
tiie Jrtjeillenres repommandations. pouvant 
disnusfr twieore cle deus on trois heures 0[u’elle 
'•ousaoritroit vdaiitń‘jw pour une leęnn ou deus 
;i di-mieile ou tjliez elle. Elle enseigne ii yolonte. 
(iopuls 1 es peemiors óleinonts jusc[u’au degró's 
supći-ieurs de stj-le, de gymnasticjue intellectu 
elle e’ est-a-dire de litterature en pratiqne. 
8’adresser chez Mme fl>. E .  M . a, Rynek N. 

38 au I I  etage. le r  porte. (802 6—6)
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"Krolowa jTtlu. Walep, 90 et.
Oieha woda brzegi rwie Kadryle 70 et 
Całuję rączki. Polka francuzka' 45 et.

Dostać można we wszystkich księ- 
garniaeli i u kompozytora ulica S y lr is -  
t n s i s a  1 3 .  (806 4 10)

0 «1 I g o  m a r c a  t .  r .  jest w- B a w * K i c i u  
na sześć lat o s o b n y  F O L W A H H  o  
3 3 0  m o r g a c h  ornej ezarnoziemi i  wapieu- 
nem podglebiem, z 72 korcami zasiewu ozimi
ny, z inwentarzem żywym i martwym, z jesien- 
nemi uprawami pod jarzynę i z zapnsami słomy 
i paszy pod b a r i t z c  k o r z j s t u e m i  w a 

r u n k a m i  d o  w y d z i e r ż a w i e n i a .  — Bliższa 
t iaciomość udzieli dom komisowy i bankowy Wielm". 
Pana ORŁOWSKIEGO w -} T L w o w ie . (804 3 —4)

■ K t o ś
(psdaez- 
aę), tu-

  ---------------------- ---- . dziez
wszystkie s ł a b o ś c i  r . e r w ą w e .  leezy 
listownie lekarz speeyalista D r .  h ł i l l i s c h  
w Dreźnie (Neustadt). Leezył już w przeszło 
11-0P0 yypadkaen słabości. (955 i  -  3)

O p e r a c j e
-I?1 “ W J  SE?™
uskuie znia z łatwością dom bankowy „ I . E l T I l A "  

w  W i e d n i u ,  M e i d e n s c L t u s s  1
 z   a )  przy o g r a n i c z o n e j  t y l -

• 7”  ' k o  s t r a c i e  ; ( premia 10 do 25
2  'S iC I O n i  , '̂ u  za w efektach); b )  ezy

■f   kursy spadają lub się podnoszą;
i » iH » i o w i m e :: c )  przy zastawach depozytowych 

do czasu aż papiery z zyskiem zrealizowane być mo
gą. I n t e r *  ;u wspólne (tylko 10 Jo 35 et pokrycia 
za" 1000  zł. w efektach i.

j j j jr ;  Prowizya tylko 50 centów 
Załatwia wszelkie, zlecenia *  p r o w i n c j i ,  

d  k  - iflm n j .e i .w s/. dkii j u ^ r e s j i .  w ę k g l a r s b i e .
T T iitw c i j a T n O f lir e ii A a  r / e i u ś n i r a n  

*  t r e S c i w e m i ,  c i e k a w e m i  i  p o t r z e b ,  e -  
m i  iji-oszui.uni. przesyła gratis i franco. (.402 6 —6 )

Ś r o ć k i  n ą  " v ł « s y
wypróbowanej dobroci zyskały powszechne u- 
znanie i zostały na wystawach o d f  z c z e g o i -  
n i o n e  m e d a l a m i  z a s ł u g i ,  mianowicie :

P 1 Ł I1 PVOX-
włosom siwym i wypłowiałym po kiikakrotnem 
użyciu przywraca .nękny, usturaluy kolor. — 
P il ip L O U , nie farlnijo, lecz tylko odmładza 
włosy, które pod wpływem tego znakomitego 

środka odzyskują pierwotną barwę!'
Cena iiakouu 1. zł. 50 ct.

W  A  7r E  k  1 ' I  N
najsilniejsze wypadanie włosów w przeeiągu 
dwóch tygodni wstrzymuje, eebulki włoao.m 
wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów 
pobudza. Miejsca jfvjłkiałe nieprzedawnione 
pod działaniem tego środka pokrywają się pięk

nym włosem.
Cały flakon 3 zł. Pół flakonu ] zł. 00  ct.

O i l  H:7 d .S S ,v L . \Y  P Ł Y N
przec iw  łu p ie ż y .

Łupież jost objawem chorobliwego stanu 
skory, a lekceważenie iej słabości sprowadza 
wypadanie i siwienie włosów. Uniwersalny płyn 
jest tak zuakomitym środkiem, że jeden flakon 
wystarw.a na całkowite usunięcie łupieżu i ko
sztuje tylko 1 zł.

Woda ateńska
używa się do zmywania głowy i włosów, od
znacza się przyjemnym i długotrwałym zapa- 
ebeuj utrzymuje czystość skó'ry, włosom nada
je elastyczność, i piękny połysk. Cena 80 et.

N I S R E T I N A.
Po długiem doświarfezenin udało się mi wy

naleźć wyborny środek do natychmiastowego 
farbowania włosów na trwały i piękny koior 
czarny lub ciemny; jest on zupełnie nieszko
dliwy i w zastosowaniu bardzo prosty.

Cena 1 zł.
B K Y Ł A N T Y N A ,  służy do pomadowania 
br,o'd{ nadaje włosom miękkość i połysk, a 
przytem włosów nie stłuszeza. Cena 50 et. 
O l e j e k  tarninowy, przeeiw wypadaniu
włosów. Cena 50 ct
Fonihda chinowa » ajprzedniej-
g z a .  wzmacnia włosy utrwala bąrwę j zapo

biega tworzeniu się łupieżu. Ceua sO ct. 
p o m a d a  l i t e w s k a ;  odznacza się bardzo 

przyjemnym zapachem. Cena 50 ct.
Nabyć można w aptekach: w Krakowie u 

p. Dylskiego; w Stanisławowie u P. Stechera; 
w Tarnopolu u p. Jamrugiewieza.

Pierwszy zakład ^
chemiczno kosmetyczny i k u m y s o w y ‘

J *
ir . !

73 0 
i zaprzyst-. ,-iego cheic- 0  *

ul. Kope. (rOTf" ! 1

Z drukarni WŁ Łozińskiego ul. Czarneckiego 1 12, dom Wernera


